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"d z i a ł  u r z ę d o w t

klasach, których uczn iow ie najmniej rok już uczą się  po­
d łu g  pronuncjacji R ejch lina czyli now ogreckiej, należy i 
nadal utrzym ać ten Fposób, a z pronunciacją Erazma 
osw ajać uczn iów  tych klas jedynie aby znali zasady ta­
kow ej. M ając na w zg lęd zie , że celem  pow yższego rozpo­
rządzenia b y ło  u ła tw ien ie  uczniom  g m nazjów i progi- 
m nazjów w yuczen ia  się  język a  greckiego pod ług ła tw ie j­
szej pronuncjacji E ra zm a , m inisterstw o ośw iecenia  
publicznego z sw ojej strony uznaje, ż e d la  uczni osw ojo­
nych ju ż  z w ym aw ianiem  R ejch lina, czytan ie pod ług  w y ­
m aw iania E razm a, do którego oni n ie  naw yk li, b y ło ­
by nie u ła tw ien iem , a trudnością. Z gadzając się przeto  
z pow yższem  zdaniem  zwierzchności okręgu  naukow ego, 
m inister o św iecen ia  uprzejmie prosi pp. kuratorów , aby  
p n e ło ż y li  to zdanie do zastosow ania  s ę gim nazjum  i 
progim nazjum  pow ierzonych sob e okręgów  naukow ych  
i ab y  pronuncjacja E razm a w prow adzona b y ła  w  ty ch  
ty lk o  niższych klasach, których uczn iow ie  nie uczyli się  
jeszcze język a greck iego  i nie są  obeznani z pronuncja- 
cją Rejchlina. ( Okól. zarz■ okr. nauk. warsz.).

W a r s z a w a ,
dnia 4 (16 i Listopada.

Naminacja. — Order. —  N ajjaśniejszy P an , na  
przedstaw ien ie m inistra ośw iecen ia  publicznego, w W a r­
szaw ie, w d . 2 0  w rześnia r. b. raczył m ianow ać naczel­
nika dyrekcji szkolnej kaliskiej, radcę k o leg ia lnego  Tea- 
dorowicza, r z e c z y w is ty m  radcą stanu, a  naczeln ikow i 
dyrekcji szkolnej łódzkiej, radcy dw oru E rnestow i von 
Bergowi, udzielić order św . W łodzim ierza 4  kl.

Rozporządzenie ministra oświecenia publicznego.
Z pow odu rozporządzenia m inisterstw a ośw iecen ia  o 
zm ianie w  gim nazjach czytania: greck ego pod ług  pro­
nuncjacji Rejchlina i o w prow adzeniu w niższych k la­
sach w ym aw iania E razm a, zw ierzchność pew n ego  o- 
kręgu naukow ego pod niosła  kw e tję: czy to rozporzą­
dzenie m a być zastosow ane do niższych klas, których  
uczniow ie już są w praw ieni w  pronuncjacją R-jchlina; 
przytem  zw ierzchność okręgu w yn urzyła  zdanie, ze w

DZIAŁ NIE URZĘDOWY
W a r s z a w a ,  

dnia 4 |16j Listopada.
Za staraniem p. Olozagi doszło w Madrycie 

do skutku porozumienie pomiędzy trzema stron­
nictwami progresistów, liberalnych unionistów 
i demokratów, którego następstwem było wyda­
nie maniftstu uznającego formę monarchiczną 
za najwłaściwszą dla Hiszpanji, dla tego, iż ta­
kowa może przyczynić się do wprowadzenia 
w życie podstaw rewolucji przez wspólne dzia­
łanie trzech wspomnionych stronnictw. Ma­
nifest ten niewątpliwie miałby stanowczy wpływ  
na zbliżające s ię  wybory, gdyby wszyscy demo­
kraci do niego przystąpili. Lecz koresponden­
cje z Madrytu nietylko dzienników ultramon- 
taóskicb, ale i dzienników przychylnych H isz­
panji a pomiędzy innemi Tim esa , utrzymują, że 
radykalny odcień demokratów obstający za 
rzeczpospolitą, jeżeli nie ma przewagi w M a­
drycie nad rządem tymczasowym, ma ją na pro­

wincji, a szczególniej w wielkich miastach i dla 
tego przewidują jeszcze wielkie zawikłania przed 
wyborami do kortezów, które jak donosi L a  
France bez  wskazania źródła tej wiadomości, 
miałyby się odbyć 3 (15) grudnia. Doniesienia 
niektórych dzienników francuzkich, jakoby du­
chowieństwo silnie agitowało przeciwko nowe­
mu porządkowi rzeczy i jakoby za jego stara­
niem w wielu miejscach potworzyły się bandy 
reakcyjne, mało są prawdopodobne, zważywszy 
na pełną umiarkowania postawę nuncjusza pa- 
piezkiego w Madrycie. Biskupi hiszpańscy o- 
graniczyli się tylko na zaprotestowaniu przeciw­
ko zniesieniu klasztorów. Wiadomości z Kuby 
nie są jeszcze zupełnie zadawalniające; pobici 
powstańcy okazywali gotowość poddania się, ale 
żądali przebaczenia dla wszystkich, jenerałLer- 
sundi zaś odmawiał go przewódcom powstania. 
Rząd tymczasowy za pomocą podmorskiego t e ­
legrafu przesłał mu rozkaz, ażeby względem  
powstańców nie była stosowana kara śmierci,'co 
niejako jest faktycznem zniesieniem w Hiszpanji 
i jej osadach, kary tej za przestępstwa polity­
czne.

Mo wa p. Dizraeli, jakkolwiek powtórzona przez 
wszystkie urzędowe i półurzędowe dzienniki 
francuzkie, nie zyskała zupełnego zatwierdze­
nia w sferach urzędowych francuzkich, jak to 
wskazuje ocenienie jej ustępu dotyczącego p o­
średnictwa pomiędzy Francją a Prusami przez 
Correspondance H a va s  i Patrie, Pierwszy z tych  
półurzędowych organów utrzymuje, że układy  
w celu osobnego porozumienia pomiędzy Fran­
cją i Prusami nie odpowiadałyby ani godności 
obu narodów, ani interesom całej Europy, a oby­
dwa jednozgodnie dowodzą, że tylko wspólne 
porozumienie wszystkich państw europejskich 
byłoby właściwe. N o rd d . A llg. Z tng. przeci­
wna tej myśli zwołania kongresu, przyznaje 
słuszność wspomnionym, półurzędowym orga­
nom francuzkim co do osobnego porozumienia

FEJLETON DZIENNIKA 'WARSZAWSKIEGO.

Kronika warszawska.
4 (16) listopada.

Mamy już tedy zimę! Ktoby nie wierzył temu wy­
krzyknikowi, niech spojrzy na ulice Warszawy, po­
bielone mokrym wprawdzie dotąd i niknącym śnie­
giem i na mnóstwo futer i kaloszy, co nawałem rzu­
ciły się na ramiona i stopy, tych szczęśliwców, któ­
rzy te ciepłodajne tarcze od zimna i błota, posia­
daj ąl

Powinnibyśmy może zacząć niniejszą kronikę miej­
ską od... gęsi święto-marcinowskich, których takie 
mnóstwo poległo pod nożami kucharek, — lecz, kwe- 
stję tę podnosiliśmy już, acz pobieżnie, pod rubryką 
Rozmaitości, zaraz nazajutrz po straszliwej katastro­
fie i dla tego, pomimo całej czci jaką czujemy dla 
zbawczyń starożytnego Rzymu i dostarczycielek piór 
dla naszych protoplastów—a i dla nas samj ch, dopó­
ki ich niezastąpiły stalowe, złote, galwaniczne i bry­
lantowe nawet, naśladownictwa —zostawimy ten fakt 
bez dalszych o nim narracij. Toż samo wypada nam 
uczynić i z onegdajszą sobotą, która oprocz śniegu 
Pruszącego zlekka i roztapiającego się rychło jak... 
ludzkie złudzenia—żadnego nam nie przyniosła ma- 
terjału. Ach! prawda— zapomnieliśmy o teatrze iz­
raelskim, który w tym dniu uprzywilejowanym, zgro­
madził w swych ścianach tłumy publiczności, nie

mogącej już teraz narzekać na zbyteczne w tak prze­
wiewnej sali gorąco... A propos teatrów drewnianych, 
donosimy czyt, lnikonj, iż w budynku opuszczonym 
przez trupę Kappego, przy zbiegu ulic Hr. Berga i 
Włodzimierskiej, urządzone będą przedstawienia tea 
tru małp, jednego z najsłynniejszych w Europie, któ 
ry obecnie gości w Hamburgu czy Hanowerze. Po 
między małpami, pospolitego gatunku, ukażą się tam 
i niewidziane dotąd w Warszawie ouraugutauy, wy­
sokiego wzrostu—a tresowane p*y i małe koniki kor­
sykańskie — dopełnią kosmatego personelu tej zwie­
rzęcej trupy. Przybędzie więc zaraz warszawianom 
nowe źródło rozrywki i nowa do wydatków sposob­
ność...

Lecz wróćmy do ram sprawozdania z bieżącego ru­
chu miejskiego, z których, uniesieni mirażem zwodui 
czej często przyszłości — wykroczyliśmy.

Już to sobota, tak ogołocona dla nas z materjałów 
sprawozdawczych, dostarczyła wpraw dziej den i bar­
dzo bogaty — .który, chociaż do innej, bo specjalnie 
teatralnej, należy u nas rubryki — przecież, przez 
wzgląd na jej odległość i na ważność faktu — dziś go 
tu opowiemy.

Zapewne domyślacie się, że tym, tak ważnym fak­
tem, było onegdajsze przedstawienie nowej komedji 
p. W. Sardou, „Nasi Najserdeczniejsi.” Już samaroz- 
głośność sztuki i słynne nazwisko jej autora, byłyby 
dostatecznym powodem do obudzenia ciekawości pu­
bliki — cóż dopiero, gdy do tych danych, przyłączył 
się jeszcze benefis pani Modrzejewskiej— artystki tak

możnowładnej nad umysłami i sercami warszawian. 
Nic też dziwnego że w dniu reprezentacji— już tylko 
resztki paradyzowych i galerjowych biletów sprzeda­
wała kasa—choaiaż i tych wkrótce zabrakło... Podo­
bnież jak na benefisowem przedstawieniu „Zbójców” 
dla Królikowskiego—urządzono miejsca w orkiestrze, 
na któie, pomimo cełej ich niedogodności, znaleźli się 
rychło amatorowie i amatorki nawet! Bo też i warto 
było utrudzić się nieco dla zobaczenia tak pięknie 
odegranej roli Cecylji w tej niebezpiecznej, dla uta­
lentowanej nawet a turki sztuce. Pan Sardou, oby­
czajem wielu francuzkich pisarzy scenicznych, nowe­
go autoramentu, postarał się zaopatrzyć swoją, wy­
borną zresztą komedję, w jedną chociaż sytuację ta­
ką, co dotykając najdrażliwszych efektów, kole w oczy 
widza a aktorkę skazaną na jej uwydatnienie, nad 
przepaścią stawia... Ci, którzy znają trzeci akt „Na­
szych najserdeczniejszych” i widzieli onegdaj sławną 
scenę, pomiędzy Maurycym de Theronan (p. Świe- 
szewski) a Cecylją Caussade (p. Modrzejewska) —• 
zrozumieją o czem mówić pragnąc, wyrazić się jed­
nak nie chcemy... A przecież, niepodobna pominąć 
opisu gry artystów w tej sytuacji, szczególniej zaś 
gry p. Modrzejewskiej — wyższej nad wszelkie po- 
chwałyl Ażeby w takiej nawet scenie, nietylko draźli- 
wej w każdym gaście, w kaźdem słowie i ruchu, lecz 
nadto jeszcze, rozwleczonej tak długo — umieć ocalić 
siebie i publiczność — ażeby obraz tak nagi, zdołać 
oprawić w ramy przyzwoitości, i nizką  ̂ zmysłowość 
podnieść w dziedzinę namiętności, żalu i wyrzutów—
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pom iędzy Prusam i i Francją; ponieważ nie ma 
nieporozumień pomiędzy tem i państwam i, p o­
średnictw o, z jakiem m ógłby w ystąpić lord  
Stanley , nie m iałoby przedm iotu. M em orial 
diplom atique  tym czasem  mniema, że  wspom nio- 
ne przez lorda Dizraeli pośrednictw o, m iało się  
stosow ać nie do teraźniejszości, kiedy nieporo­
zum ień nie ma, ale do ew entualnych nieporozu­
m ień w przyszłości.

P ółurzędow e dzienniki paryzkie zaprzeczyły  
doniesieniu w iedeńskiej D ie  Presse, jakoby to ­
c z y ły  się pom iędzy mocarstwami układy w przed­
m iocie rew izji niektórych artykułów  traktatu  
paryzkiego, w yłączających pojedyncze m ięsza- 
nie się  mocarstw, a głów nie m ocarstwa zwierz- 
chniczego, to je s t  Porty, do spraw księztw  nad- 
dunajskich. P atrie  obok tego dodała, iż traktat 
paryzki stanow i taką całość, iż nie można ru­
szyć żadnej jego ceg iełk i, aby nie zachwiać ca­
łeg o  gmachu. W obec takiego zaprzeczenia, D ie  
P resse  objaśnia, że  nie chodzi o rewizję artyku­
łów  traktatu, ale o w ykład ich w wspomnionym  
przez nią duchu. Półurzędow e dzienniki paryz­
kie jednocześnie zaprzeczyły podanej przez w ie­
deńskie dzienniki w ieści, jakoby zamierzano w 
Bukareszcie 3 (15) grudnia ogłosić  n iepodle­
g ło ść  Bumunji.

Zwracamy uwagę czytelników  naszych na za­
m ieszczone poniżej korespondencje ze Lw ow a i 
Paryża.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  1 4  (2) l i s to p a d a .  E te n -  
d a r d  odpierając twierdzenie G a u lo is , 
powiada: Rząd nie wykrył wcale 
spieku; przypuszczenia co do prawa 
bezpieczeństwa powszechnego są 
mylne. Środki spowodowane przez 
zamach Orsiniego na zawsze zosta­
ły  zniesione. Rząd nie myśli ani o 
reakcji, ani o gwałto wnych środkach; 
obowiązujące prawa są zupełnie  
dostateczne.

P a r y ż ,  1 4  ( 2 )  l i s to p a d a .  Baron 
James Rothschild dziś rano umarł.

(  Correspondenz Biireau).

W ia d o m o śc i te le g r a f ic z n a
* Wiedeń, 13 (1) listopada. Izba deputowa nych 

przyjęła na dzisiejszem posiedzeniu wieczorne m, w 
ostatniem odczytaniu, całe prawo o organizacji armji, 
podług wniosków komisji z nieznacznemi zmianami,

przy głosowaniu imiennem, większością 118 głosów 
przeciw 29. (W olffs T. B.)

* Wiedeń, 14 (2 )  listopada. Z powodu zaprzecze­
nia, z jakiem wystąpiły paryzkie. pisma półurzędo­
we, D ie Presse dzisiejsza pisze: Chodzi nie o rewizję 
traktatu paryzkiego, lecz jedynie o wyjaśnienie auten­
tyczne tego artykułu pomienionego traktatu, który 
dotyczy księztw dunajskich, zapomocą prawdopodo­
bnie protokółu dodatkowego. (T am ie).

* Ołomuniec, 12 listopada (31  października). Nun­
cjusz papiezki, oraz biskup brneński, br. Schaaffgot- 
sche, hr. Egbert Belcredi i hr. Leon Thun, odwie­
dzili arcybiskupa tutejszego w Kroinierzu (Kremsier), 
i jak powiadają, odbyli ważne narady. Trzej ostatni 
wyjechali już ztamtąd. (Cor. Bur.).

* Zagrzeb, 12 listop. (31 paźdz.). Ponowne wybo­
ry w miejsce deputowanych komitatu rjekskiego 
(fiumskiego), którzy wystąpili z sejmu, zostały z roz­
kazu najwyższego odwołane. (Tam ie/.

* Trjest, 13 (1) listopada. Poczta lewancka przy­
wiozła z Aten wiadomości z dnia 7 listopada, według 
których izba została zamkniętą. Projekt do prawa co 
do pożyczki 28 miljonów drachm został odrzucony. 
Przedwczoraj na placu uniwersyteckim, odbyły się 
demonstracje przeciwko rządowi. Żandarmi wystąpili 
i aresztowali kilka ospb. (Cor. B .).

* P aryi, 12 listopada (31 października). Patrie, 
France i E tendard  oświadczają, że podana przez wie­
deński Tageblatt wiadomość o mniemanym planie 
proklamowania niepodległości księstw dunajskich, 
jest całkiem bezzasadna. ( vt olffs T. B .).

* P a ry i, 12 listopada (31 października). Dzien­
nik Reveil został znowu dziś z rana skonfiskowany z 
powodu wezwania do składek na pomnik dla Baudi- 
n’a. Berryer oświadczył w liście do dziennika Electeur, 
że poczuwa się do obowiązku wzięcia udziału o- 
sobistego w podpisach na pomnik dla Baudin’a. Do 
ogłoszonej w Avenir national opinji co do legalno­
ści podpisów na pomieniony pomnik, przyłączyło się 
znowu kilku adwokatów. (Tam ie).

* P a ry i, 12 listopada (31 października). Zape 
wniają, że cesarzowa austrjacka przybędzie do Com- 
piegue. (Cor. B iir.).

* P a ry i, 13 (l)  listopada. E tendard  zaprzecza 
pogłosce, jakoby panowała pomiędzy ministrami n ie­
zgodność w zdaniach co do postępowania sądowego, 
wymierzonego przeciw ag.ticji w przedmiocie pomni­
ka dla Baudin’a. Wszyscy ministrowie uznają raczej 
stesowność i niezbędność środków przedsięwziętych 
przez władze sądowe. Toż pismo zaprzecza także 
pogłosce o zamiarze zaprowadzenia zmian w prawie 
o organizacji armji, które to zmiany mają jakoby za­
leżeć na zniesieniu losowania i na zaprowadzeniu po­
wszechnego obowiązku służenia w w< jsku — Oaulois 
podaje następującą wiadomość, za którą odpowiedzial­
ność powinna nyć pozostawioną temu pismu: Zape­
wniają, że na wczorajszera posiedzeniu rady ministe- 
rjalnej postanowiono wystąpić z całą energją przeciw 
szeroko rozgałęzionemu sprzysiężeniu, co do istnie­
nia którego są dowody; chodzi nietylko o podpisy na 
pomnik dla Baudin’a, lecz-także o spisek rzeczywi­
sty, którego przewódcy główni są znani. W interesie 
bezpieczeństwa powszechnego, postąpionem będzie 
niezwłocznie z wielką surowością. Rząd dowiedzie

stronnictwom nieprzyjacielskim, że jest silny, i przeko­
na swych stronników, że dba o spokojność w pań­
stwie. — Dziś rozpoczął się proces wytoczony tym, 
którzy dopuścili się manifestacij na cmentarzu Mont­
martre. Wszyscy oskarżeni zaprzeczają istnieniu sty­
czności pomiędzy tuni manifestacjami a otwarciem 
podpisów na pomnik dlaBaudin’a. Wyrok w tej spra­
wie ma być ogłoszony nie wcześniej jak jutro.— N ie­
które gazety wspominają o pogłosce, że mają być za­
prowadzone oszczędności w ministerstwach wojny i 
marynarki. La Presse powiada, że sam budżet wy­
działu marynarki zredukowany zostanie o 13 miljo­
nów; oprócz tego minister w<joy zrzekł się wielu ze 
swych żądań, przez co przywróconą zostanie równo­
waga w budżecie. (Tam ie).

* M arsylja, 12 listopada (31 października). Listy 
z Konstantynopola potwierdzają wiadomość, że komi­
tet powstańczy kandjocki przyobiecał poddać się pod 
warunkiem, że Porta zgodzi się na autonomję wyspy 
Kandji z rządem reprezentacyjnym pod księciem 
chrześcijańskim lennikiem Turcji. Ambasador angiel­
ski przedstawić miał tę propozycję rządowi tureckie­
mu, nie wyraziwszy pod tym względem z swojej stro­
ny żadnego stanowczego zdania. Mówią, że Porta do­
maga się bezwarunkowego poddania się wyspy. Z kró­
lem greckim porozumiano się co do odwiezienia do 
ojczyzny wszystkich w ogóle rodzin kandjockich. Stat­
ki wojenne i handlowe mają wkrótce udać się do Gre­
cji i przystąpić do przeważenia zbiegów. ( Cor. J I  v. 
B ul.).

* Florencja, 14 (2) listopada. Popiiędzy pensjo- 
nowanymi kontradmirałami znajdują się: Anguiscola, 
Serra, Deviry, Tholoxano i Wright Minister mary­
narki odmówił przyjęcia wielkiej wstęgi orderu św. 
Maurycego. (Cor. B .f.

* R zym  13 (1) listopada. Stan zdrowia Fuada- 
paszy nie przedstawia już żadnego niebezpieczeństwa. 
( Wolff9 T. B .) L

* Rzym , 14 (2) listopada. Papież ma zamiar przy­
wrócić hierarchię szkocką i zamianować dwóch kar­
dynałów angielskich (Manninga i Ullothorno). Na 
prymasa Szkocji z stolicą w Glasgowie, ma być za­
mianowany Batterron. (Cor. B .).

* Konstantynopol, 12 listopada (31 października). 
Midhat-pasza wraca do Ruszczuku na swe poprze­
dnie stanowisko jenerał-gubernatora wilajetu tame­
cznego. W miejsce jego wejdzie do rady stanu mini­
s te r  sk a rb u  R uch rii-pasza . — P ro je k t przewiezienia 
napewrót rodzin kandjóckicb, które wyemigrowały, 
zo-tał znowu podjęty przez Portę, lecz wdanie się 
bozpośrednie zapomocą posłania komisarzy tureckich, 
będzie unikane. ( w olffs T. B.).

* Bukareszt, 13 ( l i  listopada. Dziś o godzinie 
9 -ej zn n a  dało się tu uczuć nadzwyczaj silne trzę­
sienie ziemi, które trwało kilka sekund. (Tam ie).

* Bukareszt, 13 (1) listopada. Rom anul powitał 
z wielką radością i zadowolnieuic-m odrzucenie proje­
ktu Honvatha na sejmie węgier.-kiem o narodowo­
ściach i wyznaczenie zaprojektowanej przez Deaka 
k misji.' od której spodziewa się jak najlepszych re­
zultatów tak dla Rumunji, jak i dla Węgier. (Cor. B.).

* Bruksela, 13 (1) listopada. W stanie zdrowia 
księcia następcy tronu okazuje się polepszenie dość 
widoczne, jakkolwiek powolne, lecz z każdym dniem

nie osłabiwszy jednak jej pierwotnego wrażenia — na 
to trzeba być, nietylko znakomitego talentu^ aktor­
ką — lecz zarazem, i to koniecznie, posiadać bogate 
zaioby intelligencji, oraz wykształcone w wysokim 
stopniu poczucie artystycznego piękna i życiowej 
prawdy. Cecylja w całej tej scenie, stoi o krok jeden 
od śmieszności; — lada gest nieuważny, lada ruch nie 
dość estetyczny, lada zmiana w intonacji głosu, mogą 
tam zgubić aktorkę. Bo przecież ta scena, musi być 
odegraną w taki sposób, żeby następujący po niej, 
szacunek męża i uścisk pasierbicy, nie dziwiły ani 
raziły widzów - -  ażeby oni także uniewinili chwilowy 
obłęd, uczciwej w gruncie serca kobiety. Otóż, do 
tak szczęśliwego rezultatu w tej scenie, doszła pani 
Modrzejewska, przedewszystkiem starannem obmy­
śleniem i mistrzowskiem opracowaniem gry swojej w 
całości roli Cecylji- Od pierwszej sceny, już umiała 
ona odsłonić widzom czysty grunt duszy młodej, lecz 
zniechęconej cokolwiek kobiety, której egzaltowany 
umysł, rażą pozytywne przymioty starszego o lat 
dwadzieścia męża; której wykwintne chęci i gusta o- 
burzają się na widok negliżowego stroju, sjomianego 
kapelusza i tej oborowej atmosfery, którą zacny pan 
Lucjan Caussade (p. Rychter) z sobą do salonu przy­
nosi. Starania jakiemi Cecylja otacza chorującego w 
jej domu Maurycego, rodzą w jej czułem sercu litość 
dla opuszczonego młodzieńca — a z tej litości... ogni­
sty wzrok młodzieńca zapala łatwo i konsekwentnie 
już, żywsze w jej sercu uczucie.

Ponieważ nie o całej sztuce, lecz tylko o grze sa-

mej pani Modrzejewskiej mówić tu zamierzyliśmy, 
przeto, nie wdając się w streszczanie osnowy, ani w 
szczegóły komedji —nadmienim jeszcze, że i z dwóch 
innych, także arcy drażliwych i niebezpiecznych sy- 
tuacij, pani Modrzejewska wyszła zwycięzko. Mówi­
my tu najprzód o sęenie pierwszych oświadczyn mi­
łości Maurycego, w której od obawy o jego życie... 
do pustej prawie radości z zawodu przepowiedni do­
ktora--artystka przechodzi z niesłychaną naturalno­
ścią; — powtóre o trudnej, bo ograniczonej niemą grą 
rysów sytuacji, w ostatnim akcie gdy Cecylja z ka­
żdego wyrazu męża, wnosi acz niepewna jeszcze, iż 
człowiek ten, którego w głębi duszy kocha i szanuje, 
uważa ją za występną i zemścić się strasznie zamie 
rza. Są to trzy najtrudniejsze fazy roli Cecylji — a 
z każdej pani Modrzejewska wyszła, nie tylko szczę­
śliwie lecz i zwycięzko nawet.

Lecz zostawmy do zwykłej, teatralnej rubryki dai- 
sze uwagi nad tą grą znakomitą i ocenę, tak samej 
sztuki, jak również gry innych/ wchodzących do niej 
artystów — dzisiaj — kronikarska pbwinność wzywa 
nas na inne jeszcze pola—chociaż tu jeszcze zanito­
wać wypada, że zaraz przy wejściu pani Modrzejew­
skiej na scenę,' publiczność powitała benefisantkę 
grzmotem oklasków, zarzuciła scenę kwiatami — i o- 
fiarowała jej wspauiały bukiet w darze.

A teraz — zajmijmy się wczorajszą niedzielą, dość 
ożywioną także.

Najważniejszym faktem dnia wczorajszego, był po­
ranek muzyczno-deklamacyjny, dla Stanisława Bogu-

sławskiego, przez resursę obywatelską urządzony- 
Pomimo fataluej pogody, błota i przenikliwego zi­
mna, publiczność napłynęła licznie i zajęła obszerną 
salę. I nie mogło być inaczej—oprócz bowiem sa­
mego, tak sympatycznego celu tego poranku, mające­
go uczcić talent i pracę zasłużonego weterana sceny 
i literatury naszej -  same nazwiska: pani Modrzejew­
skiej i Królikowskiego, którzy przyjęli udział w de- 
klamacyjnej części programu, już pociągały uroczo i 
wszystkich. Z jakąż to naturalnością, swobodą i pro-1 
stotą uczucia, wypowiedziała wczoraj pani Modrze­
jewska, znany a jasny jak promień słońca, wiersz 
Lenartowicza „Wiochna”— z jakąż głęboką, przej­
mującą duszę prawdą i siłą deklamował Królikowski 
„Dwie piastunki” Magnuszewskiego? Doprawdy, dla 
usłyszenia tych dwóch tylko fragmentów, warto by­
ło pójść na poranek, choćby i stokroć słotaiejszy na­
wet 1 Wiersza p. Mirona „Konający”, pomimo zapo- 
wiedzenia w programie—nie wykonano wcale. W czę­
ści wokalnej poranku popisywali się artyści opery tu­
tejszej, mianowicie zaś panna Kwiecińska, w duecie 
z „Napoju miłosnego” z panem Kozieradzkim i w 
walcu Godefroi; oraz pp. Kozieradzki 1 1 rohazka, któ­
ry wykonał bardzo dobrze śpiew Kratzera „Grena- 
djerowie”, do słów HeniVgo przepolszczonych wybor­
nie przez p. A\. Kraushaar’a. Pp. Szabliński i Jarec­
ki, wzorową egzekucją poloneza Chopina —dopełnili 
godnie muzykalnej części programu.

W tejże samej sali resursowej, popołudniu, znowu 
liczne grono amatorów muzyki, przybyło na zwykły
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postępujące. Lekarze robią znowu nadzieję na wy­
zdrowienie. ( la m ie ).

* Monachium,, 12 listopada (31 października).
Z powodu wiadomości podanych przez pisma wiedeń­
skie, Correspondent Hoffmann  oświadcza, że o spół- 
posiadaniu, o wspólnem prawie trzymania załogi lub 
o udziale P rus w administracji twierdz południowo- 
niemieckich, nie było wcale mowy ani na ostatnich 
konferencjach militarnych, ani też wcześniej lub p ó ­
źniej, (T a m ie ).

w Drezno, 12 listopada (31 października). Z are- 
sztowauyćh przy zbiegowisku służących, wypuszczo­
no na wolność 97 osób. Sądzonych będzie tylko naj­
wyżej 24 osób. P rokurator królewski opiera swoją 
skargę na współudziale w zbiegowisku i na wykroczę 
niu przeciwko prawu. (Cor. B .). _

* Plymouth, 12 listopa (31 października). vy Gnui 
ulewne deszcze poczyniły znaczne szkoły. Niektóre 
osoby utraciły życie i zbiory bardzo ucierpiały. 
W szystkie statki przybyłe z Europy do Valparaiso 
wystawione były na gwałtowne burze. P. Flores przy - 
był do Chili dla rozpoczęcia układów o zawarcie ra- 
k tatu  z Hiszpanją. Equador i Peru oświadczyły się za 
zdaniem p. Sewarda, Chili jednak przenosi nieograni­
czony rozejm zalecony przez Brancję i Anglję. ( Cor. 
Huv. B u l.).

* D ublin , 12 listopada (31 października). Wczo 
raj wzbroniony zostat meeting towarzystwa history 
cznego; powód do tego zakazu nie je s t znany. (Cor.
H av. B u l.). , .

* W aszyngton , 11 listopada (3 0  października) 
Jenera ł G rant wrócił tu  wczoraj; nie pozwolił on na 
zrobienie mu przyjęcia uroczy stego.— Jenerał Brown- 
low zażądał od izby prawodawczej stauu Tennessee 
rozciągnięcia prawa wyborczego do tych wszystkich 
eks-rokoszan, którzy uznają fakta dokonane. (B iuro  
Reutera).

* ( O f i a r  y). Do warszawskiego miejscowego za 
rządu towarzystwa pielęgnowania ranionych i cho­
rych wojowników,- wpłynęły od założycieli, rzeczywi­
stych członków i współuczestników następujące ofia­
ry: 3-go października: od inspektora szkoły łęczyckiej 
Rafalskiego 3 rsr.; 4-go października: od naczelnika 
płockiego gimnazjum Popowa 3rs.; 8-go października: 
od pułkownika Iwanowa 10 rsr., od porucznika Żda- 
nowa 13 rsr., od sztabs-rotm istrza Tura 10 rsr., od 
podporucznika Erazm usa 10 rsr., od sztabs-kapitana 
Lukenbacha 3 rsr., od porucznika Zieleńskiego 3 rs., 
od porucznika Citowicza3 rs., od podpułk. Sigismun- 
dusa 5 rs., od naczelnika wydziału policyjno sądowe­
go Pawłowskiego 3 rs.r, od naczelnika wydziału ra ­
chunkowego Kostanskiego 3 i s ., od sztabs kapitana 
Klimowicza 1 rs.; 15-go października: od radcy hono­
rowego Lukianowa 3 rsr., cd urzędników zarządu fi­
nansowego Królestwa Polskiego 42 rs. 25 kop.; 16 go 
października: od protojereja Metaniewa 3 rsr., od 
protojereja Czechowicza 3 rsr., od protojereja Gori- 
zontowa 3 rsr., od nauczycieli: Borzakowskiego 3 rs. 
i Gołubcewa 3 rsr., od protojereja Sławina 3 rsr., od 
księdza Kordzeniewskiego 3 rsr., od psalmodjusza 
Jackowskiego 3 rsr., od ponomara Kaszperskiego 3 
rsr., od księdza Bratolubowa 3 rsr., od księdza Ba- 
łandowicza 3 rsr., od księdza Żachanowicza 3 rsr., 
od księdza Ryszkowa 3 rsr., od protojereja Anto 
nowicza 3 rsr., od księdza Ułowicza 3 rsr., od proto

jereja Gulanickiego 3 rsr., od protojereja KudizyfT 
skiego 3 rsr., od djakona Jastrem skiego 3 rsr., o 
księdza Bekarewicza 3 r s r , od księdza Szumows le- 
go 5 rsr., od protojereja Stabnikowa 3 rsr., od La- 
wanowa 3 rsr., od reszty duchowieństwa warszaw 
skiej diecezji 36 rsr. 56 •/, kop., od małżonki jenerał- 
adjutanta Meller-Zakomelskiego 10 rsr.; 21-go paz- 
dziernika: od naczelnika powiatu kieleckiego, o r a 
czewicza 3 rsr., od p. o. płockiego gubernatora b a ­
rona W rangla 15 rsr.. od płockiego wice-gubernato­
ra Pistolkorsa 12 rsr., od naczelnika kancelaiji gu­
bernatora płockiego Majewskiego 4 rsr., od po pu 
kownika Newelskiego 4 rsr., od budowniczego Gór­
skiego 4 r s r , od asesora Paciowskiego 5 rsr., od po­
mocnika kancelarji płockiego gubernatora Korewic- 
kiego 3 rs., cd porucznika C hałtursina 3 rs., od sekr 
koleg. Taranowskiego 3 rs., od radców płockiego rzą­
du gubernjalnego: Słupeckiego 3 rsr., Wolskiego 3 
rsr., i W akulskiego 3 rsr., od sekretarza Kosociu- 
skiego 3 rsr., od redaktora Sikorskiego 8 rsr., od in ­
żyniera Oraczewskiego 3 rsr., od starszych reieien- 
tów rządu gubernjalnego płockiego: Kitnowskiego 
rsr., Schimmelfeniga 3 rs., Stokowskiego 3 rsr., i Mi- 
chajłowskiego 3 rsr., od młodszych reterentow. o 
towicza 3 rsr. i Schuberta 3  rsr., od majora Giro 3 
rsr., od rotm istrza Gappenera 3 rsr.; 29-go pazdziei- 
nika: od dymisjonowanego urzędnika Potapenki 10 
rsr., od dyrektora cukrowni Temmla 10 rsr., od sę­
dziego powiatowego Zaborowskiego 10 rsr., od na­
czelnika powiatu łowickiego, Krasuskiego 3 rsr., ot 
naczelnika ziemskiej straży Misławskiego 3 rsr., ou 
pomocnika naczelnika powiatu, Dobrowolskiego , 
rsr., od referenta W yszyńskiego 3 rsr., od lekarza 
powiatu Zaleskiego 3 rsr., od podsędka Znajewskie- 
go 3 rsr., od naczelnika poczty Jakowskiego 3 rsr. 
od aptekarzy: Hirszowskiego 3 rsr. i Szymanowskie 
go 3 rsr., od inspektora progimnazjum Lebiediewa 3 
rsr., od nauczyciela Abramowicza 3 rsr., od fabrykan­
ta  Długoszewskiego 3 rsr., od dzierżawcy Mazara- 
kiego 3 rsr., od dymisjonowanego urzędnika Łowni 
skiego 3 rsr., od posiadacza młyna parowego Gawin 
skiego 3 rsr., od obywateli m. Łowicza: Renikego 3 
rsr. i Wyszegrodzkiego 3 rsr., od właścicieli ziem­
skich: Słupeckiego 3 rsr., Byszewskiego 3 rsr., Meis­
nera 3 rsr. i Zawiszy 3 rsr., od kupców: Tomasa 3 
rsr., i Marguliesa 3 rsr., od dymisjonowanego urzęd­
nika Kompaniejcowa 5 rsr., od prezydenta m. Łowi­
cza Hermana 3 rsr., od innych urzędników i miesz­
kańców powiatu łowickiego, którzy ofiarowali Je<ln° 
razowo w charakterze współuczestników 13 rsr. 54 
kop., 31-go października: od urzędników Banku 1 ol- 
skiego: od rzeczywistego radcy stanu Roguskiego 3 
rs r ., radców stanu: Kupiszeńskiego 3 rsr. i Rostafiń­
skiego 3 rsr., radcy dworu Higersbergera 3 rsr., rad ­
ców kolegjalnych: Nowińskiego 3 rsr. i 
go 3 rsr., radcy dworu Makulca 3 rsr., głównego ka 
siera Owczarskiego 3 rs r., naczelnika kantoru Lan 
dieCTo 3 rsr., radcy dworu Bechnera 3 rsr., radcy 
honorowego Potkańskiego 3 r?r., sekretarza guber­
njalnego Wojnałowicza 3 rsr. i współuczestników ln- 
uuych urzędników Banku Polskiego 34 rsr. W ogo­
lę do 1-go listopada wpłynęło ofiar 5,168 rsr. 64 A 
kop.; oprócz tego bankier warszawski Jan Epstein 
ofiarował dla miejscowego zarządu, papieru za -U 
rsr. ( W  ars z. D niew .)

koncert orkiestry pp. Lewandowskiego i Kuhnego— 
w którym „Czardas” SzechenBego i mazurek Le­
wandowskiego, wykonany doskonale na trąbce przez 
p. K uhne—najsutsze wywołały oklaski.

* Wieczorem, choć pogoda me poprawiła się wielce— 
znaczna liczba publik i, zgromadziła się w obydwóch 
teatrach. W wielkim, na ósme gościnne wystąpienie 
P- Merante w balecie Hrabina D’Egm oat—które było 
zarazem przedostatnim debiutem francuzkiej tancer­
ki,—a w Rozmaitości, na „Okrężne” Korzeniowskie­
go, gdzie znowu, sympatyczna i zdolna artystka, pani 
Borkowska, zastępowała wybornie panią Bakałowi- 
czowę w trudnej, choć wdzięcznej roli Tekli Kaliniec- 
k ie j, przebierającej się za krakowską wieśniaczkę. 
Późniejszych dziejów wczorajszej, zasypanej śniegiem 
niedzieli — już nie wiemy, domyślamy się jednak, iż 
zakończyły się one w łóżkach, obróconych głowami 
pełnemi wrażeń i bawara, do... północnego bieguna!

Zakończymy obecną kronikę, sm utną wiadomością. 
Dzisiejszej nocy, zm arł powszechnie znany i ceniony 
Samuel Orgelbrandt właściciel drukarni,—jeden z naj­
dawniejszych księgarzy warszawskich. S. p. Samuel 
zasłużył się literaturze naszej wydaniem „Łncykló- 
Poóji Powszechnej”, dzieła wymagającego ogromnych 
nakładów. Był on zresztą, zawsze najbardziej przed- 
siębierczym z wydawców warszawskich - i  powszech­
nej tu używał sympatji. A l-

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  w r u s  
k i m  k l u b i e ) ,  urządzona na dochód ubogich zosta­
jących pod opieką tutejszego ruskiego towarzystwa do­
broczynności i ochrony Marjińskiej, spełniło się wczoraj­
szego wieczoru. Przedstawienie to zaszczycone zostało 
obecnością JW . Jenerał Feldm arszałka Hrabiego N a­
miestnika. Liczba gości przybyłych na to sympatyczne 
przedstawienie, wynosiła około 350 osób. Dawano dwie 
jednoaktowe komedje „Prowincjonalistkę Turgenjewa, 
i „Sól m ałżeńską” Pieńkowa,— oraz wodewil, także w 1 
akcie, p. Tarnowskiego p. t. „Wszystko dla kobiet . 
Amatorowia i amatorki, którzy raczyli przyjąć udział w 
tern na tak szlachetny cel danem widowisku, spełnili wy- 
bornie swoje zadanie, a cel osiągnięty dla dobra u o 
g ich -n a jm ilszą  pewnie jest ich trudów nagrodą. P odo­
bno przedstawienie wczorajsze jeszcze powtórzy się w 
tejże samej klubu ruskiego sali. A l-

* (K r o n i k a k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj, kościół św. 
M arcina przy ulicy Piwnej, na cześć tegoż świętego, ja ­
ko patrona swojego, obchodził doroczny odpust.— W ko­
ściele św. Ducha przy rogu ulic Długiej i Freta, miało 
miejsce nabożeństwo odpustowe na cześć św. Stanisława 
Kostki. — W kaplicy archi-konfraternji literackiej przy 
kościele archi-katedralnym i metropolitalnym św. Jana, 
podczas wotywy odprawianej przez ks. Seroczyńskiego, 
chór miejscowy odśpiewał mszę Pechlera. W tymże ko ­
ściele sumę celebrował ks. kanonik Dziaszkowski, kaza­
nie miał ks. Skrzypkowski; artyści instytutu muzyczne­
go, tudzież artyści opery tutejszej pod kierunkiem dyre­

ktora Ap. Kątskiego, wykonali irszę Mozarta, na gra- 
duale modlitwę Moniuszki, i ofertorium Meyerbeera.

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D . 2  (14) listo­
pada. Targi zagraniczne w tygodniu upłyoionym nie­
co się ożywiły, szczególniej targ berliński dla żyta do­
brze był usposobiony. Pszenica zaniedbana. N a targu  
gdańskim pszenica dalej nie spadła i w cenie zeszłoty- 
godniowej się utrzym ała, zaś żyto bardzo było poszuki­
wane. Na targu naszym: Pszenica. W  tygodaiu up ły- 
nionym dowozy Wi.-.łą były bardzo znaczne, osią zaś 
małe. Do cesarstwa bardzo mało kupowano. P łaco­
no za wyborową rs. 7 kop. 5— rs. 7 kop. 20, za dobrą 
rs. 6 kop. 6 0 —rs. 6 kop. 75, za średnią rs. 5 kop. 85 
—rs. 6 kop. 50, za poślednią rs. 5 kop. 5 5 —rs. 5 kop. 
75. Zyto: dowozy były średnie. W początku tygodnia 
poczyniono zakupy dla cesarstwa, lecz w dniach następ­
nych gdy z powodu silnego w iatru miejscowi kupować, 
a ceny podnosić się zaczęły, kupno dla cesarstwa zu­
pełnie ustało. Płacono za dobre żyto rs. 5 kop. 4 0 —rs.
5 kop. 55, za ordynaryjne rs. 5 — rs. 5 kop. 25. Jęcz­
mień: Dowozy wodą były bardzo znaczne; dochodziły 
do 8,000 korcy. Największą część kupili fabrykanci 
tutejsi, a tylko małą ilość dla cesarstwa. Za 4-rzędo- 
wy płacono is. 4 kop. 35 —rs. 4 kop. 65, za 2-rzędo- 
wy rs .4 kop. 6 5 —rs. 4 kop. 8 7 */a. Owies: dowozy dość 
znaczne i ceny przecięciowo o kop. 15 niższę ód cen ze- 
szłotygodniowych; płacono rs. 2 kop. 7 0 —rs. 3. Groch 
polny bez odmiany; płacono rs. 5 kop. 10*-rs. 5 kop. 
65. Okowith: dowozy w pierwszych dniach tygodnia 
były bardzo wielkie, następnych dni zmalały, a w koń­
cu tygodnia znowu do znacznych rozmiarów doszły. Ce­
ny się utrzymały. Płacono za większe partje rs. 1 kop.
5— rs. 1 kop. 6 ‘A , za mniejsze rs. 1 kop. 6 —rs. 1 kop.
8. Cukier', interes w tym produkcie się nie ożywia; 
obroty bardzo słabe, ograniczają się li do potrzeb miej­
scowych, przytem notowania są zeszłotygodniowe nie­
zmienione.—Piszą z gubernji kijowskiej iż zbiór bura­
ków bardzo źle wypadł. Buraki gniją i wyrastają. W y­
dają około 11 funt. z korca. P łacą za mączkę cukro­
w ą po rs. 5 z odbiorem w fabryce. Powszechne mnie­
manie jest, iż ceny się podniosą. Łój: z powodu nie­
korzystnych wiadomości z targu angielskiego, ceny w 
Petersburgu obniżając się wywołały i u nas nacisk; żą­
dają rs. 6, lecz nie ma po tej cenie kupujących. (Gaz. 
H and.)

* iff? y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  nocy z d. 1 (13) 
na 2 (14) listopada, na strychu domu pod Nr. 2437, 
wszczął się pożar, lecz takowy przed przybyciem straży 
ogniowej, p rziz lokatorów ugaszony został, bez uszko­
dzenia budynku. O przyczynie pożaru dochodzenie ze 
strony policji zarządzono. — W d. onegdajszym, o godz. 
9 |A wieczorem, przy rogu ulicy Nowolipie, w domu pod 
N r. 2452, na strychu dwupiętrowej oficyny drewnianej, 
wybuchł pożar, który działaniem straży ogniowej na­
tychmiast ugaszono, przy czem część dachu spaliła się 
a  część tegoż i facjaty na strychu rozebrane zostały. 
Dom zaasekurowany; właściciel oblicza straty na rs. 800, 
lokatorzy zaś, których ruchomości nie były ubezpieczo­
ne, ponieśli szkody na r3. 580. Dla wykrycia przyczy­
ny pożaru, zarządzono przez policję dochodzenie. Te­
goż dnia, Antoni Kleszer, w więzieniu karnem osadzony, 
nagle zmarł; o czem sąd właściwy zawiadomiony został i 
przez policję dochodzenie zarządzono. — Ignacy Psar- 
ski, dymisjonowany żołnierz, przechodząc przez ulicę, 
upadł i złamał sobie praw ą nogę. N a kurację odesłany 
został do szpitala św. Rocka. — W  dniu wczorjszym, 
Konstancja Malinowska, la t 41 licząca, pod Nr. 702 za­
mieszkała, nagle zmarła. —  Nocy upłynionej, o god. 1, 
dostrzeżony został przez policję, na ulicy Wróblej, cho­
ry, niewiadomy jeszcze z nazwiska człowiek, lat około 
70 rńieć mogący, który w drodze do szpitala Dzieciątka 
Jezus życie zakończył. O wypadkach tych sąd właści­
wy zawiadomiony został, a niezależnie od tego zarzą­
dzono przez policję dochodzenie.

* ( K o n f e r e n c j a ) .  J o m a l de St. Petersb. pod 
1 (18) listopada pisze: „Konferencja do zbadania 
kwestij dotyczących używania kul roztrzaskujących 
się, odbyła dziś, w piątek, drugie posiedzenie w mi­
nisterstwie wojny.”

* ( O p e r a  w ł o s k a  w P e t e r s b u r g u ) .  Go - 
los donosi: Podczas teraźniejszego sezonu opery włosku j  
w Petersburgu, występować będą primadonny: panie 
Lucca, Adelina P atti, Volpini, Fricci, Galii i Trebelli 
(kontr-a lt). Pani Lucea śpiewać będzie od 4-go listo­
pada do 16 grudnia, pani Adelina P a tti od 1-go stycz­
nia 1869 r. do końca sezonu, t. j. do 3-go marca. P ie r­
wszych tenorów zaangażowano czterech, mianowicie: pp.
Culzola i, M ario, N eri-B araldi i Stanio. P. Stamo, k ory 
w ystępuje obecnie w Moskwie, został zaangażow any w 
miej ce znakom itego p. Fraschini, k tóry zrzekł się za- 
w ariej z nim u owy. B arytonów  będzie także czterech- 
pu rw sze  pomiędzy nimi miejsce zajm uje u lubieniec p u . 
bliczności tutejszej, p. Graziani; po mm idą pp. Gassie,
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Mea^i Steller. Pierwszych basów będzie dwóch, pp. An- 
gelini i Bagadgiola; bas buffo pozostał zeszłoroczny, mia­
nowicie p. Zucchini. Dyrektor orkiestry również zeszło­
roczny— p. Vianesi.

* (N o w a  s z k ó ł  a). Oołos pisze r  Po odebraniu w 
m. Łudzę wiadomości o szczęśliwem ocaleniu, Jego Cesar­
skiej Wysokości Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandro­
wicza od niebezpieczeństwa, mieszkańcy m. Ługi, odpra­
wiwszy w katedrze dziękczynne nabożeństwo, zgroma- 
dzilisię w ratuszu i uchwalili: „Na pamiątkę tego oca­
lenia założyć w m. Łudzę kosztem miasta szkołę żeńską 
drugiego rzędu dla bezpłatnego kształcenia dzieci oby­
wateli miejskich, i upraszać wstawienia się Jego W yso­
kości do Najjaśniejszej Cesarzowej o przyjęcie tej szkoły 
pod wyStką swą protekcję i dozwolenie jej nazywać się 
M aryjską szkołą żeńską, założoną na pamiątkę 13 wrze­
śnia 1868 r .” Na szkołę tę zfunduszów miejskich i 
procentów bankowych wyznaczono 1,600 rs. rocznie i 
500 rs. jednorazowia na początkowe urządzenie.

* ( S z k o ł a  r z e m i e ś l n i c z a ) .  Kijewlanin  pi­
sze, że 9 października, w m. Smiely, na nabożeństwo ża 
łobne nad grobem ś. p. hrabiego Aleksego Bobryńskie- 
go zgromadzili się szlachta powiatów czerkaskiego i czy- 
giryńskiego, właściciele cukrowni, oficjaliści rozległych 
dóbr hrabiego, członkowie zarządu policyjnego i przy­
były w imieniu jenerał-gubernatora południowo-zacho­
dniego kraju kamerjunkier. P o  ukończenju nabożeń­
stw a, obywatel powiatu czerkaskiego p. Alband, nad 
grobem nieboszczyka, przemówił do obecnych i przywo­
dząc zasługi publiczne zmarłego, zaproponował składkę 
na urządzenie w Smieły na pamiątkę jego szkoły rze- 
mieślniczęj. Otw arte następnie podpisy na składkę ce­
lem urządzenia tej szkoły, czynią nadzieję, Że fundusze 
na ten pożyteczny dia kraju zakład wkrótce będą ze­
brane.

* ( T e l e g r a f  a n g i e l s k o - i n d y j s k i ) .  K o­
respondent gazety K aukaz  pisze, że roboty w celu u- 
rządzenia kaukazkiej linji telegrafu angielsko-in łyjskie- 
go, rozpoczęły się już w niektórych miejscach. W Su 
chum zakupiono place pod budowę stacij, składów i mie­
szkań dla oficjalistów. Plac dla tych ostatnich obrano 
na brzegu morza, w blizkości domu naczelnika oddziału, 
prawie w środku miasta. Przedsięwzięcie to, zdaje się 
nie dozna zwłoki bo potrzebne m aterjały już są gotowo­
ści. W krótce spodziewany jest w Suchurn angielski pa­
rostatek „A labam a” ten sam, który się wsławił podczas 
wojny Stanów Zjednoczonych, i ma przywieść przyrzą­
dy telegraficzne. P. Simons, konstruktor telegrafu, je ­
ździł niedawno do Suchum, dla obejrzenia miescowości 
i roztrzygnienia niektórych kwestij dotyczących tego 
przedwzięcia. Z Suchum linja telegraficzna przeprowa­
dzoną będzie wprost do Orpiry, z pominięciem Poti. 
W krótce Suchum połączy się drutem z Tyflisem.

♦ ( G a z e t a  c z e s k a  w A m e r y c e ) .  Otrzy­
maliśmy z Amer ki jeden numer (381-y) czeskiej ga­
zety Slavie, wydawanej w stanie Racine. Drukowa- 
na jest na wielkim arkuszu i wychodzi raz na tydzień 
w środę, Slavie liczy 7 -my rok swego istnienia i s ta ­
nowi organ dość licznych czeskich emigrantów w 
Ameryce. Wyż wspomniony numer, zawiera ciekawe 
artykuły  politycznej treści. Szczególnie zwrócił na­
szą uwagę artykuł wstępny: ,,Gospodarowanie turec­
kie”. Jest to właściwie list korespondenta New York  
Tribune  z Konstantynopola z 3 sierpnia. Redakcja 
gazety Slavie powiada, że list ten zasługuje na tern 
■większą uwagę, że nie pochodzi ani od słowianofila, 
ani od rusomana. „Obecne zaburzenia w Bulgarji”,— 
pisze korespondent,—„są niezrozumiałe dla krajów 
zagranicznych. Nie można ufać urzędowym tu rec­
kim doniesieniom. Prywatne listy  z Bulgarji powia­
dają, że cały kraj ubolewa nad niespodziewanem i 
nieudatnem  wtargnięciem zbrojnych hufców z Rumu- 
nji w ostatnich czasach. K to  ruch rewolucyjny wy­
łącznie przypisuje ruskiemu wpływowi, jak  to robią 
dzienniki francuzkie, ten nie rozumie nieszczęść i 
cierpień kraju. W ciągu minionych 15 lat, rząd tu ­
recki tylko rozpalał nienawiść pomiędzy bulgaram i”. 
Dalej korespondent dodaje: „Lecz najgorszego uci­
sku bulgarzy doznają od tureckich i czerkieskich 
hord, do nas przysyłanych. Wszystkiemu temu po­
m agał angielski poseł Bulwer. Trzeba było um ie­
ścić najsilniejszy żywioł mahometański pomiędzy te- 
mi giauram i w europejskiej Turcji, żeby utrzymać 
ich w posłuszeństwie. Bułgarzy musieli uprawiać 
dla nich ziemię, zaopatrywać ich w żywność i bydło, 
tak, że gdzie tylko znajdują się czerkieskie osady, 
tam  bulgarzy przechodzą na niewolników”. W tym ­
że numerze gazety Slavie, zamieszczony jest artykuł 
przejęty sympatją dla Rosji. W nim przez najja­
śn iejsze dowody zbijane są potwrarze i wszystkie nie­
dorzeczności, jakie napełniają organa polonofilskie. 
(W a rsz . D n iew )

Wypadki w'Hiszpanji.
* M adryt, 12 listopada (31 październ ika ). Podług 

Oaceta de M adrid , podpisy na nową pożyczkę wyno­
siły wczoraj w Madrycie 3,009,800 talarów. Podług 
wiadomości otrzymanych z prowincij, podpisy doszły 
tam do wysokości 1,492,800 talarów. Im parcia l do­
nosi, że minister skarbu zakomunikował wczoraj k i l­
ku bankierom tutejszym bardzo zadowaluiające szcze­
góły o położeniu fiuansowem, i przyrzekł, że procen­
ta  od nowej pożyczki nie zostaną opodatkowane w 
stosunku 5°/0. ( W olfs  T. B ) .

* M adryt, (13) 1 listopada. Contreras mianowany 
został jenersł-dyrektoreiu jazdy. — A dm irał Topete 
wystósował do m arynarki okólnik, w którym  wyraża 
swe zaufanie dla tejże i zwraca jednocześnie uwagę 
na niezbędność przestrzegania w służbie ścisłego po­
rządku i karności.— Ogół podpisów na pożyczkę wy­
nosi dotąd 4,966,500 talarów. (T am ie).

* M adryt, (13j  1 listopada. Zgromadzenie, które 
odbyło się u Olozagi, uchwaliło i ogłosiło manifest, 
w którym powiedziano: iSpćłdziałanie trzech rozmai­
tych stronnictw zapewniło powodzenie rewolucji bez 
rozlewu krwi. Stronnictwo demokracji hiszpańskiej 
zrzeka się formy republikańskiej i zgadza się na fo r­
mę monarchiczną, k tóra zdaje się być najstosowniej­
szą do tego, ażeby zasady rewolucji przywiedzione 
zostały do skutku za pomocą jednozgodnego spół- 
działauia trzech stronnictw. Monarchja me będzie 
mieć żadnej innej legitymistyczuości, oprócz tej, jaka 
wypływa z wszechwładztwa ludowego. ( Tumie).

* H aw ana , 12 listopada (31  października). (Przez 
telegraf atlantycki). Powstańcy cofnęli zrobioną jene­
rał-kapitanowi propozycję poddania się, albowiem ten 
ostatni odrzucił postawiony warunek am ntstji po­
wszechnej. (Tam ie).

* T a ry  i, 12 listopada (31 października). Listy z 
M adrytu donoszą o rozdwojeniach pomiędzy stron­
nictwami, z czego wynianąć mogą wielkie kłopoty. 
(Cor. B iir.).

* Wybory do rad gminnych w Hiszpanji ustano­
wione zostały na 1 grudnia. Pewną już także je s t 
rzeczą, że wybory deputowanych do kortezów usta­
wodawczych odbędą się około 15 grudnia. Utrzymy­
wano, że do dekretu zwołującego wybory, dołączony 
będzie manifest. Korespondent madrycki donosi, że 
rząd tymczasowy odstąpił od tej myśli, chcąc m ro - 
dowi hiszpańskiemu pozostaw i całą swobodę we 
względzie objawienia swoich życzeń. (L a  F r.)

* Correspondencia powiada, że otrzym ała z L iz­
bony depeszę pod d. 8 listopada, donoszącą, że hr. 
d’Avila udaje się do M adrytu 7- misją specjalną i nad­
zwyczajną od swojego rządu do rządu tymczasowego 
hiszpańskiego.

* Piszą z M adrytu z d. 10 listopada, że do Kady- 
ksu wysłany został rozkaz do zarządu morskiego, 
ażeby fregatę Ville de M adrid  przygotowano do 
dyspozycji jenerała Dulce, mianowanego jenerałem  
kapitana wyspy Kuby, oficerów jego sztabu i nowych 
władz cywilnych przeznaczonych do zastąpienia da­
wnej administracji, k tóra została w całości zmienio­
ną. Jenerał Dulce wiezie z sobą jak najrozciąglejsze 
pełnomocnictwo, da którego wykonania upoważniony 
jest obecnie i na przyszłość. Oprócz statków prze­
znaczonych do przewiezienia wojsk towarzyszących 
jenerałow i Dulce, uzbrajają pewną liczbę korwet pa­
rowych i statków awizo, które strzedz będą wybrze­
ży wyspy Kuby. (L a  Tatr.)

* Komisja Stanów Zjednoczonych, k tóra przybyła 
do Hiszpanji, nie m iała wcale polecenia wejścia w u- 
kłady w przedmiocie sprzedaży wyspy Kuby, lecz ma 
jedynie na celu wyjednanie obniżenia ceł od towarów 
przywożonych do Antyllów z Ameryki północnej.— 
Rząd tymczasowy posłał jenerał-kapitanowi wyspy 
Kuby, przez telegraf atlantycki, rozkaz nie wprowa­
dzania w wykonanie żadnego wyroku skazującego na 
karę śmierci za udział w rozruchach, k tóre podczas 
rewolucji wybuchły w jednej części wyspy. W ten 
sposób kara śmierci została zniesioną faktycznie w 
Hiszpanji i jej osadach. Liczba deputowanych do kor­
tezów, którzy mają być wybrani z rozmaitych pro­
wincij, jest następująca: prowincja Alava wybierze 2 
deputowanych, Albacete 5, Avila 4, wyspy Balearskie 
6, wyspy Kanaryjskie 5, Castellon 6, C iudad Real li, 
Cuenza 5, Guadalajara 5, Guipuzcoa 5, Huelva 4, 
Huesca 3, Leon 4, Logrono 4, Palencja 4, Salam an­
ca 6, Santander 5, Segowja 3, Teruel 5, Walladolid 
5, Biskaja 4, Zamora 6, Alicante 9, Almerja 7, Bada- 
joz 9, Burgoś 7, Caceres 7, Kadyks 9, Gerona 7, G re­
nada 10, Jaen 8, Lerida 7, Lugo i Malaga 10, T a rra ­
gona 7, Toledo 7, Zaragoza 9, Barcelona 16, Madryt 
11, Oviedo 12, Sewilla 11, Walencja 14; razem 279 
deputowanych. (Nordd. A. Z.).

* Do Ajencji H avas  piszą z M adrytu pod datą 9 
listopada: „Obiegała dziś zraua pogłoska, że na skutek 
mauifestacji pokojowej stronnictwa republikańskiego,

która miała miejsce wczoraj wieczorem, wojska trzy­
mane były przez całą noc w gotowości do m arszu. 
Zdaje się atoli, że pogłoska ta  jest zmyślona. Toż sa­
mo powiedzieć można o innej pogłosce, podług k tó ­
rej kandydatura E spartery do tronu hiszpańskiego 
ma wielkie szańce powodzenia i przyjętą została ja ­
koby przez wszystkie stronnictwa jako pewien ro ­
dzaj kompromisu.”

Austrja i Ziarnie Słowiańskie.
* ( P r a w o  o o r g a n i z a c j i  a r mj i ) .  Wiedeń, 12  

listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputo­
wanych, po złożeniu przez m inistra skarbu budżetu 
n a  r. 1869, toczyły się w dalszym ciągu rozprawy 
nad projektem  do prawa o organizacji armji. Para­
g raf 10-ty tegoż prawa został przyjęty, z wyłącze­
niem przepisu, że ci, którzy służą w rezerwie pierw­
szy dopiero rok, mogą być jeszcze powoływani do 
służby czynnej w ciągu czwartego roku. Do §§ 11-go 
i_13-go, Rechbauer postawił wniosek, ażeby wysokość 
arm ji na stopie wojny oznaczoną została na 600,000 
ludzi i ażeby postanowionem zostało, że prawo o or­
ganizacji armji mieć ma moc obowiązującą tylko w 
ciągu następnych sześciu lat. Schindler postawił wnio­
sek, ażeby armja na stopie pokoju wynosiła 200,000 
ludzi i żądał całkowitego wykreślenia przepisu co do 
czasu trwania mocy obowiązującej prawa o organi­
zacji armji. — Na wieczornem posiedzeniu trw ały w 
dalszym ciągu rozprawy w tym przedmiocie. Minister 
Berger oświadczył, że oznaczenie prawne wysokości 
armji na stopie pokoju, byłoby dla rządu wielce nie- 
dogodnem. Minister wskazał następnie na tę okolicz­
ność, że prawo o organizacji armji zostało już przy­
jęte w Węgrzech, i nadmienił, że nadzwyczaj ważnem 
jest daniedowodu, że pomimo dualizmu, cala A ustrja 
zgodną je s t w kwestjach dotyczących potęgi. Po mo­
wach obu sprawozdawców, odrzucone zostały wszyst­
kie wnioski maiejszosci, i wysokość 800 000 ludzi 
w armji na stopie wojny na lat 10, została przyjętą 
znaczną większością. Wniosek co do ozuaczenia wy­
sokości armji na stopie pokoju został odrzucony. 
Ustęp pierwszy § 10-go, stanowiący, że rada państwa 
zrzeka się na całych 10 lat wszelkiego prawa do za­
prowadzania zmian w kontyngensie, został przyjęty 
123 głosami przeciw 40, a zatem uzyskał wymaganą 
przez konstytucję większość dwóch trzecich głosów. 
(Wolffs T. B .).

* ( B u d ż e t ) .  Pisma wiedeńskie podają budżet 
wspólny, który będzie złożony delegacjom, mającym 
zgromadzić się 16-go b. m. Podług tego budżetu 
wypada: na wspólne ministerstwo spraw zagranicz­
nych 4,210,040 guldenów, na ogólno-państwowe m i­
nisterstwo wojny wraz z m arynarką 81,458,477 gul­
denów, na wspólne ministerstwo skarbu 142,262 gul­
denów, na izbę kontrolującą rachunki 102,650 gul­
denów, na dodatek nadzwyczajny dla ministerstwa 
wojny 16,225,206 guldenów; razem 102,138,635 
guldenów budżetu wydatków ogólno-państwowych. 
E ta t militarny na rok 1869 obliczonv jest dla wojsk 
lądowych na 20,006 oficerów, 258,464 ludzi wojska 
i 38,159 koni. (N ord . A . Z  )

* ( W i a d o m o ś c i  s e n s a c y j n e ) .  Ncue f r .  
Presse podaje coraz nowe wiadomości sensacyjne. 
Powiada ona, że zawiadomioną została ze „sfer rz ą ­
dowych bukaresztskich” , iż p Cretzulesco otrzymał 
polecenie żądania w Wiedniu objaśnień co do w yra­
żenia, którego baron Beust użył w komisji militarnej 
względem Rumunji (baron Beust nazwał ten kraj a r­
senałem ). Dalej Neue f r .  Presse donosi o szerzonej 
jakoby w Bukareszcie pogłosce, że hr. Andrassy z a ­
projektował odstąpienie Tyrolu południowego i anne- 
ksję Rumunji tytułem  wynagrodzenia za to odstąpie­
nie! Nakoniec pismo to podaje depeszę telegraficzną, 
otrzymaną jakoby z Brukseli i donoszącą, że wspo­
mniana przez p. Dizraelego, w jego mowie mianej na 
bankiecie lorda-mayora, interwencja pokojowa Anglji 
w przedmiocie sporu prusko-francuzkiego, jest przed­
miotem uprzedniego porozumienia (intervention prźa- 
lablement convenue) pomiędzy cesarzem Napoleonem, 
a lordami Stanleyern i Clarendonem. (Nordd. A . Z .)

♦ ( D e l e g a c j e .  — W y k u p  o d  woj -  
s k a). Wiedeń, 12-yo listopada. W ęgierska izba 
deputowanych dała wczoraj uchwałę co do znanego 
oświadczenia o wyjściu członków opozycyjnych z de- 
lelegacji. Na wniosek Deaka, motywa, które człon­
kowie ci przytoczyli dla usprawiedliwienia tego wyj­
ścia, uznane zostały jako niezgodne z prawdą, co do 
oświadczenia zaś opozycyjnego, izba przeszła do po­
rządku dziennego i postanowiła wybrać nowych człon­
ków do delegacji w miejsce tych, którzy z niej wy­
szli. W ten sposób usunięte zostało na teraz niebez­
pieczeństwo, które zagrażało instytucji delegacij, lecz 
niezadowolenie opozycji wzmogło się nadzwyczaj 
z powodu postępowania większości, tak, iż przyszło 
już wczoraj do gwałtownej sprzeczki pomiędzy pp. 
Deakiem i Tiszą; jeżeli przeto na przyszłych wybo-
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rach lewy kraniec weźmie górę, jak się tego obawiają 
sfery rządowe w Wiednia, w takim razie tenże lewy 
kraniec postara się zapewne o to, ażeby sesja tego­
roczna delegacij nie została już powtórzoną.—Jak 
mieszczaństwo wiedeńskie usposobione je s t dla no­
wego prawa o organizacji armji, okazuje się ztąd, że 
od kilku dni, mianowicie od chwili uchwalenia pomie- 
nionego prawa, biura m agistratu są formalnie oblę­
żone przez ojców rodzin, którzy chcą wykupić swych 
synów od obowiązku służenia w wojsku. Niektórzy 
chcą nawet wykupić od tego obowiązku dzieci m ają­
ce po pół roku i mniej, lecz wszystkie żądania pozo­
sta ją  uieuwzględnionemi, albowiem podług przepisu 
uchwalonego zeszłej wiosny przez izbę deputowanych, 
suma wykupna nie może bye złożoną przed wejściem 
do wojska. (N ordd. A . Z .)

* ( S e j m w ę g i e r s k i ) .  Peszt, 13 listopada. Na 
posiedzeniu izby niższej, minister Wenshheim przed­
łożył projekt do prawa co do unji z Siedmiogrodem. 
Budżet ministerstwa wyznań i oświecenia przyjęty 
został bez zmiany przy szczególnych rozprawach. 
Poczem odczytano opinję co do reskryptu królewskie­
go względem F.ume. {Cor. B u r.)

Prusy i Niemcy.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  B erlin , 14 listo­

pada. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, 
na porządku dziennym znajdowała się kwestja sk ła ­
dania przysięgi. Kruger i Ahlemaun wystosowali do 
prezydium bst, w którym żądają dla siebie położenia 
wyjątkowego do czasu rozstrzygnięcia kwestji szlez- 
wickiej i usprawiedliwiają się z niezgłoszenia się 
dziś na posiedzenie. Komisja do uregulowania po­
rządku dziennego roztrząśnie ten list w obecności 
obu pomienionych deputowanych. Minister handlu 
złożył projekt budowy drogi żelaznej z Kothemiihle 
do Finuentrop. Następnie przystąpiono do rozpraw 
ogólnych nad budżetem Heydt odpiera stanowczo 
napaści Bandy na adm inistrację finansową i zaprze­
cza, jakoby miał okazać się niedobór w dochodach. 
Za zaprztszłoreczne kredy ta, adm inistracja finanso­
wa nie je s t odpowiedzialną. Izba znagkła do tego, jak 
to  miało np. miejsce co do B rus Wschodnich. Prze 
ciwuem je s t interesowi kraju przedstawiać rzeczy w 
kolorach czarniejszych od tych, jakie są rzeczy wiście. 
Położenie finansowe je s t bezwzględnie dobre, te ra ­
źniejszy zaś deficyt jest chwilowy. W racając do wy­
jaśnień w przedmiocie budżetu, minister usprawie­
dliwia swoje postępowanie co do obligów skarbowych 
i co do polityki dotyczącej dróg żelaznych. Lasker 
broni wniosku co do zwiększenia dochodów, przez co 
nastąpiłaby ulga dla P rus. Na twierdzenie Lćiwę’go, 
m inister skarbu odpowiada, że wyposażenie książąt 
wydziedziczonych było czynem roztropności politycz­
nej i słuszności. ( W o lfs  T . B .).

Francja.
* ( Z m i a n a  t r a k t a t u  p a r y z k i e g o ) .  L a  Fr. 

z  d. 12 listopada pisze: Telegram z Wiednia donosi 
według Presse, że zawiązane zostały układy dyplo­
matyczne o zmianę art. 22, 25 i 27 trak ta tu  paryz­
kiego, wzbraniających wszelkiego mieszania się ze 
strony któregokolwiek mocarstwa w sprawy Rumu- 
nji. Chociaż dziennik wiedeński utrzymuje, że zm ia­
na, o k tórą  chodzi, ma dokonać się w interesie rządu 
tureckiego, nie wahamy się wyrzec, że wiadomość ta 
je s t błędną. Nie chcemy zajmować się tern, jakie są 
zamiary innych mocarstw, które podpisały trak ta t 
paryzki, ale co się tyczy rządu francuzkiego, sądzi­
my, że wyrządzilibyśmy mu krzywdę, pozwalając 
przypuszczać, ażeby tenże mógł pozwolić na zakwe­
stionowanie jakiejkolwiek części owego trak ta tu . 
Można więc śmiało zapewnić, że wiadomość podana 
przez wiedeńską Presse pozbawiona jest wszelkiej 
zasady — L a  Patr. z d. 13 listopada w tymże sa­
ty n a  przedmiocie pisze: W obec powtarzanych 
przez niektóre dzienniki austrjackie pogłosek co do 
interwencji w księztwach naddunajskich, albo czę­
ściowej rewizji trak ta tu  paryzkiego, możemy tylko 
dziś powtórzyć jak  najuroczyściej to samo, cośmy 
w tym względzie powiedzieli wczoraj. T rak tat paryz­
ki stanowi nierozdzielną całość, na której opiera 
się porządek i pokój na Wschodzie. Poruszyć jeden 
kamień z tej budowy, wzniesionej z ogromnych o- 
fiar mocarstw zachodnich, znaczyłoby napowrót 
zakwestjonować wszystko to co obecnie istnieje: 
utrzym ujem y zatem stale, że prasa wiedeńska źle 
ty ła  poinformowaną, przypuszczając, jakoby pomię­
dzy wielkiemi mocarstwami toczyły się układy co do 
przywiedzenia do skutku zmian paktu europejskiego. 
,. * (P- H a v i n). L a  France pisze pod datą 13-go 
listopada: „Dowiadujemy się ze smutkiem o zgonie 
szanownego deputowanego z la Manche, dyrektora 
politycznego dziennika Siecle. Ten smutny koniec 
był zresztą aż nadto przewidywany od kilku dni. P. 
H avin miał 69 lat wieku. Rozpoczął on zawód poli­

tyczny w roku 1831 i zasiadał stale w izbie deputo­
wanych przez cały czas panowania Ludwika-Filipa. 
Po rewolucji lutowej, należał on do składu zgrom a­
dzenia ustawodawczego, poczem wszedł do rady sta ­
nu. Następnie pozostawał on w ciągu kilku la t po 
za obrębem zgromadzeń prawodawczych. Dopiero 
w r. 1863 wszedł on do ciała prawodawczego, do 
którego wybrany został jednocześnie przez wyborców 
paryzkich i wyborców departam entu la Manche. 
Wiadomo, że przyjął on ten ostatni wybór. P. Havin 
był redaktorem politycznym Siecle'a od czasu zgonu 
p. Ludwika Perrea, założyciela tego dziennika. R o­
la, k tórą odegrał on na tern ważnem stanowisku, u- 
czymła z niego jedną z osobistości znakomitszych w 
prasie francuzkiej. Zmarł on wczoraj, o godzinie 8-ej 
wieczorem” .

Włochy i Rzym.
* (F u a d-p a s z a. — O b n i ż e n i e  ć e ł) . R zym , 10 

listopada. Papież oddał swego lekarza naczelnego, 
doktora Viale, do rozporządzenia Fuada-paszy któ­
ry czując, że zdrowie jego pogarsza się w przejeźuzie 
z Neapolu do Pizy, zatrzym ał się w Rzymie i stanął 
w Hotel de Rome. P. Viale przybrał sobie do pomo­
cy kilku lekarzy krajowych i zagranicznych. Stan 
zdrowia Fuada-paszy budzi obawy. — K ardynał An- 
toneili podaje do wiadomości powszechnej, że na 
prośbę kupców i dla ułatwienia rozwoju handlu, p a ­
pież rozkazał obniżyć cła przywozowe od dwustu 
produktów przemysłowych. (Cor. Hav. B a l.)

Turcja i ziemio słowiańskie.
* ( K w e s t j a  d ó b r  k o ś c i e l n y c h  w R u ­

m u  n j i). H ord  pisze pod datą 12 listopada: Kw e­
stja dóbr legowanych w Rumuuji jest znowu na po­
rządku dziennym. Wiadomo, że nazwą tą  objęte są 
dobra położone w Rumuuji, mianowicie wsie, winni­
ce, gmachy i t. d., z których dochody, z mocy zapi­
sów-lub darowizn, należą do miejsc świętych i które 
są administrowane przez wyższe duchowieństwo ko­
ścioła wschodniego. Wiadomo, że książę Kuza, wbrew 
wyraźnym warunkom traktatów, postanowił sekula- 
ryzować te dobra. Mocarstwa, które podpisały trak ­
ta t z 1856 roku, intewenjowały, i podpisany został 
przez nie w r. 1861 protokoł, który pozostawiając 
kwestję zasady otwartą, stanowił, że żaden ak t wy­
właszczenia tych dóbr nie może być dokonanym, i ze 
oddanie dochodów stosownie do ich przeznaczenia 
pierwotnego, powinno być uskuteczniane aż do zu­
pełnego rozstrzygnięcia tej sprawy. Kwestja ta  była 
w tern położeniu, gdy Monitor rum uński podał nie­
dawno obwieszczenie o wystawieniu na licytację p e ­
wnej części dóbr pomienionych, za sumę około dwu • 
dziestu miljonów. Takie wystawienie na sprzedaż 
stanowi pogwałcenie widoczne protokółu z r. 1864. 
Patrjarcha przeto powszechny konstantynopolitański, 
oraz patrjarchowie antjochtóski, aleksandryjski i je ­
rozolimski, do których należy ab antiquo administra­
cja tych dóbr i dozór naa niemi, wystosowali do F o r­
ty ottomańskiej i do mocarstw opiekuńczych obszer­
nie wy motywowaną protestację przeciw pomienione- 
mu wystawianiu na sprzedaż, k tórą oni uznają za ża 
duą i niebyłą, przyczem powołują się na protokół 
z r. 1864, tudzież na obietnice księcia Karola, na 
prawo cywilne i na prawo międzynarodowe. Śledzie 
będziemy uważnie za tą  kweseją. Na teraz zaś po­
przestajemy na zaznaczeniu tego faktu dziwacznego, 
że prasa półurzędowa paryzka, która dawała niegdyś 
księciu Kuzie wielsą zachę ę w jego projektach seku- 
laryzowania dóbr legowanych, powstaje teraz z nie- 
mniejszą żywością przeciw przywiedzeniu w wykona­
nie, przez teraźniejszy rząd księztw naddunajskich, 
środków zadekretowanych w tym względzie za rzą­
dów poprzednich. Też same czynności, które przy­
nosiły zaszczyt panu Kogolnicz ano, ministrowi księ • 
cia Kuzy, poczytywane są za zbrodnię panu Bratia- 
no, ministrowi księcia Karola. Postawa przestrze­
gana od czterech lat przez prasę m iaisterjalną pa- 
ryzką w przedmiocie spraw mołdo-wołoskich, odzna­
cza się zresztą niekonsekwencjami tego rodzaju. N a­
turalnie, że nie chcemy usprawiedliwiać przez to o- 
statnich środków przedsięwziętych przez rząd ru ­
muński w przedmiocie dóbr legowanych; lecz nad­
mienić powinniśmy, że nie usiłowaliśmy nigdy usp ra­
wiedliwiać polityki, jaką  książę Kuza przestrzegał 
w tej kwestji drażliwej”.

Grecja.
* ( Re j  e n c ja ) . |L is t z Aten z d. 4 listopada do - 

nosi, że gabinet postanowił przedstawić izbom grec - 
kim projekt do prawa nadający królowej Oldze naj - 
wyższą władzę z tytułem  rejentki, za każdym w yjaz­
dem króla za granicę. (L a  P a tr.)

Portugalja.
* ( W y p r a w a  a f r y k a ń s k a ) .  Wiadomo, że od­

dział ekspedycyjny pi riugalski, złożony z 600 ludzi, 
został niedawno w Mozambiku atakowany znienacka

w nocy przez krajowców i prawie całkiem wycięty.
Z tego powodu rząd portugalski polecił swemu gu­
bernatorowi w Indjach posłać natychm iast do Mo­
zam biku posiłki niezbędne. Pułkownik Fernando de 
Costa Leal, oficer doświadczony i posiadający energjg 
wymaganą w tern położeniu krytycznem, został m ia­
nowany jenerał-guberaatorem  Mozambiku i uda się  
niezwłocznie z Lizbony na swe stanowisko. Przezna­
czono także korwetę, k tóra ma odpłynąć niezwłocz­
nie do Mozambiku, i oprócz tego rząd rozkazał uor- 
ganizować jak najprędzej bataljon wyborowy, k tóry  
pozostawać będzie pod dowództwem najdoświadczeń- 
szych oficerów i który posłany zostanie natychmiast 
tamże. (Nordd. A . Z ) .

Anglja.
* ( M o w a  l o r d a  S t a n l e y s ) .  Londyn, 14 li­

stopada. Mowa lorda Stanleys do jego wyborców 
brzmi w treści jak  następuje: Przyszłość Europy je s t 
zasłonięta ciemnością. Nadzwyczaine uzbrojenia po­
winny być w każdym razie uważane jako niebezpie­
czeństwo wojny; nie panuje atoli nigdzie ochota do 
wojny, lecz przemaga jedynie obawa, że wojna może 
wybuchnąć, i z tego powodu mam nad/.ieję, że pokój 
będzie utrzymany. Prusy nie mają żadnego powodu 
do wojny, gdyż mają sobie zapewnione przewództwo 
w Niemczech zjednoczonych, jako dziedzictwo n a tu ­
ralne. Francja nie pozwoliłaby teraz prawdopodobnie 
na to zjednoczenie, lecz francuzcy mężowie stanu za­
czynają przychodzić do przekonania, że zjednoczenie 
to jest nieuniknione i że nie przedstawia ono niebez­
pieczeństwa dla Francji. Większość ludu francuzkie­
go żywi usposobienia pokojowe; cesarz Napoleon zna 
te usposobienia, i jeżeli pokój zostanie jeszcze u trzy­
many w ciągu dwóch lat, w takim razie nastąpi czę­
ściowe rozbrojenie i stan pokoju utrwali się. Anglja 
uczyni w tym względzie wszystko, co będzie, w jej si­
łach, lecz w pewnych, ściśle oznaczonych granicach. 
Kwestja luksemburgska przedstawiła wyjątkowo dla 
interwencji angielskiej sposobność do szczęśliwego 
odwrócenia wojny, lecz takie mięszanie się Auglji nie 
powinno być prawidłem. U trzym yw ane na wszyst- 
kie strony dobrych stosunków, bez związywania się 
przymierzami, pozostanie polityką Anglji. Następnie 
minister wspomniał o położeniu państwa tureckiego 
i podniósł tę okoliczność, że nie należy tracić z uwa­
gi, iż tym razem należy upatrywać niebezpieczeństwo 
dla Porty raczej w stosunkach wewnętrznych pań­
stwa ottomańskiego; chrześcjanie tureccy, zwłaszcza 
ci, którzy są pochodzenia greckiego, powinni zasta­
nowić się nad tern, że anarchja nie je s t postępem i  
że sam tylko przewrót nie przyczyni się bynajmniej 
do pomyślności. Co się tyczy kościoła irlandzkiego, 
lord Stanley oświadczył, że potrzeba zaprowadzić w 
tym względzie reformy, lecz nie należy znieść całej 
instytucji. W przedmiocie Hiszpanji minister powie­
dział, że Anglja unika wszelkiego mięszania się. 
(Wolffs T . B .)

* ( R e f o r m a  w y b o r c z a ) .  L a  1’atr. z d. 13 li­
stopada pisze: Powiedzieliśmy w ostatnich dniach, że 
wprowadzenie w wykonanie bilu reformy wyborczej 
w Anglji, nie będzie miało tych następstw, jakie w o- 
góle przypisywano. Wynurzyliśmy żal, że na zasa­
dzie tego bilu nie będą powołane miljony, ale tylko 
kilka set tysięcy wyborców do głosowania. Dodali­
śmy, że reforma ta podobną je s t do reformy zastóso- 
wanej we Francji pod rządem Ludwika-Filipa „przez 
przypuszczenie do głosowania ludzi inteligencij.”  
Nasze zdanie potwierdza p. Ludwik Blanc zamiesz­
kały od pewnego czasu w Anglji. K orespondent 
Temps'a  wchodzi nawet w dalsze przypuszczenia, u - 
trzymuje on, że bil reformy nie zmieni wcale szali 
stronnictw w nowym parlamencie, i że przeważać 
w nim będą zawsze tylko lordowie, gdyż „robotnicy 
angielscy wolą dać się reprezentować w parlamen­
cie przez lorda, jedynie tylko dla tego, że jest lo r­
dem .” Z tego wyznania niechcemy wyciągać wszy­
stkich następstw. Ograniczamy się tylko na wy­
rzeczeniu, że jeżeli w Anglji reformy pozornie jak  
najradykslniejsze sprowadzają tak nieznaczne rezul­
tatu, to dla tego tylko, że reformy te dopomagają do 
postępu bez przygotowywania drogi do rewolucji; że 
jednem słowem, jak  mówią w Anglji, „nie zamyka się 
drzwi do stajni po skradzeniu konia,” i że nadają pe­
wne odpowiednie czasowi reformy dla uniknienia za­
sadniczych przewrotów politycznych.

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 13 listopada.

Z aprow adzenie wykładów sztuki wojennej. — Z n a lez ien ie  
starożytn ości przy budowie kolei brodzkiej. Śnieg. Wybór 
ks. jSaumowicza ua posła .— Upadek sceny p olsk iej.— .Nagrody 
za najlepszy utwór dramatyczny. _

Na wszechniach i w wyższych instytutach techui- 
cznych całego państwa austriackiego, m ają być za-



2 4 4 0
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wych: szczupaka funt k. 35, lina i karpia k. 27, le- 

•za k. 25; co do ryb śniętych: szczupaka funt k. 22 /2, 
k. 12, okonia k. 14, sumy

jej mają być oficerowie. , ,
Przy budowie kolei brodzkiej znaleziono prócz róż­

norodnych monet srebrnych i złotych, t a k ż e  znaczną
ilość nrzedmiotów starożytnych, k t ó r e  p p ;  Kunasie- lina i karpia k. 20, karasia ) 
wicz ks. Sapiecha i hr. Włodzimierz Dzieduszycki k. 18, drobnych rybek k^7 . 
przywłaszywszy sobie, pomiędzy siebie rozdzielili. —
Słusznie tedy reklamuje Czas jedną część tych sta­
rożytności dla Krakowa, gdyż podług istniejących 
ustaw, należałoby się to w samej rzeczy.

Święty Marcin nie darował nam swego, bo w dzień 
jego zawitał do nas pierwszy śnieg, czyli jak przy po 
wieść mówi: „Święty Marcin przyjechał na białym

4-

k°W  miejsce księdza Kuziemskiogo, obecnie biskupa 
chołmskiego, wybrano posłem na sejm lwowski ks. 
Jana Naumowicza (rusina), którego wybór juz kilka­
krotnie polonofile unieważniali; gdy jednak obecnie 
ks. Naumowicz otrzymał 82 głosy, a przeciwnik jego 
kandydat polonofilów tylko 25, jest nadzieja, że wy­
bór ks. Naumowicza nie będzie już można uznać za
nieważny. „

Jak dalece żywioł polski włada Galicją, najlepszym 
dowodem tego jest scena polska we Lwowie; zaledwie 
ten lub ów utwór po raz drugi przedstawią na scenie, 
a już artyści popisywać się muszą przed pustemi 
ławkami. Dziennik lwowski, jako organ półurzędo- 
wy dyrekcji teatru polskiego, oburzony tą obojętno­
ścią publiczności polskiej dla sceny narodowej, tak 
się wyraża: „gdy teatr niemiecki jak chwast zapie­
niony na naszym gruncie, kwitnie i prosperuje, scena 
narodowa upada! i jeżeli dalej tak pójdzie, będzie 
musiała ustąpić miejsca niemieckiej!!”

Komisja konkursowa dla utworów dramatycznych 
wybrała z 26 sztuk dwie najcelniejsze, a to: dramat 
5-cio aktowy pod tytułem „Zyd” i „Tarło”; zktórych 
znów komisja pełna przyznała nagrodę konkursową 
w kwocie 300 zlr, a. w. dramatowi „Zyd .—Z listu 
załączonego, który dopiero w ostatniej chwili otwo­
rzono, pokazało się, że autorem tego dramatu jest 
pan Edward Lubowski z Warszawy. y -

Paryż, 9 listopada (*).
Pobyt w CempRgne. — Królowa Izabella i sprawy hiszpań 

skie.—Rossini i Lecoq,—Dzienniki.
W Compiegne żyją na wysoką stopę. Dla cesarza 

zawsze jest w gotowości 40 koni wierzchowych, „dla 
cesarzowej 2 5 . dla cesarzewicza 18. Zaproszono 
dwóch studentów medycyny, dwóch uczniów szkoły 
politechnicznej i dwóch elewów szkoły Saint-Lyr. 
Księżna Metternichowa będzie występowała na ama 
torskim teatrze. Sama tylko cesarzowa zajmuje się 
towarzystwem w Compiegne. Cesarz jest baidzo za­
myślony. Czasem cesarzowa przypomina cesarzewi- 
czowi o jego lekcjach. Już dobrze on rysuje i zbyt
lubi muzykę.

Królowa Izabella przybyła do Paryża; jenerał Cas- 
telnau przyjmował ją na dworcu kolei żelaznej we 
fraku z wstęgą legji honorowej; mnóstwo policjan­
tów doglądało porządku. W  Hiszpanji jest milion 
spiskowych; rozruchy są nieuniknione; konfiskata ma­
jątku Aranjuez już jest zdecydowana.

Rossiniemu znów jest gorzej. Sekretarz Juljusza 
Favre, Lecoq, zginął koło Lugano podczas wylewu. 
T r u p a  jego znaleziono na granicy włoskiej i podej­
rzy wają, że został zabity. On także był adwokatem.

Jeżeli kronika p. Richarda jest zajmująca, kronika 
p. Villemot w Temps jest niedorzeczna; widać, me 
tak łatwo jest pisać.

P l I Z K W l  II >N 1K W A I t S Z A W S K I
* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głów­

nych artykułów żywności na targach warszawskich w 
tygodniu upłynionym były następujące: ceny chleba, 
bułek i mięsa pozostały takie same jak dawniej; co do 
n abiału : śmietany kwarta kopiejek 27, mleka prosto od 
krowy k. 7*/j, zbieranego k. 3, masła świeżego funt k. 
30 , solonego k. 25, ser krowi większy k. 20, mniejszy 
k. 16, ja j kopa k. 90; co do drobiu : kura stara k. 35, 
kurcze kop. 25, kaczka kop. 45, gęś zwyczajna kop. 65, 
gęś tuczona rs. 1, indyczka rs. 1 k. 20, pularda k. 50, 
kapłon k. 53, prosie większe rs. 1, mniejsze k. 60; co 
do zwierzyny: sarna rs. 10, zając rs. 1, kuropatw para 
rs. 1 k. 5, kwiczołów para k. 36, jarząbków para rs. 1 
k. 7 '/j; co do ogrodowizny : marchwi pęczek k. 3 ‘/ 2, 
brukwi pęczek kopiejek 4, buraków pęezęk kopiejek 
7 % , chrzanu wiązka kopiejek 7 */2, pietruszki pęczen 
k. 7 ‘/ 2, kapusty wię.iszej kopa k. 90, mniejszej kopa k. 
50, kapusty włoskiej główka kop. 5, pomidorów kopa 
k. 40, sałaty główka k. 2, kartofli garniec k. 4, grzybów 
suszonych funt k. 40; co do łegumin: mąki najpiękniej­
szej funt kop. 8, średniej k. 6 */2, ordynaryjnej k. 5, ka­
szy krakowskiej kwarta kop.^10, jęczmiennej k. 5, ja-

(*) List ten wzięty jest z Warsz. Dniew.

W a r s z a w a ,  

linia 4 (itt) Listopada.
^ K a l e n d a r z .

W e wtorek, 5 (17) listopada, — św. Salomei p an .— 
Słońce wsch. o godz. 7 min. 25; zach. o godz. 4 mi.-i. 4.

We środę, 6 (18) listopada, — śśw. M aksima bisk. i 
Stanisława Kostki. — Słońce wseb. o god?. 7 min. 27; 
zach. o god . 4 min. 2.

S t a n  
Dziś z rana — 0°9, R.

p o g o d y .

Wczoraj.
Barometr w milimetrach...................1 48
Termometr Reaum........................... j — 1 3
Stan nieba.......................................... j pochmurny

o go.U . 6 2  rana. j o godz.4 popol 

I
749.0

4-  0«8 
pochmurny

Największe ciepło -p 1°4, R. Największe zimno — 1"8 R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 4

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w dniu 3 (15) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Szymański w Petrokowie, Kresin 
w Grobinie, Wejtzman w Cyganówce, Iżycki w Hajsy- 
nie, Szyfer w Petersburgu, Wyszomirski w Wólce T y­
czyńskiej, F rost w Zgierzu, Iwanow w Witebsku, Mi- 
nowicz w Stobieriszczyznie, Źórawski w Szczankach, Za- 
grocka w P łocku ,— listów miejskich sztuk 7, wyjętych 
ze skrzynek pocztowych jako na koszt, doręczone nie bę­
dą,—  oraz 12 sztuk listów na koszt, dla wyekspedjowa- 
nia wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi markami, wy­
prawione nie będą, i znajdują się w kancelarji pocztam- 
tu do odebrania.

* W  dniach 2 i 3 (14 i 15) b. m. i r., chorych w 8 -u 
cywilnych szpitalach: przybyło 144, wyzdrowiało 126, 
u m a r ł o  1 1 ,pozostało2067 (mężczyzn 955, kobiet 1112), 
z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 219, k o ­
biet 205.

* W  dniu 3 (15) bież. mies. i roku, u r o d z iło  s ię -  
chrześcjan: płci męzkiej 12, płci żeńskiej 10; s ta ro za ­
konnych'. płci męzkiej 7, płci żeńskiej 5; razem 34,-— 
z a w a r ło  ś lu b y  rr.a łżeńskie: par-.chrześcjan: 9 ,— 
starozakonnych'. — ;— zm arło : chrześcjan: płci męz­
kiej 15, płci żeńskiej 10; starozakonnych : płci męz­
kiej 7, płci żeńskiej 4, razem 36.

KUKS G IEŁD Y  W A R SZA W SK IE J 
dnia t  (16 ) Listopada I S S t  r .

W i d o w i s k a .
R EPER TU A R  T E A T R Ó W  W A R SZA W SK IC H .—  

We środę, — w teatrze wielkim: trajedja AdrjaDOa Le- 
couvreur (14-te wystąpienie pani Modrzejewskiej); we 
czwartek, —  w teatrze wielkim: 1-y akt baletu Gizellft 
czyli Willidy, 2-gi i s-ci akt baletu Modniarki czyli Kar­
nawał paryzki (bcnefis i ostatnie wystąpienie panny 
M erante); w piątek,— w teatrze wielkim: komedja Siu 
by panieńskie czyli Magnetyzm serca, scena z trsjedji 
Hamlet (15 te wystąpienie pani Modrzejewskiej); w so­
botę, — w tealrze wielkim: opera Marta czyli Jarmark 
W Richmond, —W teatrze rozmaitości: komedja Ramię- 
tniki Szatana; w niedzielę,— w teatrze wielkim: uw er­
tura z opery Wilhelm Tell, balet Robert i Bertrand czyli 
Dwaj złodzieje.—W teatrze rozmaitości: komedje Zona. 
która oknem wyskoczyła, On będzie moim, Piękność 
uderzająca.

T E A T R  W IE L K I. — Dziś, w poniedziałek, komedja w 
4 aktach, Nasi najserdeczniejsi.—Osoby: Lucjan Caussa- 
de —p. Bychter; Cecylja, jego żona—pani Modrzejew­
ska; Erailja, pasierbica Cecylji— pani Ostrowska; D o ­
któr Tholosan— p- Królikowski; Maurycy de Ihero - 
nan —p. Swieszewski', M arecat— p. Chóminski; Euge 
njusz, jego syn — panna Urbanowicz; Pan V ignieux— 
p. Sawicki; Pani Vignieux --pani Sawicka; Abdalah 
p. Grzywiński; L ancelot— p. Schober; De la Richan 
dicre —p. Dobrowolski; Rózia, służąca Cecylji —panna 
Gilska-, Jan  lokaj—p. A dler ; Ogrodnik— p. Jejde. — 
Jutro , we wtorek, opera Cyrulik Sewilski Wczoraj, 
w niedzielę, dawano balet Hrabina d’Egmont, było osób 
307. — Onegdaj, w sobotę, dawano na dochód pani M o­
drzejewskiej, komedję Nasi najserdeczsiejsi, było osób 
1078.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — Wczoraj, w niedzielę, 
dawano komedję OkręZDC; krotochwilę Piętro wyiej 
było osób 701.

W SA L I RESURSY O BY W A TELSK IEJ. — Wczo­
raj, w niedzielę, na Koncercie Orkiestry pod dyrekcją 
pp. Lewandowskiego i Kuhnego, było osób 1100.

W Y STA W A  TO W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZO W I  STA R O ŻY TN O ŚCI 
Sulatyokiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu.
Cena wejścia kop. 10.

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogat­
kami Wolskiemi, dawniej Ohma). —  W  każdą niedzielę 
i święto, Koncert. — Początek o godzinie 4 ‘/ 2. — Cena 
wejścia kop. 20.

* Wyjechali zWarszawy: jenerał-adjutant B aran- 
cow i fligiel-adjutant pułkownik Annenkow, do Pe­
tersburga.

* Wczoraj i onegdaj przyjeehało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 934, wyjechało osób 794; 
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 307, 
wyjechało osób 357 ;— koleją żel. warsz.-teresp. przy 
jechało osób 788, wyjechało osób 256; — statkam i pa- 
rowemi przyjechałoo sób — , wyjechało osób — w o- 
góle przyjechało osób 1108, w tej liczbie z zagranicy 
76, wyjechało osób 1119, w tej liczbie za granicę 94.

m o n e t y .

P ół-Im perjały  R o s y js k ie ...........
D ukaty  H olenderskie now e wa
Frydrychsdory  P ru sk ie .................
P ru sk i K u ran t sa 16* ta l .............

P A P IE R Y .
(bes w artości kuponu)

Obłiffi S karbu  za rs . 100..................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100 
Obligacje Cząstk. z r. i 833 po złp. 500 za sztukę 
C ertyfikaty B anku  na Obli)

3U0 za s z tu k ę ...........................................
L it. B po zip. 200 za sztu kę z kupnem

Lig. Cząst. lit. A po zip.

bez kuponu.
L isty  Zastaw ne I i i -g o  O kresu S erji lój za rs. 10»». . .  
L isty  Zastaw ne I i i -g o  O kresu  Serji 2-ej za rs.100*)..
O blig iT ow arzystw a K redyt. Z iem sk iego ..-.............. ..
L isty  likw idacyjne za rs. 1* 0*).........................................
Dowody Kom. Centr. Likw id. za rs. ICC R s..................
5 pożyczka rossij. S ti^ litza  z r. 1854 za rs. 100..............

pożyczka rossij. S tig litza  z r. 1855 za rs. lOo  .
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. i860, za rs. D>0...................
M etaliki Lutow e za rs. 100................................................

Sierpniowo za rs. 10"...........   • •
R osyjska pożycz, prem . z 1864 rs. 1"C. . .  . • ...................„ „ „ 1836  „ 1 0 0 ....................................
A k c je  O łń w n e g o  T o w a r z y s tw a  R o s y js k ie g o  d r u g  ż e ­

l a z n y c h  r s .  12 5 ..................................... ...........................................
O bligacje Główn. Tow. P.os. Dróg Żel. po trauk . 2000

za. rs .1 0 0 ............................................................................
A kcje D rogi Żel. W ar.- W ied , za sz tu k ę .........................
O bligacje D rogi Żel. W ar. W . po frank  500 za a z t . . .  
A kcje D ro^i Żel. W arsz.-Bydgoskiej za rs. 1 9 0 . . . , .
A kcje Żeglugi P arów . K raj. rs. ICO...............................

A kcje D rgi Zel. W arsz. -Terespolskiej za rs . 100........
O bligacie K olei Ż el-W ar, Terespol.................................
A kcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100...........................

W E X L E.
B erlin  .   100 Tal.

Ż ądano  | Płacono 
Ra. | Ł  | RaTflL

i -86 go

W ro cław .......................................  >>
G dahsk ......................................... ii
H am burg .....................   800 B. Mk.
L o n d y n .............................    I F t. St.
P a ry ż ............................................... 3<0 F rank .
W ied eń .........................................-1 5 0  Zł. W. A
P e te r s b u rg ..............................   100 Rsr.

M oskw a.

2 m. 
k. t. 
2 UL 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 in. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

137
13J

£0

81
loo
100
136
132

64

106
106

87

75

76>
76

* W artość kuponu b ieś. od L istów  Z a staw n y ch ..
* od Listów  L i k w i d  acyinych rs.

 rs . 1 k. 60.
I k . 81%.

K URSA  T E L EG R A FIC Z N E 
A „ « m i  R u d o l f *  O a  r  ą  t  

x łieri\na, d. 2  (14) Listopada 18 6 8  roku.

Z B E R L IN A

Bilety B an ta  Rosyjskiego........................
W eksle na  W arszaw ę. . •

łt P e te rb u rg  3 ty godn . . •
„ 3  m iesięczny .

„  * Londyn 3 „„ Paryż 2 »
„ H am burg  2 „
„  W iedeń 2 „

L isty  Zastaw ne 4% ...................................
L isty  L i k w i d a c y j n e ................................
Ob igacje Skarbow e 4 % ...............................
K oleje R o s y j s k i e ......................................
A kcje D rogi Żel. Terespolskej . • : . •
O bligacje Drogi Żelazgej Terespolskiej .

A kcje drogi Ararszaw sko- Wiedo^sk lej 
Akcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgosk ie j. . 
Nowa pożyczka prem jow a i-e iu  . . .

Żyto
dto

2-em
n a  ta rg u

dostaw ę . • . .

Z W IE D N IA .
W eksle na L ondyn.

Hamia m b u rg . 
,. P aryż . .

Pożyczka N arodow a . .
5 %  M e t a l i k i ........................
A kcje B anku  K redytow ego

Z PA RY ŻA .
R en ta  3 % .....................................
R e n ta ‘W ioska.  ........................
A kcje K red y tu  Ruchom ego . .

Z LONDYNU

3%  P ap iery  (Oonsols)

łą d a ją  l p lącą
83%
83%83
91*/.s n'/, 
8'11 o1/. 
86*/. 
66*/. 
86*/. 
66 V. 
82 % 
82*,. 
78% 
68*/. 
817. 

118’/ .  
11‘ 7 .  
68 V* 88

116 70 
18 2a 
48 30
63 7 0
64 -  

222 10
I

71 lO  
66 2»
193

917.



OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMIN’STRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N . D 7  ‘22 i .  , Komisja Rządowa
Spraw ied liw ości.

P o d a je  do w ia d o m o śc i stron  in te r e s o w a ­
n y ch , i  ż  n a d es ła n y  w  d ro d ze  u r zęd o w ej a k t  
z e j ś c ia  J ó z e fa  K ra su sk ieg o  rod em  z  m ia s ta  
W a r sz a w y  p o ch o d zą ce g o , w  w iek u  la t  32  na  
d n iu  12 W r ze śn ia  1867 r. w  L o za n n ie  z m a r ­
łe g o ,  p r z e s ła n y  z o s t a ł  P ro k u ra to ro w i K r ó ­
le w sk iem u  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w  W ar­
s z a w ie ,  d la  od p o w ied n ieg o  art. 9 4  K . C. P. 
p o s tą p ie n ia .
W a r sz a w a  d. 31 P a źd z  ( 12 L is to p  ) 186 8  r. 

C z ło n ek  K om isji.
R z e c z y w isty  R a d c a  S ta n u , K. L a sk i.  

N a c z e ln ik  W y d z ia łu , P u ch a lsk i.

N. D. 6 9 3 6 . K o m is ja  R zą d o io a
Sprawiedliwości. i

P o la je  do w iadom ości osób  in teresow an ych , ■, 
i t  o trzym an y  w drodze urzędow ej akt zejścia  : 
K arola  W iles iń szk ieg o  ( W y L ziń sk ie g o ), m a- j 
ją e e g o  pochod zić  z W arszaw y, pom ocn ika : 
ap tek a rza , żon atego , w w ieku la t 6 0 , na dniu  
2 3  M aja r. b. w szp ita lu  W ejssk irch eń sk im  ■ 
w  M orawii zm arłego, p rzesian ym  z o sta ł P ro k u - ] 
ratorow i K rólow skiem u przy T rybunale C y - i 
w iln ym  w W arszawie do od p ow ied n iego  art. 
9 4  K. C. P . postąpien ia .

W arszaw a d. 1 9 (3 1 1  P aźd ziern ik a  1868  r. 
C złonek  K om isji,

R zeczy w isty  R adca S tan u , K. Ł ask i. 
N a czeln ik  W yd zia łu , P u ch a lsk i.

N  D .  1 2 2 9 . P ro ku ra to r  K ró le w sk i p r zy  
T rybunale  C yw ilnym  w  Kielcach. 

Z aw iadam iam  n in ie jsz y m  stron y  in te r e so ­
w a n e , ż e  J a n  K ró lik o w sk i w oźn y  p rzy  T r y ­
b u n a le  w  K ie lca ch , d e c y z ją  teg o ż  T ryb u n a łu  
z  dn ia  23  P a ź d z ie r n ik a  (4 L is to p a d a ) 1868 r. 
za w ie sz o n y m  z o s t a ł  w u rzęd o w a n iu  z a  w y­
k r o c ze n ia  w s łu ż b ie ,  do c z a su  r o zp o zn a n ia  
ta k o w y c h  p r zez  S ą d y  K arne, s k u tk ie m  c z e g o  
c zy n n o śc i u rzęd u  sw eg o  w y k o n y w a ć  n ie- 
m o że .

N ad m ien iam  p r zy tem , iż  a k ta  o d  n ieg o  
ś c ią g n ię te ,  za ch o w a n e  s ą  w b iu rze  m ojem , 
z  k ą d  z a  p ok w ito w a n iem  in ter e sa n tó w  w y le ­
g ity m o w a n y ch , w k ażd ej p o r ze  o d b iera n e  b yć  
m o g ą

Kielce d 28 Paźdz. (9 L istop .) 1863 r.
Chobrzyński.

N . D. 6920. £  napm am eumb 3eM Ae^'b.łin  
u Cc.ibcitott npoMMiiiAeuHOcmu 

Ha o c iio n a iii ii 137 e r . 5 'c t. npo»i. oafip . u 
3 3 B. (T. XI Cu 3 a K .  n 3 4 . 1857 O , , 4 e o a P T a -  
m s h tt ,  3eM .ie4-B iia  u C -m sckoh  IlpoM tu-
n ia e U H O C T I i  oĆhHBHH eTT, , HTO Ul,  Ollh li i  t l
OKTHÓpfl c ero  r o ją , nocT ynU /io  npoiueH ie  
C T .-U cT ep óyp rcK ato  2 u rn /u ,4 iu  z y n u a  Mu- 
ia n / ia  H ayw oua, o uB4aH-fi e \iy  1 0 -zbT H eił 
n p fin n .ie i'in  na uaoóp-BTeHHMÓ hmt, cn o co S r , 
n p 8 4oxp an en ir t ott, nop n u  naToiineH H aro u 
noAM oneHHaro xwBoa.

I'. B apuian a, 14 OKTHÓpn 1868  ro 4 a.

H ie H ep B -T e iH o a o ra  K a y n e  o B h ^ a n b  h h o -  
c T p a n ita M B  d > pe4 H H ry  u  Anhcmiry 1 0 -4 l> T n e n  
n p u i iH / ie r iu  Ha hobw h c n o e o ó i  4oóhiBaHin 
KoKca, cBBTH/ihHaro r a 3a u 4 erxH H3T> TOp- 
t>a u f iw uiniro  bt, ynoTpeó/ieHiu 4 yónxhHa-  
r o  Kophfl*

1'. Bapuiaua, 11 OKTflópfl 1868 ro 4 a.

N. D. 6794. enapma.ucHmb Topgoe.iu 
u Manytfia-Kmypb.

H »  o cH O B a H it i  1 4 5  ct. J  cT. ITpo.w. ( C k .  3 a u .  
T .  X I )  o ó t H B 4 H eT B ,  i r n  1 6  c e r o  C e H T f ló p n  
u n c T y n n 4 o  hb ohmh n p o i u e H i e  U J r a ó c t , -  
K a n u r a i i a  T e s e m e u a  o  Bhi4aHl> i i H o c T p a H u y  
M n 4 4 e p y  5  a B T H e ii n p n u n a e i i n  Ha y c o u e p -  
ineH C TBO BaH ie  b t ,  o n p a u K - B  c a  t c h u k o  b t ».

r .  Bapuiaua, 11 OKTHÓpH 1868 ro4a.

N. D. 6793. /(e n a p m a  uenmb TopiueAU 
u MauytfiaKmypb.

H a  ocHOBamu 145 cr. Yct. IIoom. C u .  3ŚK. 
T . X I o ó b H H .if le T t,, h t o  l p - r o  C cH TH Ó pa n o -  
C T yn ii.10  ut,  o n h ii i  n p o iu e i i i e  U lT a o C Ł -K a -  
n u  T a n a  T e /ie in e i ia  o  BW jaH 'B  M H o c T p a im y  
Il/ieceHepy 1 0  ^JtiTHeń npHUHJieriw Ha yco- 
BepuieHcruoBaHHhiH ciiocoóTj no^yneHia abh*
jRymew ch am .

1’. B a p m a B a ,  11 OKTHÓpa 1868 rn.ła.

N. D. 6413. Ai<>6. in.net! i  u 1 opnĄonou
Manicmpamb. 

lloc.it , csiepTH BiiKTopin T K o x o b c k o S ,  co- 
nepwaiueiica e t ,  r . i a im o > n ,  gosit  npiioTa b t ,  r .  
JIioÓJHiHi; HaSąeHa K HH auta J I io 6 j ih h c k o &  C 6 e -  
peraTeabHOh Kacetu, ygocTOBtpaioiuaa o no- 
jioiKeHHOin, B i  OHoil ate KanHTaat e t ,  itojm- 
uecTBt 438 pyójiek 51 icon. npnnasxeir,amaa 
K Jji if lH H k  P graJib C K o fi.

n o  coópaH HW iyn,  cBt ./ i eHiaM T, O K a3U BaeTC a,  
HTO B-iaRl lTeJIbHHna CKa3aHH0łt  KBI11KKH, ^OHT,  
i ioKOiiHOli H a x o jH T C S  e t ,  s a M y m e c T p i ,  ho m * -  
CTO e n  JKHTeilbCTBa HBH3BlipTHO.

A  nOTOMj' M arno .T p a T -h  y Bk uO M m ie TT ,  l O j i i i m -  
n y  P o r a j ib C K y i o ,  hjih  óy^e OHa He H a x o R i iT c a
BT, 5KHBMXT,, e a  3 aK0 HHblXT, HaCHtgHHKOBT,,
j a ó b i  BT, T e n e m a  u i e c r a  M h c a n e B i ,  c m i T a s  
c p o i n ,  ct,  H b i H t , u m a r o  HHCJia HEii j ia cb  e t , M a -  
r a c r p a T i ,  jj ik  u o j i y n e H i a  n o M a H y T o i i  k h iiik k ii 
ii npiiHHTiH K aii HT ajia  ct , HagJiejKamHHH o  c b o - 
e f i  .i h h h o c t h  jtoicyMeHTaMH —  n o  o  et ,  n p o -r ii B  - 
h o m -ł  c . i y i a t ,  f leBbraMT, b t h m t , s a i i - b  S y i c n ,  
o O o p o T l ,  n o  chjiIi c y i n e c T B y i o m u x T .  y s a n o -

HeHia- ,
P .  JIioÓJiiiH-b 1 7  ( 2 9 )  ceH T B Ó p a  1 8 6 8  r .

l I p e 3 iiReHTT, r o p o R a  B o j i i i H c i t m .
i C c i c p e T a p b  M a r a c T p a T a  E s e p c x i f l .
;  ------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

5 - N . D . 69 1 7 . M a r n e r p a r a  Pyóeptic  taro r o .  
po, ia  K aaauia ,  n o K o p u t i i in e  n p o c u T b  B o u -  
t o b t ,  [ m h h t , ,  EyproMHCTpoBT, u  n p e 3ii4 en-  
Tont. rupo4oBT>, a TaKace scH  no.iiuieiiCKiH 
n4acTH, o paau-cxaHiH 4BHiiiHMaro u He4Bn-  
w u w a r o  HMymecTBa, ó. apen4aT opa  u a s l icT -  
Koearo  aa 1104a bt, 4epeBHH U i i z e ,  Miixaii.ia  
He.ibK.eHn, 3 a K o r o p o M i ,  ho KiuiriMT, K a-  
,111 tuckoii  rop»4ck"oii Kacw, ‘i h c i h t c h  H e 4 o -  
HMxa 1£99  p. 33 k. h o i.oc,rB4yiomevi-b He

’ o c i a u i r i b  y i r B 4 ‘)MHTb M a r B c r p a T T , .
i r . Ka/ipnjT,. 17 O u rań p n  1868 ro4 a.

H. 4 .  l l p e 3 H 4 e H l a ,  I ' a ^ n e p f b .  ____

N. D.6790. / ( enapmuMenmb TapzosAii \ 
u MaHi/ffiaicm jp b .

H a  o o H o H B H in  1 4 5  C t .  J T - t .  l l p o w .  ( C n o 4 a ! 
3ax. T. XI) oÓTjfliMHeTT,,  hto i 8 - r o  Iio.ih c .  r. \ 
n o c T y n H / i o  wh 0111,111 n p o m e H i e  I l m i t e H e p T , -  
T e x H o . i o r a  K a y n e  o i n . l . l a T E  a m e K a p i o  A. j 
M o p r e u u i T e p i i y  5 - a U T H e H  i i p . i l i l l 4 e r i n  n a  y -  ; 
c o B e p i u C H C T B o B a H H b i i i  c i i o c o ó b  o H l l l u e i l i H  j 
C B e K / lo i iM H H h u i ,  c o K o i n ,  4 ,i n  c a i i p n a r o  l i p o -  j 
H 3 u o 4 CTBa, n o o p e 4 c r u  >.m u c B p H O K H c . io ó  Ma- i 
r H e a i H .  _ :

T .  B a p u i a u a ,  4 1  O K T H Ó p n  1 8 6 8  r o 4 a.  j

N. D. 6791. /lenupmaMeHirrb TupajnAU 
u Manyfiatcmyp-b.

H a  o c h o H a n i u  1 4 5  C r .  Y c t .  r i p o w .  ( C u .  
3 a x .  T .  XI) o ó - h f l B . i H e r h ,  h t o  4 5  r o  A B r y c r a  
c e r o  r o 4 a i i o c T y n M . i o  u l  o H h i i i  u p o u i e i i i e  
P r. t > p a n 4 0 Ha u  M o p r a H a  B p a y u a ,  o  r w 4 , i ' i l i  
t i H o c T p a H i j y  Tonący Bn^bCony 5 vrBTHen
n P H u n ^ e r i H  l ia  y e o u e p i t i e H C T H O H a i i iH  ut, o -
r H e c T p -B .i b H O M b  o p y m i i i ,  aapf lWaeMOMT, ct, 
K a a e H H o i i  u a c T i i ,  it ut,  u p n r o T O B 4 e H i n  u a -  
TpOHOH-Ł.

1. B a p i u a n a ,  11 OKTHÓpH  1868 ro 4 a.

N .  D .  6 / 9 2 .  / [ e n  up m a m en mb T u p to e .v i 
u Ma Hyrfiaiimypb.

H a  o c H O B a n i u  1 4 5  c t .  y c r .  l l p o i i .  ( C u .  3 a x .  
T .  X I )  o ó l B B B f l e T ł ,  h t o  1 7  - r o  l i o a a  c e r o  
T0 4 a n o c T y n H / i o  u t ,  OHhiii  n p o i u e H i e  C a « a p -  
C K a r o  K o4 0 t i H c r a  H u f e p T a  o  u h i 4 a H t  r r . H y -  
8 4 / i e H c y  h  H e i i r a y a y  5  . i h T H e i i  n p H U H . i e r i H 
Ha y c o B e p m e i i c T B O B a H t i b i i i  n e p e H o c i i w i i  xo- 
4 0 4 H / l b H l l K T ,  4  1H Bllllh H 4 p yr i iI T>  W H 4 K 0 -  
C T e ń .

r .  B a p i u a n a ,  1 1  O x T f l o p f l  1 8 6 8  r o 4 a .

15. 6 7 9 3 .  'Ą enapm uM ew nb TuptonAU  
u MauyrfiaKmjpb.

H a  o c H o u a H i n  1 4 5  c t .  y c r .  n p O M .  ( C a o 4 a 
3 a x .  T .  Xly o ó Ł U H .n ieT T , ,  h t o  1 3 - r o  C e H -  
T S & p n  n o c T y iiH .io  Bi, OHMH n p o iu e H ie  H h -

N .  D. 1010. M aAicmpumb rpO epncK atu
1 opnĄll ktlAUWtl.

3 a  A e r y c T O M B  U l y / ib l R e M l ,  n o  a p e H 4 T: u l ,  
1 8 3 9  i - o d y ,  « , 0 4 b u a p K a  u t ,  r o p o 4 c x o M  4 ® p e -  
i i u l i  T h i u e u - b .  h h o m r c B  n e 4 0 HMKa u t .  k o -  
B H H e c T B B  1 4 8  p .  3 9  K o n .  B c , i l ; 4 CTBie n e r o  
M a r n e  ‘ p sT T ,  i i M B e r i ,  HecTb u o i t o p H - B i i u i e  
l lpO CH Tb BońTOUT, I wllHT,,  Byp iO MH CTpH BT,  
H n p e 3 H4 eHTOBT, r o p o 4 0 uT,, a r a x a t e  b c B  
n o  i i m e l K K i a  B aaĆ TH ,  o  p a a h i c K a H i i i  4 » h i k h -  
M a r o  n  u e 4 BUiKHv ia r o  M M y m e c T B i  4 0 / i « ; u n -  
x a  u  o  n o c 4 Ti4 y iO ( i i e M b  u e  o c r a B U T b  y u - B 4 o -  

m u Th M i r i i c T o a T T , .
P .  K a a u u n , .  2 3  O K T a ó p f l  1 8 6 3  m 4 a .  

u .  4 . n , > e 3 H4 e i ! T 3 , T a / i n e p r i , .

N. D. 7 0 6 3 .  Hava.ibHUKb Il.wHCKazo 
y t3 / ia .

C hmt,  HTieBUlieTT,, h t o  milTe.iH 4 e p e n e u h  
lUwiieBO, M aT ey u n ,  1 eiiHT,, bt , Ko.ionii i Co- 
XOUI1HT,, Kap4T> 1X1 la rT,,  K pK cr iauT ,  H o b m u t , 
h  K ap / ib  U l  a ibKe, r.MHHhi C >iap*eBo,  n . i o a -  
C K a r o  y - B 3 4 ’ H3T,HBH,1H H a u l i p e H i e  n e p e c c -  
a iiT b c a  bt, Bo/ihiHCKyio 1 yGepiiito, k t o  im t,
HHTepeCOUaHH UXT,  4 H R b ,  HMlteTT, KT, HHMT,
x a x y i o  AUó o  u p e T e i w i i o  4 0 / i * e n b  a a a u i r r h  
TaKuByio b t ,  T ea e i i in  04H010 M B c a u a ,  h o o  no 
H C T e n e i l iH  s x o r o  c p o x a  n p e x e n 3 i a  e r o  o c i a -  
h c t c h  6e3T> y40B/ieTB0peHia .

1'.  H / I o h c k t , ,  1 9  O K i a ó p a  1 8 6 8  r o 4 a .
M a i o p b ,  ( ................... ) .

w D zienniku W arszaw sk im  n in ie jszeg o  w e­
zw ania w rócił do kraju i o pow rocie swym  o so ­
b iśc ie , lub przez n ajb liższą  w ład zę  po licy jn ą , 
Sąd K rym inalny zaw iadom ił, lub przeciw nie  
w tym  term inie n a d esła ł u spraw ied liw ien ie  do­
tychczasow ego n iestaw ien ia  s ię  na pierw sze  
w ładz tu tejszych  przez G azety  w ezw anie.

P rzytem  8ąd K rym inalny ostrzega , że w ra­
z ie  n ieu czyn ien ia  zadość temu w ezw aniu, ścią­
g n ie  na ,ieh ie  sk u tk i art. 3 4 0  i 341  K. K. G. 
i P . to j e s t  skazany- zostan ie  na pozbaw ienie  
w szelk ich  praw oraz na  pow rotne z G ranic  
K rólestw a w ygn an ie, a gd yb y  po tak  zapaść  
m ającym  w yroku do K rólestw a pow rócił, na  
ów czas zesłany- będzie  na o sied len ie  w S y -  
borji.

L ublin d. 2 0  S ierp . (1 W rześnia) 1868 r.
P rezes,

R r . d c a  S t a n u ,  ( .......................) .
p. o. P od p isarza , N a g e l.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

N. D. 1201. Sad Pokoju w Chmielniku.
W ydział llypotec zny

Z powodu żądania nowej regulacji hypote- 
ki domu parterowego w części murowanego 
a w części drewnianego pod Nr. 414 w m ieś­
cie Pińczowie przy  ulicy Podm łynie s to ją ­
cego, z wozownią i sta jn ią  drewnianemi; oraz 
przyległym  ogrodem, między nieruchom o­
ściami Antoniego Gorczyńskiego, będącego 
w posiadaniu Jan k la  R ozenberga znajdu ją­
cego się

Uwiadamia osoby interesow ane, że takow a 
regulacja nastąp i w Sądzie Pokoju posiedze­
n ia swe w mieście Chm ielniku odbywają­
cym, w dniu 10 (22) Lutego 1869 r.

W zywa przeto , in teresantów , aby w te r ­
minie powyższym osobiście lub przez pełno­
mocników szczególnie i urzgdownie umoco­
wanych zgłosili się, i żądan ia  swe oraz w nio­
ski do protokółu  regulacji podali, tudzież 
w dokumenta ich praw a udowadniające, za­
opatrzyli się.

W razie niestawiennictwa, podpadną pre- 
kluzji a rt. (54 i 160 praw a hypoteczuego 
z r. 1818 zastrzeżonej. m

Ogłoszenie decyzji, jak a  w skutek ak tu  
regulaęji wydaną zostanie, nastąp i w dniu 13 
(25) Lutego 1869 r  i od tego czasu odw oła­
nie się de apelacji upływać zacznie. 
Chmielnik d. 23 Paździer. (4 L istop.) 1863 r 

Podsędek,
A sesor Kolegialny, Kwaskowski.

L I C Y T A C J E  

I S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

N . L) 5311. Sąd Kryminalny 
w Lublinie-

Stosow nie do N a jw yższego  U kazu z dn ia  
25  K w ietn ia (7 M aja) 1850 roku, oraz p o s ta ­
now ienia  b. R ady A dm in istracyjnej K rólestw a  
z dn ia  16 (28) P aźd ziern ik a  1856 r. W zyw a  
Jana  W osiew icza  la t 18 w ieku, syn a  Probo­
szcza  U n ick ieg o , o sta tn io  we wsi M ircze P o ­
w iecie H rubieszow sk im  za m iesz k a łeg o , w roku  
1857, za granicę z b ie g łe g o , ażeb y w c iągu  roku 
jed n ego  od d 3 ty  u m ieszczen ia  po raz o s ta tn i

jy. D. 1268. Zarząd Finansowy 
w Królestwie Folskiem.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
dniu 5 (i7 ) Grudnia 1868 r. o godzinie 12 w 
południe, odbędzie się w sali posiedzeń Z a­
rządu  Finansowego, głośna in plus licytacja, 
na sprzedaż domów po-W izytkow skich przy 
ulicy K rakow skie-Predm ieście pod N r 389 i 
390 poczynając:

Z a dom Nr. 389, od sumy rs r . 4S,522 kop. 
61, wyraźnie rubli srebrem  czterdzieści ośm 
tysięcy p ięćset dwadzieścia dwa kopiejek  
sześćdziesiąt jedna.

Z a dom Nr. 390, od sumy rs r  56.4(1 kop. 
1 0 , wyraźaie rubli srebrem  pięćdziesiąt sześć 
tysięcy czterysta jedenaście kopiejek dzie­
sięć, ja k  nie mniej na sprzedaż po kap itu lne­
go domu przy ulicy K anonia pod i łr .  82 po ­
czynając od sumy rsr . 6,300, wyraźnie rubli 
srebrem  sześć tysięcy trzysta .

B liższe w arunki p rzejrzane być mogą każ- 
dodziennie oprócz dni św iątecznych w go­
dzinach służbowych w biurze Z arządu F i­
nansowego, o stan ie  zaś tych nieruchomości, 
przekonać się  m ożna na miejscu.

W arszaw a d. 28 Paźdz. (9 L istop .) 1868 r.
* w z. Z arządzającego  W ydziałem, 

Radca Dworu W ysocki 
za Naczelnika Sekcji Sobotowski.

N. I): 6919., ynpnoA B tiie  R vo n cn a iu
l'ocyĄ iipcm neniia?o Koitctcatu 3 (ieo/\a . 
/ Jo i touH rh  40  Bceoouyaro cu-B4 Kiiin, h t o  

na ocHouatiiu paap-BiueniH lbiaiiHoro J n p a -  
B/ieuiH r o c y 4 »pcTBeHfiaro KoHiio3aB0 4 CTBa 
o t t ,  10 OaTMÓps cero  ro 4 a 3a N. 166, óy- 
4 eTT» npoiiawe4 eHT, b t ,  yupaB.ieuii i  oiiaro 
331104a 5 (17) 4 «Ka»l»H °- r ' nyć.uiMHhm 11-
3ycTnhUi TopiT. n Hepe.Tb Tpu 4 HH nepe- 
Topmxa Ba nocraBKy ty pa if ta  4 -ih 3 iBo4 a 
c t ,  i 11,m apa 1869 r. nu  l Hiuiapu 1870 r o 4 a, 
4 0  -2916 H ernepreń ,  6  rapHipiBT, OBca u 
13638 n y 4 0 BT> 20 <tyh t o b t ,  cotomw.

KajK4 biit JKe,ia»miSi n c ry m iT h  b t ,  Topr.T, 
OÓH3HHT- n p e 4 CiaBHTh n p u  npochó-B Ha o- 
obiKHOHeHHOu repóoBoft Gywarfc:

1 . I l  criopTT, m u  4 pyrołi  BI14T, o  CBoe.wB 
SBaniu u

2 . Bpe>ieHHhiii 3a4 or l ,  bt. KO/iunecTHli 
1,300 pyó. ua/iHHHWMii 4 eiihraMH, 3aK4a4 *
HhIMM 4HCT3MH, Iocy4apcTBOHHhlMM H A U

4 p j r H M H  K p e  IHTHhi.MH Ó l l iC T a M U ,  4 0 3 B 0 4 6 H -
Hhi.MH n ą  c y m e C T B y i o m w M T ,  y a a K o H e H iH M Ł
KT, n p e 4 c T a B 4 e H i K >  b t ,  i i a i o r i ,  n o  o 6 s 3 a T e 4 h -  
CTiiaMT, c l ,  K a 3 H o i) .  3 a a o r u  . i h i j t ,  o m a i u .  
B a i o u ( H i c H  o t t ,  T o p r o a T ,  T O TH aci,  ó y a y r i.  
B N 4 a B a e M h i ,  T O T t  w e  3a  kB.mt, o c r a H e T C H  n o -  
C 4 ' B 4 B h b  i f E H i  Ha u e p e T o p W K b  4 0 4 w e H T »  
n o n o 4 H B T h  n p u  a a K a r o H e i i iu  n u c b i i e i i H a r o  
4 o r o B o p a ,  H h iu ie o a i ia H eH H b if l  4 e H b r n  k t ,  'J3 
HaCTH B c e i l  U0 4 PH 4 H0 H CyMMhl, HTO Óy4 e T b  
c o c T a B / i H T b  nocTO H H H b ił i  3 a 4 o r T .  Bt,  o ó e c u e -  
n e H i e  n o 4 p « 4 a ,  T 3 k o b o u  110 MTspb u c n o 4 -  
Hei i iH  0 6 a l a r e - t b C T u a ,  M o w e r i ,  óh iTb n o o T e -  
n e i i H o  o c B o ó o W 4 ae.MT>.

l l o 4 p o ó u h i H  y c .n iB iH  k t ,  n p e 4 CT0 HinHMl»  
T o p r a v i - b ,  .viorvTT, ó b i r h  p a i e y i o T p u B a e M H
e w e 4 H eB H 0 ,  KpOłl-B l i p a 3 4 HUHHbIXT, H BOC-  
K p ecH h ix T ,  4 H e u  Ha m s c t - B ,  BT, C l i 4 4 e i t K o ń  

T y Ó e p H U l  K oH B T a H T H H O B C K a ro  J’T ,34a  b t ,  r o p .  
H h o b t ; ,  O k t h ó p h  1 7  ( 2 9 )  4 HH 1 8 6 8  r o 4 a k t ,
N. 1 0 ( 8 .

T.  H h o b t , ,  1 8  O k t ó ó p h  1 8 6 3  r o 4 a .  
y n p a i i . i a i o m i u  3 a B 0 4 o M i ,

________ r ioaK O BH H K T,,  KHHBh M e m e p c K i f t .

N .  D .  7 1 8 8 . R a d a  S zc ze g ó ło w a  O piekuńcza  
G łów nego  D om u Schronienia  Sierot, i  U bogich  

S to rozakonnych  w W arszaw ie .
P o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  ż e  z  p o ­

w o d u  n i e  d o j ś c i a  d o  s k u t k u  l i c y t a c j i  o g ł o s z o ­
n e j  n a  d z i e ń  2 9  ( 1 0 )  b.  m .  i r. n a  u s k u t e c z n i ć  
s i ę  m a j ą c ą  p r z e z  c a ł y  r o k  1 8 6 9  d l a  G ł ó w n e ­
g o  D o m u  S c h r o n i e n i a  S t a r o z a k o n n y c h  d o ­
s t a w ę :

a )  D r z e w a  o p a l o w e g o  3 6  s ą ż n i  k u b i c z n y c h  
i 2 5 0  k o r c y  w ę g l i  k a m i e n n y c h .

b )  Ś w i e c  ł o j o w y c h  p u d ó w  8  i  s t e a r y n o w y c h  
f u n t ó w  2 0 .

c )  N a f t y  o c z y s z c z o n e j  g a r n c y  6 0 .
d )  M y d ł a  t w a r d e g o  p u d ó w  2  i s z a r e g o  p u ­

d ó w  1 8 ,  o d b ę d z i e  s i ę  p r z e t o  w e  C z w a r t a k  d r . ia  
7  ( 1 9 )  b  ni.  i  r. o  g o d z i n i e  5 - e j  p o  p o ł u d n i u  
w  s a l i  p o s i e d z e ń  t e g o ż  Z a k ł a d u  p o w t ó r n a  g ł o ­
ś n a  in  m i n u s  l i c y t a c j a .

W a r u n k i  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą  k a ż d o d z i e n -  
n i e  w  K a n c e l a r j i  Z a k ł a d u  o d  g o d z i n y  1 0  z  r a ­
n a  d o  g o d z i n y  4  p o  p o ł u d n i u .
W a r s z a w a  d .  3 l  P a ź d z .  ( 1 2  L i s t o p . )  1 8 6 8  r.  

O p i e k u n  P r e z y d u j ą c y ,  H .  N u s i b a u m .  
S e k r e t a r z  R a d y ,  W a w e l b e r g .

N .  D .  7 2 4 1 .  C h m t ,  H3B b u ( a i o ,  h t o  u o  c y g e ó -  
H o n y  B 3 u c K a H i i o  3 a a a T h i e  B e i g a  a  us ieHHO-  
K a H a n w ,  K p e c a a ,  im ; a ® b i ,  c t o h u ,  1131, i t p a c H a -  
r o  j e p e B a  u  a c e H O E b ia ,  u h h o  11 t .  n p . ;  7  ( 1 9 )  
HOKÓpa c .  r .  b t ,  1 0  nacOBT, y T p a  H a i u i o m a g i t  
PpaiHÓOBT, —  b t ,  1 1  H a c o B i ,  a a  JKenTiSHOio  
Bp a M O to  h 5 ( 1 7 )  t .  jr. 11 r . b ł I O  h u c o b t ,  y T p a  
Ha l i j o i u a g i i  . T p e x i ,  K p e c T O B i ,  b t ,  r .  B a p m a .  
B i ,  ó y a y T i ,  n p o g a H b i  n ocp egcTB O M T,  n y ó n a H -  
HLIX-E, TOprOFT,.

BnaRHC.iaBT> KapBO BCK ifi  C y ^ e ó .  IIpHCTaBT,-

*  *  *
W i a d o m o  c z y n i ,  i ż  p r a w n i e  z a j ę t e  o b j o t k a  

j a k o  to :  k a n a p y ,  k r z e s z l a ,  f o i e l e ,  s t o ł y ,  s z a f y ,  
ł ó ż k a  m a c h o m o w e ,  p a l  s a n d r o w e  i j e s i o n o w e ,  
f o r t e p j a n  i t .  p .  w  d n i u  7  ( ! 9 |  L i s t o p a d a  r.  b .  
o g o d z i n i e  tO n a  p l a c u  G r z y b ó w ,  o  g o d z i n i e  11 
n a  p l a c u  z a  Ż e l a z n ą  B r a m ą  i  w  d n  u 5 ( 1 7 )  
t .  m .  i r. o  g o d z i n i e  1 0  z  r a n a  n a  p l a c u  p r z e d  
T r z e m a  K r z y ż a m i  w  W a r s z a w i e  p r z e z  p u b l i c z ­
n ą  l i c y t a c j ę  s p r z e d a n e  b ę i ą .

W ł a d y s ł a w  K a rw o w sk i, K o m o r n i k .

N .  D .  7215. P eieum b KanneAHpiu  
cb f .  Patrb.

C h m t .  o ó h H u . m e r T , ,  h t o  h u  o c H O B a H in  p B -  
H ie i i i f l  I’pa Ht4 <<HOKai'o T p n ó y H a . i a  BT, r o p .  
B a p u i a B B  o t t ,  2 7  A n p B m  ( 9  Man) c. r .  y -  
T B e n x t 4 a i o m i j i : o  n o c T a p n u i e H i u  c e w e H H a i o
COBBTil 110 4 B , t y  Ma.lOHTlTHHXT, <])paHLlllulKa
11 ł l s a  P e n y n h C K H x T ,  c o c T o n u t m c H  b t ,  M a -  
n i c r p a T - B  r .  C K b p H e B i i U M  o t b  2 9  H t m a p a  
( 1 9  ( b e o p i - i u )  11 2 8  M a p T s  ( 9  A n p B  iH) c .  r „  
n p o 4 a n a  ó y 4 eTT, b t ,  a a K o H H y i o  c o ń c T B e H -  
HOCTh CT, r . i a C I lb l lT ,  TOprOB T,  HSX0 4 H l l (a i1CH
b t ,  r.  C x B p H e i u i H h i ,  C kt, p H e B H l i K a r o  y - B ) 4 8 ,  
B a p u ia H C K O i)  1 ' y ó e p i M i  n e 4 B H * i i v i o C T h  n o 4 T,
N .  2 2 0  11 a M 1 4 0 H0 BCK0 H y ^ H i p B  n p H H a 4 4 e -
H ia m a t l  B h i m e y u o M H H y  i hiMT, M a n o  i B t h h m t ,  
i i  o m y  11 XT, C r a H H c . i a B y  P e H y a h C K o M y ,  c o -  
c T O H m a a  H3 T, 4 e p e B H H H a r o  4 » u a ,  4 »y« 'h
CKOTHhiiT, c a p a e a i , ,  o r o p o j a ,  n 4 o m i 4 H H 
3 t 6 o p a .

r i p n c y H l 4 e H i e  n p e 4 B a p H  r e ^ Ł H o e  ó y 4 C T B  5 
( 1 7 )  / J e K a ó p s  c .  1 . b t ,  1 1 h s c o u t ,  y T p a  b t ,  r. 
Pa iT B  b t ,  M o e n  K m m e . m p i i i  b t ,  4 <>m-B n o 4 T> 
N .  1 5 6 / 7  Ha y a i i i p B  H » B h i f l  P m h o k t , .

T o p r H  6 y 4 y T h  h p o H i B 0 4 HTbCS H aHHH.ia  
o t t ,  cyMMM 2 3 7  p c .  3 3  K o n .  k s k t ,  4 i > y i t  
T p e T i i x T ,  H a c T e f l  3 5 6  p .  c .  8 K c n e p TaMH 0 3 Ha -
HeHHOli IJTIHHOCTH.

3 a a o n ,  k t ,  s t h m t .  T o p r a w b  o n p e 4 b  ! e i i o

b t ,  150 p .  c .
n o 4 p o 6 HMH T o p r o B h i a  y c . i o B i H  w o r y r  

6 biTh H e p ec M O T p b H M  BT, M o e ń  K a H L i e a f l p i H t .
F .  P a n a ,  1 1  ( 2 3 )  O k t h ó p h  1 8 6 8  r o 4 a .

17. 1’poTOBCKlH.
R ejen t K ancelarji w R aw ie.

W i a d o m o  c z y n i ,  i ż  n a  z a s a d d i e  d e c y z j i  T r y ­
b u n a t u  C y w i l n e g e  w  W a r s z a w i e  z  d .  2 i  K w i e ­
t n i a  ( 9  M a j a i  r.  b .  z a p a d ł e j ,  p o t w i e r d z a j ą c e j  
u c h w a ł y  r a d y  f a m i l j n e j  w i n t e r e s i e  n i e l e t n i c h  
F ranciszka i  Jana R eczu lsk ich , w  dn iach  2 $



S ty c z n a  (10 Lutego) i 28 M arca (9 K w ietn ia) 
r .  b. w M agistracie  m iasta  Skierniew icy wy- 
dane , sprzedaną będzie w drodze beneficjal- 
ne j przez publiczną licy tac ją  p rzedem ną, n :e- 
ruchoaiość w mieńcie S kiern iew icy , w Pow ie­
cie Skie-niew ickim , G ubern ji W arszaw skiej 
pod Nr 220 p rzy  ulicy M szczonowskiej polo- 
ło n a , praw em  w łasności do powyższych n ie le ­
tn ich  i o ca ich S tan isław a K eczalskiego n a le ­
żąca , sk ła d a jąca  się z domu drew nianego, 
dwóch chlewów w podwórzu, ogrodu, placu 
i  p a rk a n u .

T erm in  przygotow aw czego p rzysądzen ia  w 
m ojej K ancelarji w mieście Raw ie w domu pod 
N r . 156/7 przy ulicy Nowy R ynek  egzystu jący  
•na dzień 5 (17) G rudnia r . b. godzinę 11 z r a ­
na wyznaczony.

L icy tac ja  rozpocznie się od rs. 237 kop. 33 , 
j a k o  dwóch trzecich  rs . 356 szacunku przez 
b ieg łego  w ynalez onego.

V adium  do licy tacji wynosi rs. l50 .
T ak sa , zbiór objaśnień i w aranków  sprze­

d a ły ,  p rze jrzane  być m egą w m ojej K ance- 
la r j i.

R aw a d. 11 (23) P aździern ika  1868 roku.
*  P . G rotow ski.

N. D. 7246. Podpisani Syndycy tymczasowi
masy upadłości jdbryki żelaznej pod firm ą  
Roberta Ejchler i Spółki w Warszawie.

Zawiadamiają osoby interesowane, że w

dniu 11 (23) Listopada r. b. i w dni nastę­
pne oprócz niedzieli i świąt, o godzinie 3 po 
pułudniu, na dziedzócu fabryki żelazniej Nr. 
1 6 0 0  8. sprzedane zostanie przez publiczną 
licytucję, siedmdziesiątpięć sztuk większych 
i mniejszych drzewa budulcowego obrobione­
go i dziewięć kawałków drzewa opałowego, 
do powyższej masy należącego, spisem in 
wentarza z dnia 17 (29) Października r. b. o- 
pisanego- Flus licytant obowiązany będzie 
zapłacić gotowizną postąpiony przez siebie 
szacunek, zaraz po zalicytowaniu każdego 
kaw ałka drzewa, pod skutkami prawa 
W arszawa d 31 Paźdz (12 Listop.) 1868 r.

Wincenty Mellerów icz Patron.
P iotr Sarnowski.

’T’ N- D. 7240. Ruchomości pozostałe po 
Ludwice z Białeckich baronowej Piper, jąko 
to: suknie, bielizna, fortepian machoniowy, 
garnitury mebli machoniowych, szafy macho- 
niowe, różne meble i sprzęty pokojowe, dy) 
wany, obrazy, lustra, lampy, fajans, szkłoj 
porcelana, miedź, mosiądz, plater, srebro . 
różne kosztowności, na żądanie strony inte 
resowanej. przedane zostaną przez licytację 
publiczną w Warszawie, w domu pod Nr. 
614 lit. G. przy ulicy Niecałej, w dniu 6 (18) 
Listopada r b o godzinie 10 z rana przed 
podpisanym Rejentem rozpocząć się mającą. 

I M ichał Rapacki Rejent.

D O N I E S I E N I A P R Y W A T N E .

N. D. 7202.

Książki po zniżonych cenach.
Arago Jakub. Od bieguaa do bieguna 

i dwa Oceany. Wspomnienia z podróży, o- 
brazy i szkice żeglarskie, 2 tomy, cena po­
przednia rsr. 4, obecnie rs. 1 kop. 
50.

Droga do Nieba. Dzieło Kardynała 
Bony, w rodzaju Tomasza a Kempis, tłu ­
maczone z łacińskiego przez X. A. S. Kra­
sińskiego, Biskupa Wileńskiego, Ś. Teolo- 
gji Doktora. Cena poprzednia kop. 90, 
obecnie 50 kop.

CSoehlłng Dr. Lekarz i poradnik wło­
ściański, czyli jak zapobiegać chorobom i 
jak  je leczyć środkami prostemi pod nie- 
bytność lekarza. Cena poprzednia 60 kop., 
obecnie 85 kop.

Korzeniowski Apollo Nałęcz. Ko-
medja, dramat w 3 ch aktach i strofy oder­
wane. Cena poprzednia rs. 1 kop. 35, o- 
becnie 30 kop.

Kraszewski Jozef. DziśJ i lat temu 
trzysta, stHdjum obyczajowe, charaktery­

styka Reja z Nagłowic. Cena poprzednia 
rsr. 1, obecnie 40 kop. 

Kraszewski Józef. Kopciuszek, po­
wieść w 6-ciu tomach. Cena poprzednia 
rsr. 5, obecnie rs. 1 kop. 50. 

Niewiarowski Aleksander. Gale- 
rja konkurentów i konkurentek. Cena po­
przednia 70 kop., obecnie 15 kop. 

Przechadzki po NNilnie i jego oko­
licach, przez Jana ze Sliwina, wydanie dru­
gie poprawne, dopiskami uzupełnione i 
planem miasta ozdobione. Cena poprze­
dnia rsr. 2 kop. 50, obecnie rs. 1. 

Tripplin. Dziennik podróży po Litwie i 
Żmudzi, 2 tomy. Cena poprzednia rsr. 2 
kop 50, obecnie 60 kop. 

Trippliii. Wycieczki Lekarza Polaka po 
własnym kraju, 4 tomy. Cena poprzednia 
rs. 2 kop. 40, obecnie rs. 1.

Za przesyłkę pocztą dolicza się do każdego 
rubla 10 kop. Zapisujący wszystkie książki 
razem, kosztów pocztowych nie ponoszą. 
Skład główny w Księgarni i Składzie Nót 
Maurycego Orgelbranda, przy uli­
cy Krakowskie-Praedmieście, Nr. > nowy.

N. D. 7245.

w Czerwcu 1865 r w klasie1 V .loterj1 104, na Nr. 15941 Ksr.'85,000
Maju 1866 33 IV 33 106, 33 22332 77 4,000
Wrześniu )3 II 33 107, 33 8004 33 8,000
Listopadzie 33 33 IV 33 33 » 2440 

( 445
37 4,000

75,000
Grudniu 3) 33- V 33 33 37 \ 17021 31 80,000

Maju 1867 3» IV 33 103 33
<1029S 
1 22304

33
37

8,000
1,500

Czerwcu
| 17008 
)10296

75,000
33 33 V 33 33 33 33 8,500

Sierpniu 33 I 33 109, 33 16745 37 3,000
Nrześniu 33 33 II 33 33 33 15086 

/ 2984
37
31

8,000
8,500

Grudniu 33 33 V 33 33 33 17571 
l 18349

37
73

8,500
5,000

Lutym 1868 I 33 110, 33 9100 37 3,000
Marcu 33 II 33 33 33 6187 37 8,000
Kwietniu 33 33 III 33 33 33

i 9847 
ł 18384

33
13

8,000
4,000

Maju 33 33 IV 33 33 33 11495 73 4,000
, 2939 
{16790 
t 11547

73 5,000
Czerwcu V 3) V yj 33 33 73 5,000

33 10,000
Październ. 33 33 m 3* 111, 33 2431 33 1,500.

KANTOR GŁÓWNY
LOTERJI KRÓLESTWA POLSKIEGO

przy  ulicy Krakowskie-Przedmieście n a  prost b. odwachu,
,, „ N ow y-św ia t w domu H r. Stadnickiego.

W ciągu ostatnich t r z e c i !  l a t ,  padły u mnie następujące głó-

N. D. 7095. _______ ____n iJ s iK m
TOff lltZYSTlYU B i l i  i  !)«

«  PETGR§BIIRGV.

z Kapitałem Zakładowym Rsr. 2,5110,000.
Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchomości domowych, 

towarów, ruchomości i zapasów fabrycznych i gospodarskich, przeciw stratom od ognia pod 
bardzo korzystnenii warunkami.

Regulowanie stra t i wypłata należności odbywa się na zasadach sprawiedli­
wych z wszelką możliwą szybkością.

Dla ubezpieczenia się w Towarzystwie Ruskiem pozwolenie Rządowej Instytucji aseku­
racyjnej, stosownie do posianowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 (18, W rześnia r. b. 
nie je s t więcej wymagane.

Generalny Agent,
M m O Ł A J  r o t w a h d .

Bióro przy ulicy Elektoralnej w domu NA. Feldhusen pod Nr. 4, 
(dawniej 745 6) obok gmachu Bankowego,______2—1660 y

N. D. 6926.

WAŻNE OGŁOSZENIE 
F A B R Y K I T A B A C Z N E J

K. TEOFILIDY.
Już  ogłoszonem było, jak  z zmianą zasad fabrykacyjnych Fabryka mogła wydawać Pa­

pierosy po 50 kop. 100 sztuk, które powszechnie jaż są uznane jako lepsze z sprzedawa- 
jy eh  po 80 kop. z innych fabryk.

Takie po wodzenie pierwszego kroku w przedsięwziętych zmianach ośmieliło fabrykę 
do dalszych zmian radykalnych, i tak obecnie zaczęła ona wydawać następujące gatunki:

PAPIEROSY
. . I I WA V' zwijane, dużego formatu, po rs. 1 kop. 50.
„KÓŻA” zwijane, małego formatu po rs. 1 kop. 80.
„KÓŻA” nasypne średniego formatu po rs. I kop. 80.

Zalety ich są następują* c:
Prześlicziy zapach odpowiedni nazwie (,*).
Najprzyjemniejszy smak, średniej mocy (**).
Czysta i dobra robota (***j.

Lepszych Juk te Papierosy chociażby i kto chciał zapłacie Ku­
bła za sztukę, nie znajdzie nigdzie.

Nasypne] z swojej natury fabrykacyjnej mają nieco zapachu. Gdy ciągłem ich używa­
niem i przyzwyczajeniem się powonienie traci gwoje siły i staje się niezdolne by dobrze po­
czuć miły ich zapach, przeto dobrzeby było przynajmniej raz ną dzień palić dobre Cygaro.

Tytnń używany do tych papierosów dostać można w funtach li tylko po obstalowaniu 
| Cena funta jednego 5 rubli.

CYGARA
„Mille fleurs” dużego formatu po 4  ruble 100 sztuk.
„Bouquet l.ondres” średniego formatu po 3 ruble 100 sztuk.

Fabryka nie mo że powiediieć o tych dwóc^ gatunkach, że chociażby rubla za sztukę 
zapłacić, nie bywają lepsze, ale może śmiało powiedzieć, że takiej szczególnej dobroci Cy­
gara u nas sprzedają się po daleko wyższych cenach.

O nowych innych gatunkach w niedługim czasie wypuszczać się mających, będzie od­
dzielnie ogłoszonem.

(*) CNN NCSA. Zapach Jest naturalnym i Jeśliby kto życzy ł prze­
konać się, to niech raczy pofatygować się do Fabryki.

(**) Średniej mocy. Fabryka nie może zadosyć uczynić życzącym słabszych lub bar­
dzo mocnych, bo mięszanie do takich wybornych liści innych lekkich lub mocnych, wypada­
łoby jak  do starego dobrego wina domięi-Bić wody. . .

(***) B ib u ła a  w czasie  p a l n ia  nieco czernieje; zaradzić temu me można, bo to jest
skutek naturalnej tłustości tych liści, która właśnie ta tłustośc wydaje ten prześliczny za­
pach. Zresztą kolor bibułki nie pow nien być ważany za jakąś wadę. 3 16443

klasyt s y ,  są w obu moicn pow yzs*,;^ Uo naoycia.
Osobv na prowincji, które prześlą kwtt pocztowy z opłaconych 

za cały los K s .  4 6  kop. 2 0 ,
za pół losu „ 8 3  „ i o ,
za ćwiartkę „ 11 » 5 5 ,

otrzymają odwrotną pocztą żądane losy.
MAIiRY€lf 1 ELKEI.

N. D. 7103.

Zakład Młynarski
z pupełnie now em i zabudowaniami, posiada­
jący młyn do zboża, tartak ł fo­
lusz. p ie rw sze  dwa niemieckie z dwoma 
am ery k ań sk iem i cylindrami, położony w bliz- 
kości Warszawy, w dobrej do handlu 
m ąką i drzewem korzystnej okolicy,-opatrzo­
ny wodą, które; nigdy brakować nie może, 
jes t do wydzierżawienia na dłuższy czas pod 
korzystnenii warunkami.

Reflektujący zaopatrzeni w dostateczne 
środki materjalne, zechcą dla otrzymania 
szczegółowych wiadomości, nadesłać swój 
adres do Ekspedycji anonsów Ku- 
dolfaMosse w Berlinie, Friedrichs- 
strasse Nr. 60 pod lit. M. 3066.

N. D. 7239.
H o w e  d a i e ł o :

La question polonaise dans la 
Knssie oecidentale. Mateciauv 
pour servir a l'histoire de l’ln- 
surreetion de 1863 par B. Batch.
Traduit du russe. Paris, 1868. Lenars. 3. 
Dostać można w Księgarni i Składzie Nut 
Maurycego Orgelbranda przy uli- 
oy Krakowskie-Przedmieście, Nr. 1 nowy.

N D. 6894.

Gorzelnie i Browary,
znajdą:

Alkoholometr* Trallessa z patentami, 
NN ladra miedziane i żelazne, 
Magier ki z ciepłomierzem do kontrolo­
wania karczem, P r ó b y  do piwa, mio­
du, cukru, octu, wina, mleka, 
śmietanki, kartofli, buraków,! 
ługu, potażu, wapna i zacieru, 
u J. Pik, Optyka m. Warszawy, 

ulica Miodowa Nr. 497 a.

N. D. 6509. Przed czterema ty­
godniami zgubionym został OO- 

NVOO na zastawione w 
Polskim kosztowności-!, Kr. 31,526 
wydany na imie Leja Rancmana; oraz Ksią­
żeczka Legitymacyjna na imie Gelendera 
Dawida. Uprasza się o zwrot pod Nr. 1011, 
do właściciela. 3— 15597

N. D. 4 8 1 7 . Do dzisiejszego Numeru Dzien­
n i k a  W a rsz a w sk ie g o , dołącza się Tabela 
w ygranych  czwartej k lasy  111 Loterji Klasy- 

! cznje Króletwa Polskiego

W D rukarni Rządowej, Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cezzury.

(Dalszy cięg Obwieszczeń w Dodatku.)
D OVA TICK.
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O B W I E S Z C Z E N I A  S A f l O W E  i  A D M I N I S T R A C Y J N E ,

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N .  1>- 1 1 9 1 .  A w 6 .iu H C K o e  I  y O tp n c H o e
l lp a n n e n t e .

C n » 1 l  o f i l H B - I H Ś T l ,  HTO Ha OC HOBSH iH HO- 
C T a H o a A e H i n  y , p M " T e ^ H a r o  K o m h t c t .  h i ,
2 6 3  3 « c X 4 » H iH  2 3  A . . r y c T «  ( 4  U h t h o P h )  c e ­
r o  r o  j a  ( e r .  2 1 2 4 )  B i  a . 4 1  i i p t i e y r e T B H i  c e ­
r o  n p * B * e H i H  f i y . y n  n p o t n H o 4 i n t , c H  2 5  
H n f l 6 p «  (1  A e K . f t p H )  c e r o  1 8 6 3  r .  r o p r n  n a  
. . n o i a m v  M a T e p i a ^ o B i *  o c r » i . i i m i C H  n o c A l  
T n p a n 4 H e « H o ń  c T H n e H A i a ^ ! ™  T H n o r p . t i H  

, lK > f i u iH T .  o n i  c y M H b l  6 9 4  p y n .  ) 9 k o i i .  
J K e ^ a i c w i e  y t a c m o B B T h  i n .  T o p r a x i  4 0 4 -  
, , H  n p e 4 c T a B H T h  r « 4 i a , : b H M H  s u o n ,  p a -  

B H H ł o a p i i c H  V , o  HacTM  H a 3 H a H e H H o i j  4 4 H 9 -  
t h x i  T o p r o B T .  c y w M b i ,  t .  e .  6 9  p  4 8  K o n .

y l p ' n e  3 8  K O H M l  O C T O H y T C H  T o p l H ,  A ° ' > -  
JKHO n p e 4 C T 8 B H T b  T ó T - t a c i  n p H  H 0 4 H H C a -  
H i n  T i p r o s a r o  n p ó T O K o . t a  4 o o « b o h h o  k i  
n p e j c T a B . i e H H o M y  11a 4 i a n . H 0 .My s a v o r y ,  ryn - 
v y  K a K a H  6 y 4 * T l  11 M l  n p e 4 i “ * e H a  3 a  n *

— p i —  —
61111  n e p e c M O T p n B < e « a  e m e A H e u H o  b i  o T - 
4 -B4 e » i p  r o c y 4 apCTBeHHWX'b n « y m e c T B i  T y -  
6e p i ) C K a r o  r f p a r i / i e H m  c l  BOChMH H e c o m  4 0  
4 B0 I I  n o  n o . i y 4 HH, a a  t t c K h W H e H i - M i  i m c -
K p V c H h i x l ,  n p a 3 4  11' i H h i i l  11 r a p e . i h B H i l  
A H e t i ,  c a M b iH  m e  M a T e p i a a u  w o r y n  6 s i i b  0 -  
C M O T P I H M  O l  n p o n H c a H H o f t  T M n o r p a o i i i ,  
n o M - B u i a ł O i n e f t c H  b t .  3 j a n i n  I y o e p H C K a r o

28 O k ih ó . (9 H > hó.) 1868 r.
Ha n o A A H H H ó M l  ( i l 0 4 n H c a 4 H): A cec o p i, 

I I l w H A U -  
A '6-ionpon3B 04iiT e4i., B e H iM H H c a if t .

N .  D .  1 0 3 5 .  J i u 6 . i m c K o e  f y t ł e p H c K o e ,  
i l p m . i e n i e .

0 & I B B 4 H C T I  b o  H c e o 6 u j e e  0 B l 4 l H i e ,  h t o  
1 1  ( 2 3 ;  B o b 6 p «  1 8 6 8  r o 4 a ,  c i  9  h ś c o b i  y -  
T p a  S y A J I i  n p O H 3 B 0 4 H T h C H  B I  f l H O B I K O M l  
y * 3 4 HOMT, y r i p a B 4 6 H i ń  H 3y C T H h i e  i n  p l u s  
T o p i  u  Ha  0 T 4 a - i y  b i  a p e n 4 y  n p a a a  n p o 4 » -  
j k h  n n T e H  ( n p o i i H u a L ł i o H H a r o  4 0 x 0 4 a ) .  K a K i
« a  K p e C T b H H C K H X l ,  T8 K I  H HO A B O p o B b l U  
a e i w . i H z i  p a c a o 4 o » 8 H H a r o  b i  H h o b c k o m i  
y i 3 4 *  H M I H i f l  0 p 4 H H a i ł i H  B u M o f iC K O H ,  c o -  
C T o o m a - o  B 3 1  5 0 c e 4 « H i ń ,  4 e p e B e H b  H * 0 4 h -  
B & p K O B l ,  B I  K O B X l  K p e C T b H H C K H X l  y
0 .1 4 1 6 1  2,562 h  4 B o p o B M X i  153.

C K a s a B H b i f t  4 0 x 0 4 1  o  T l  n p o 4 a  w  u  11H T 6 H 
B I  l l O M H H y T O M l  HM 1H 1H  0 T 4 a e T C H  b i  e p e H *  
4 i i o e  c o 4 e p m a n i e  H a  Bpe.Mfl c k  2 0  A * r y c T a  (1  
C e H T h O p H . '  1 6 6 2  r o ^ a  n o  1 ( 1 3 /  H u d ^ p h  I S i U  

r o A a .
T o p r H  Ha C4 a n y  b i  a p e H 4 j r , c e r o  4 0 x 0 4 a  

H a - i H y  i c h  o T i  c y « M W  8 , 0 7 4  p y n .  7 4  / 2 K o n .
B i  T a p r a x i  Ha  B i H T i e  b i  a p e H 4 y  c e r o  4 0 -  

1 0 4 a  M o T y n  y H a c T B O B U T i  11 C S  n o o ó m e  4 H H 8 ,  
H M H O U R H  H a  0 C H 0B8H 1H H 3 A O J K e H H h lX l  B I  >- 
C T a a S  O n M T C H H O M l  c 6 o P 1  B I  U a p C T B S  
n o . u c K o m  n p a i m . 1 1 ,  n p s o o  n a  p a 3 4 p o 6 n -  
T e . i b H y i o  T o p r o n a i o  n H T i H M H  b i  4 e p e B H H X i .

i K e . i a K > m i e  y n a c T B O B a T b  B i  T o p r a x i ,  4 0 / , “ 
* H M  n p e 4 C T a e  n b  b i  f l H o s c K o e  <• K p y i K H o e  
K a a i l a H e u C T B O  B a 4 iH.lbHblfel  3 8 4 o r i  H84HH-* 
H U M H  4 e i< b r » M H ,  H 4 H  U p O U e H T H b l M H  6y M a -  
r a M H  I l a p C T B a  H 4 H  I l M n e p i i l ,  K O T o p b l H  paa-T 
p l i u e n o  n p H H H v a T b  H a  3 a 4 o r H ,  3 a a o r i  b t o t i  
4 0 4 m e H l  C 0 C T 8 B 4 H T b  */« t a C T b  Cy.MMhl O T I  
K o T o p o g  n a s H a n e H o  H a n a T b  T o p r H  h  4 H u a » n  
O T K 8 3 a B lU H M C H  O T I  4 a 4 b H l ) f l l l i a r O  CO H C K a-  
T e . u t T B B ,  6 y 4 e n  B 0 3 B p a m e H l  H e M ® 4 4 e H H 0  
n o c . i S  0 T K a 3 a  h x i

O a H a n e H H b i f i  n p o n H H a p i o H H M H  4 0 x 0 4 1  0 -  
c ia H e . T C H  3 8  n p e 4 4 o j K H B u i H M i  n a  T o p r a i l  

a s i y w  B b i c m y r o  3 a  o h u h  c y s i M y  h  8 a 4 i t ) 4 b -  
° b i f i  e r o  3a . i o r i  y 4 e p ;H H B a e T C i i  4 0  B p e n e H H  
B p e 4 C T a B 4 e H iH  h m i  H a 4 4 e * a m a r o  s a ^ o r a  n o  

n p e H 4 l .
3 a 4 o r s  n o  a p e H A *  4 0 4 * e H l  o o c t 8 b 4 H t i  

*J ,  M a c T b  o 6 i H B / i e H H o t i  Ha  r o p r o n  a p e u -  
4 H o f t  n / i a T b i  H 4 0 4 » e H i  6 w T b  n p e 4 c T a B 4 e m  
b i  K 8 3 H a H e ń c T B O  u l  T e n e H i n  1 5  4 H « i i  n o  
*10x 0 4 1  T o p r o m .

4 p e H 4 a T o p i  n o  n o B o A y  n o S A H a r o  B C T y -  
B 4 a B i n  b i  a p e H 4 y  He 6 y 4 e T l  h m I t b  n p a B a  
f l p o c T H p a r h  n p e T e H a i ń  k i  K a a H I .

B e l  n p o s i n  n o A p o ó H M f l  y c 4 0 B i H  H a  a p e H -  
4 j  n p o n H H a t p o H H a r o  4 0 x 0 4 a  B l  Bbi ine  n o -  
K a j a u H o M i  h m i h i h , M o r y T i  ób iT b  n e p e c j t o -  
i p l B a e M b l  BO BCHKoe BpeMH B l  n p H c y T -  
c r t e H H W e  n a c M  b i  H h o b c k o m i  y i 3 4 H o , M i  
y n p a s . i e H i H .

1 . A W Ó 4 H H I ,  2 1  O k t .  (2  H o a ó p o )  1 8 6 8  r .
C o B i r H H K l ,  K y a b M H H C K if l .

N D .  7077. PaĄOMCKOe r y O e p r t c n o e
U p a eA en ie .

H a  ocBOBaHiir npc^JioaieBiii (1'imaiiconaro 
VnparjicHiii O Ti 10 (22) CeHT«6pa c. r .  3a Aś 
3 3273  a  paBHo nocTaHOBaeuia y  3 peAHTejibHa- 
r o  KoiiuTCTa 110 c t u t ł I i  1137 cb m i o 6 is b ih -  
o t i  bo B."eo6mee cB lA tn ie  h to  27 Hofl6pa 
(9  ReRaópn) c. r. b i  12 n aco B i j h s  b i  npn- 
cyTCTBeuBOin, 3aji1 PasosicK aro I ’yOepHCitaro 
l l p a B a c H i a  ó y jy T i  hpob3boah tcb  n y O ju H H h ia  
TOpTH n a  l i p o ^ a iB y  UOCTyilHBlUHXl B l  EliSliy

O T i CBtTCKaro P hhcuo  KaTOJHnecHaro Jly-
X O BCHCTBa R O M O Bl B l  T .  C a H y o M iip l .  a
b b S b u o ;

1 .  J ( e p e B a H H a r o  j o n  a  J\S 1  b m -Łc t I  c i  T p e x i  
B T a iK B b ii i i  B a j i e H H b i v i . a i i O a p o M i  o t i  cyM M U
3 ,3 5 4  p . 50  k

2. ftep en aH H aro  AOs'a .V 22  H aau B aea ia ro  
B i  I l u u ir jn .\ 'h  o t i  c y n n u  6 0  p . 60  k .

3 . /(epeB H H aaro  A0Ma Aś 63  Ha3UBaeM aro 
K y pca KaHOHiiBa 1’epacHHCKaro o t i  c y a « u  
1 ,3 2 1  p .

4 .  f te p e E iii iiia io  j o w a  A? 7 1  H a s u B a e M a r o  
K y p ia  KauoHHBa M aaiiH om i'ia  o t i  c y s n iu  6 7 6  

p y 6 . 4 0  k .
6. K aiieH H aro  s o n a  AS 75 H a a u n a e a a ro  

M ysiiKaHTCKaa m s o j a  o t i  cyM aiu 3 9 4  p.

87 K.
6 , I ia u lH B a ro  A°“ a  AS 76 Ha3biBaeM aro 

CBioBTiMKOBi O T I cyuMbi 35 2  p . 80  b .
7. )(aa  n o m  o j h h i  Kaiiemibift_a ypyroft je -  

peBBiiHbia n o R i A5 7 8 /7 8 a  Ha3 HBaeMbie K y p -
iaiiH KaHOHHHOBi KoÓepcBaro n ypóaHCKaro
o t i  cyM M U  889 p .  4 0  k .

jK t-Ja io u ;ie  ynacTBOBaTb b i  T o p r a x i  n o ­
ry  T l  t b b j b ,  n p e jcT aB 3iiT bB iry6epcK oe Ilp a -  
B-icHie k i  osHaneHHOMy e p o s y  jo  12  n a c o B i 
nojiy jH H  3aiieHaTaHHUH jeKXHpaniH, n o T o p u a  
n o c j i i  oKOHHaHia rjia c H L ix i T o p r o B i ó y jy rT , 
p a o n e H a T u H b i .

i ic a h iii  uoK ynnjH K i jo a a ie H i  u p e jc T a B m i 
b i  l'y6epH C K oe IIjiaB .ieH ie h j ih  OKpyiKHoe 
Ka3HaHeficTB0 u p t-y iiap a  ir-ii.HMa 3 a j io n  p a - 
BHinomiilca j e c a r o t i  nacTB c t o h m o c t h  n o  o- 
H iH K l u p o ja iia e n o H  He j b h  vkh m o c t h  , Ha j h h h  w  - 
n u  jeHbraM H, j i i k b u jaipoH M om a jr.icraM ii h j h  
jpyruM H  nyÓBHHHbiMH 6yM ara>in B a s i  llM ue- 
piH t u k i  a  H a p c iB a  H o jb c K a ro , u j h  ate jih- 
c t u u i i  ICpejHTHuro SeMCKaro O finjecTBa no Ha- 
pH paTejibH oit u x i  hI ht>. B e l  npopeHTHbie 
6 y « a rH  JOJSHBI ObiTb npejcT aB jieH bi c i  npH- 
H ajx e iK au p u H  k i  b h m i  n e  h c t c k u i h u i i  K yno- 
H auH.

I lo jp o O iiu a  ycaonia o n p o ja * *  ynOMHHy- 
T b ix i HejBHBtHMOCTefi M e r y T i . 6 KITI. nepecMO- 
TpHBaeMU b i  O T jIx en in  TocyjapcTBeBHM xi 
H uym ecT B i PajoMCKaro ry6epH CK aro n p a -  
BxeH ia esejBeBHO 3a HCEJHoneHiem BocHpec- 
u b i x i  npa3 jH H H H U xi H T a6 e jiB H b ix i jH eS  
o t i  9-h naeoB i yT pa jo  3 - x i  h o c o b i  no no- 
xyjH H .
r .  Bajowi, j h b  24 O b t b O .  (5  H o a fip a ) 1868 r .

u. j .  B u n e - ry 6 e p H a T o p o , 
C oB lT H H K l, CTOMHHHCKiS.

N. D. 7138. HempoKueHCKoe r.i/O epH cKee 
tp a ti .le n ie .

Cn.vii oóiH B 4 H eT i. h t o  18 (3 0 / H o n ip a  
1868 r .  u i  12 h o c o b i  4HH b i  i ip n c y T c r u iH  
ly 6 e p H C K a ro  l i p a  H ie n ia ,  ó y 4 J 'T i iipoH3Bo-  
AMTbOH HO llOClSBK-y lipOAO ‘O IhCTBiH 4  1H 
opecraH T C K on r ie rpoKoHCKofi  CH 4 c T H e H H o n  
TIOpbMhl, Ho Bpeil/I C l  1 (13) ZłUBopH 1869 
r. iio^l ( 13) HuBopu 1870 r. r o p n i  r;oepe 4 -
eTBOMi aa)ieHoToHHbiXb n a K e ro m  , aa h o h h -  
B iennyio  i i / ia iy  o t i  iiIH b i n o  B ocejib  K on. 

j 38 4 H eu u y io  c iop ijiio  a p ec ra H T a .
) R a * 4 bii! * e 4 a io m iH  r p n c t y n n i b  k i  ro p -  
i raM i, 4 0  im eH i rip«4 CTaBHTh oóiHB ieHie 
j eu o e  na  hm h l yuepH C K aio  Ilp aB .ieH in , c i  

Ha4 n n ir .io  Ha K O H B epn Ha KaKyio u l i b  no- 
4 a H o  oóiH uaeH ie u  c l  iipH.iOHtenieMi k i  o - 
oHOMy KBHTaHiiin Ka3Ha4encTBa bo b h o c i  
3 a 3 o ra  500 pyó .en.

r io 4 p c 6 nbiH ycHOBia M o r y ń  ń b iib  nepe- 
CiMOTpHBaeMbi B l  B o e n n o -[Io 4 H  n eń c  k o m i 
OT4 l 4 eiuH emeAHeBiio, ncK4K)HaA npa34HH* 
H tibixi 4 Hen.

OólHB.ieHifl 4 0 4 * H b i fiuTb H anncaH bi h h -  
c t o  n 6 e 3 i  n o n p a B O K i  Ha r e p ó o i i  5 y » ia r l  30 
K o n I H H a r o  4 o c T o n n c T B a  n o  Hnaten n ®Ka-  
aaHHoti ♦opM l.

(JiopMa o6lHB4eHiH.
B f4 l 4 CTuie oólHU/ieHiH JleipcKOBeKaro 

PyóepHCKaro IlpaB/ieHin o t i  25 O k tp 6 p h  (6 
HoHópH) 1868 r. c h m i  o ó i h b i h h ) ,  h t o  n p n -  
HiiMaio Ha ce6 a nocraB R y npo4iBo4bCTBia 
4 .1 H a p e c ra H T o n l  neTpoKoocKOU C4I 4 - 
CTBeHHon TiepbMbl Ha lipeiHH Cl  1 (13) fili- 
nap a  1869 r.  no 1 ( l3 i  HHBapH 1870 r o 4 a,
u o  14I H I  3a 4 H6 BHyio nopijiio  apecTaHTa 
( 3 4 1 0 b n p o n n c a T b  CHOBaMH n  iin®paM H no 
CKO/lbKo) .

K otlT aH llilo  N N . Ka3HaHeftcTBa Ha BH eceil-
h h K  a a a o n  500 pyó. cep . n p n .ia ra io  n 3a 
no/iyneriieM i TaKOBaro, e c a n  T o p r u  He o- 
CTaHyTCH 3a Muon), .IHHHO H HH4K>Cb.

rioApoÓHblH yC/lOBiH H HHT341 11 Ha OHblfl
corAauiaioch.

flocTOHHHoe Moe WHTe.ibCTBO b i  AN. n u ­
cą n  N. HUCAa N. (noA nncaT b hmh h ®a-
MMAilO).

*  *  . *
P o d a je  niniejszem  do wiadomości, t e  n a  do

staw ę żywności d la aresz tan tów  w ięzienia  P e -  
trokowakic-go na czas od dn ia  1 (1 3 ) S ty czn ia  
186!) do dn ia 1 (13) S tycnnia 1870 rok n , od ­
będzie się w bm rze R ządu G ubern jalnego  
w dniu 18 (30) L istopada) 186S roku  o godzi­
n ie 12 w południe przez opieczętow ane dek la ­
racje, licy tac ja  ia  m inus od ceny po otm  kop. 
za porcję dzienną aresz tan ta .

Każdy m ający zam iar p rzystąp ić  d o i  c y ta ­
cji, w inien złożyć d ek la rac ję  sw oją pod a d re ­

sem Rządu G ubern ja lnega  z nadpisem  na  k o ­
p erc ie , na  ja k i  cel takow a je s t  podana z do­
łączeniem  kwitu kasow ego na złożone vadium
rs. 500.

Szczegółowe w arunki tej en trepryzy, kon­
kurenci mogą przejrzeć w W ydziale W ojsko- 
w o-Boiicyjjiym każdodziennie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

D eki .rac je  p isane  być winny czy teln ie i bez 
żadnych popraw ek lub sk robać , na  papierze 
stem , lowym ceny kop. 30 podług wzoru poni­
żej zam ieszczonego.

Vv zor do dek larac ji.
W  sk u tek  ogłoszenia Rządu G ubernjalnego 

P etrokow skiego  z dnia 25  P aździern ika  (6 Li-0 
stopa a) j 868 roku , sk ładam  dek larac ją  pod- 
ję c ia  się dostaw y żywności d la  aresztantów  
Petrokow skiego w ięzienia na  czas od 1 (13) 
S tycznia 1869 r . do 1 (1 3 ) S tyczn ia  1870 r. 
po cenie za dzienną porcję  a re sz ta n ta  (tu  w ypi­
sać literam i i cyframi po ile).

Dowód n a  złożone vadium  rs. 500 K asy N. 
składam , k tó re w razie n ieotrzym ania się przy 
licy tacji sam  odbiorę.

I W arunki licytacyjne odczytałem  i n a  dowód
j tego podpisuję się.
i P isał m w N. dn ia  N. m iesiąca N. 1868 r.
1 (Tu wypisać czyteln ie im ię i nazw isko o raz
1 miejsce zam ieszkania.

I'. He r p o K o B i ,  25 O k t h ó .  (6 H o h ó . )  1868 r.
! 38 CoH-BTHHKa, M po3Q H C K iil.____

j N . D . 7060. M agistra t M iasta .
W arszaw y.

j Fodi-je do wiadomości pow szechnej, że w d.
19 L istopada (1 G rudn ia) r . b. o godzin ie 12 

j w południe, odbędzie się w sa li M ag istra tu , 
lioytacja in m iuus przez opieczętow ane d e k la ­
racje na  dostawę w roku  1869 wyrobów szm u- 
k le rsk ich  rękaw iczuiczych, czapniczych i t .  p .:

A. D ia W arszaw skiej S traży  O gniow ej.
1. G alonu z ło tego  arszynów  42, arszyn  ed 

kop . sześćdziesiąt.
2. G alonu srebrnego k aw ale ry jsk ieg o  na 

naszyw ki arszynów  12 werszków 12, arszyn  od 
kop. siedm dziesięciu.

3. G alonu złotego n a  naszyw ski arszynów  
1, w erszków  1, arszyn  od kopiejek  siedm ­
dziesięciu.

4. H alsztuków  sukiennych sztuk 503, sz tu ­
k a  ud kop. siedm nastu .

5. H aftek  drucianych tuzinów 155 '/6 , tu z in ' 
od kop. trzech.

6. l tę k .w ic  sukiennych p ar l5 5 , p a ra  od 
kop. trzydziestu  dwóch.

7. Taśm y żółtej kam elarow ej arszynów  53 
w erszków 7, arszyn  od kop. dziesięciu.

8 . C zapek nowej form y sz tuk  5t)8, sz tuka  
od kop. dziew ięćdziesięciu pięciu.

B. D la  W arszaw sskiej S traży  Policyjnej.
1. S znurka  do św istawek sztuJtlObO, sz tuka  

od kop, jed n e j i pół. ,
2. H alsztuaów  z sukna ciem no-zielonego 

sz tuk  2 l2 0 . B Z t u k a  od kop. siedtonastu.
3. R ękaw iczek zamszowych p ar 1060, p a ra  

od kop. osm dzics ęciu pięc»u.
4 . C sapek £ sukna ciem no-zielonego sz tuk  

1060, z k tórych 210 z sreb rną  o ficerską pę­
tlą  a  866 sztuk pę tlą  oranżowej taśm y sz tuka  
od rs. jednego  kop. dw udziestu.

5. F ę tb c  z galonu  srebrnego  ku tego  szero ­
kości (/z w erszka z obłożeniem  takim że g a lo ­
nem  szerokości '/ą w erszka do ko łn ie rza  1 rę ­
kawów muudurow par 210. p a ra  od rub li s r e ­
brem  dwóch.

0. bznurku  srebrnego arszynów  236 w er­
szków 4, arszyn  od kop. cz terdzies tu .

7. S zn u rk a  orantow ego arszynów  1422, a r ­
szyn od kop. pięciu.

8. G alonu srebrnego  kaw ale ry jsk ieg o  szero­
kości na  dwa palce arszynów 5, arszyn  ed rs. 1 
kop. trzydziestu  pięciu.

9. G alonu sreb rnego  kaw alery jsk iego  na n a ­
szyw ki arszynów  7 werszków 15‘/2, arszyn od 
kop. dziew ięćdziesięciu pięciu.

10. G alonu srebrnego  kaw alery jsk iego  sze­
rokości n a  palec  arszynów  31 werszaow 4, 
arszyn  od kop. siedm dziesięciu.

11. G alonu złotego arszynów 10 werszków 
10, arszyn od kop. s edm dziesięciu pięciu.

12. Basonu czyli żoltej taśnay z czarną 
na  pośrodku n itk ą  szerokości 4*/j/8 w erszka, 
arszynów 125, arszyn od kop. sręb. siedm iu

id! Basonu czyli żółtej taśm y szerokości %  
w erszka arszynów  150, arszyn  od kop. sreb . 
czterech.

14. Basonu czyli białej taśm y  w pośrodku 
z n iebieską n itk ą  szerokości d '/^ /d  w erszka , 
arszyuów l2 6  werszków 4 , arszyn od kop. sr. 
pięciu.

15. Basonu czyli białej taśm y Bzerokości 
%  w erszka arszynów  151 w erszków 8, arszyn  
od kop. trzech.

16 Taśm y żółtej kam elarow ej na  naszywki 
arszynów  533  werszków 8 , arszyn  od kop. sr. 
dziesięciu.

17. B a ite k  drucianych tuzinów 22*/tł  tuzin  
od kop. trzech .

.18. Z ap inek  rzem iennych z guzikam i sz tu k  
74 ( sz tuka od kop. trzech

jy .  Sznurków  oranżowych do rewolwerów 
s z t u k . - 0, sztuka, od kop. sreb. dw udziestu 
pięciu.

Mający przeto  zam iar u b ieg an ia  się o ta k -  
wą dostawę, mogą złożyć w czasie i  m iejsc* 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. P re z y d e n ta  
m iasta  opieczętowane dek larac je , n ap isan e  po ­
d łu g  wzoru niżej zamieszczonego a w tych  w y­
raźn ie  literam i bez skroban ia , poprawek, i  p rze ­
kreśleń: wypiszą ja k i  odstępują procen t od p o ­
wyżej i w warunkach poszczególnionych cen , 
a do n iniejszej licy tacji podanych.

N adto do d ek la rąc ji winien b-yć dołączony 
kw it kasy G łównej Ekonom icznej M iasta W ar. 
szawy na  złożone w tejże vadium w ilpści rs- 
4 00  1 n a  kosz ta  ogłoszenia rs. 12, które n ie - 
u trzym ujacem u się pi»y licy tac ji natychiŁ iast 
zwrócone będą.

B liższe w aruuk. dotyczące w mowie będącej 
licy tacji, oraz wzory, są do p rze jrzen ia  w wy­
dziale Admi iistracy juym  każdodziennie, wy­
jąw szy dnie św iąteczne.

W zor do d ek la rac ji.
W sku tok  ogłosc. n ia  z d. podaję n i­

n ie jszą  d ek la rac ję , i i  podejm uję Bię na Tok 
1869 wyrobow; ezm uklersk icn , ręk aw iczć i- 
czych, czapn.czych i t. p. (w ypisać szczegóło­
wo ds stawę z cenami z ogłoszenia) i  od stęp u ­
ję  od takow ych procentów  NN. (wypisać l i te ­
ram i) poddając się wszelkim obow iązkom  i za- 
strzeżeniom  w w arunkach  licy tacy jnych  za­
mieszczonym.

Kwit na  złożone w kasie głow B ej E konom i­
cznej m iasta  W arszaw y vadium  w ilości r s r .  
400 1 na kosz ta  ogłoszenia  r s .  12 przy  n in ie j­
sze m załączam

S tale  moje zam ieszkan ie w N N . p isałem  
dn a  N N .

(podpisać w yraźnie im ię i  nazw isko). 
W arszaw a d. 25 P ażd . (6  L ie top .) 1868 r .  

p. o. P re zyden ta ,
Jen era ln eg o -S z tab u , 

Je u e ra ł-M a jo r, W itkow ski, 
N aczelnik K ance la rji iódziiowieeki.

N . D. 6 9 0 2 . M agistra l M iasta  
f ia rsza w y .

P odaje do wiadomości pow szechnej, ze 
w dniu 12 (24) L istopada r . b . o godzinie l 2  
w południe, odbędzie się w gali posiedzeń b iu­
ra  M ag istra tu , licy tac ja  in m inus przez opie­
czętow ane d ek la rac je , a  po rezpieczętew aniu 
tychże n atychm iast da lsza  pomiędzy obeeaem i 
k onkuren tam i, k tó rzy  d ek la rac je  swe zloay li, 
licy tacja  g łośna , od sum y ja k a  n ajko rzystn ie j 
zadeklarow aną zostanie, na dostaw ę w rak u  
1869.

A. D la W arszaw skiej S traży  Policy jnej.
1. S ukna szarego pół cienkiego arsaynbw  

2173, werszków 8, arszyn  od rub . sr. jednego  
kop. trzydziestu  pi.,ciu.

2. h u tn a  ciemno z.elonego w lepszym g a ­
tunku arszynów  3 ,b e l ,  werszków ]3 , arszyn 
od rubli trzech.

3 . S ukna oranżowego arszynów  18, werszków 
6, arszyn  od rsr. trzech.

4. S ukna cienkiego szaio -n ieb iesk iego  a r ­
szynów 1921, werszków 4, a rs ty n  cd rub. m . 
dwóch kop. dwudziestu pięciu.

5. S u k n a  ciemno-z etonego w pośledn ie j­
szym gstu n k u  arszynów 481, arszyn 00 kop. 
dziew iędziesięciu.

B D la W arszaw skiij S traży  O g u itw ij.
1. S ukna szarego żo łn ierskiego arszynów 

1594, werszków 8, arszyn od kop. or. uz.t-więc- 
dziesięciu.

2. S u kna szafirowego arsjynow  73, w er­
szków 14, arszyn  od rub . sreo. jednego  kop. 
pięćdziesięciu.

3. S u kna pąsowego arszynów  7, werszków 
1, arszyn od rs . dwóch.

4 . S u .n a  ciem no-zielonego żo łn ierskiego 
arszynów 1114, w erszków 6, arszyn  od kop. 
dziew ięćdziesięciu.

5. S ukna czarnego arszynów  1 3 0 ) , w er­
szków 14, arszyn od kop. Breb. dziew ięćdzie­
sięciu.

M ający przeto  zam iar u b iegan ia  się o -.nito­
wą dostaw ę, m ogą złożyć w czasie 1 m iejscu 
wyżej oznaczon :m n a  ręce p. o. P re zy d en ta  
m iasta  opieczętow ane d ek la rac je  nap isane  po ­
d ług  w zoru  niżej zam ieszczonego, a  w tych 
wyraźnie lite ra m i, bez skroban ia, pepraw ek 
1 p rzek reśleń  wypiszą ja k i  odstępują procent 
o q  cen powyżej poszczególnionych, a do niniej­
szej licy tac ji podanych.

N adto  do d ek la rac ji w inien  być dołączony 
kw it Kasy Głów nej Ekonom icznej m iasta W ar­
szawy na  slozone w te j ie  radium  w ilośc i is .  
2 ,220 i ua  koszta ugloszenia rs. 12, k tó re  n ie -  
u trzym ującem u się przy licy tacji, na tychm iast
zwrócone będą. .

B liższe w arunki dotycząc* w mowie Będącej 
licy tac ji, oraz wzory są do p rze jrzen ia  w Wy­
dziale A dm inistracyjnym  każdodziennie wy- 
jawszv dn i św iąteczne.

W zór do dek la rac ji.
W sku tek  ogłoszenia z dnia . . . .  pod \ ję  n i­

n ie jszą  d ek larac ję , iż podejm uję się d H ta w y  
na  potrzebę roku 1869 . . . .  (wypisać szcze­
gółowo dostawę z eonami z ogłoszenia od­
stęp u ję  od takowych cen piocentow N > ( p i ­
sać iitiram i) podoając się wszelkim o b i n ą z -  
aorii 1 zastrzeżeniom  w w arunkach licy tacy j­
nych zamieszczonym. K w it na  złożone w K a-



*ie E konom icznej mra3ta W arszaw y vadium 
w >lości rs . 2 ,220 i u,a koszta og łoszenia rs. 
12 p rzy  niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dn ia  fił. i . .

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko).
W arszaw a d. 17 (29) P aźd z ie rn ik a  l8bS r. 

p. o. P re z y d e n ta ,
Jenera lneęo  Sztabu, 

Je o e ia ł-M ajo r, W itkow ski.
N aczeln ik  K aucelarji, Zdzitow iecki.

N. D. 6 9 8 7 . M agistra t M iasta  
W arszawy.

Podaje s ię  do w iadom ości p ow szechnej, że 
w d. 19 L is to p a d a  (1 G ru d n ia )  r .  b . o g o d z i­
n ie  I I  z ra n a  odbędzie  się  w sa li p osiedzeń  
b iu ra  M a g is tra tu  licy tac ja  in  m inus p rzez  o- 
p ieczę to w a n e  d ek la rac je , n a  do staw ę  r. 1869 
d la. W arszaw sk ie j S tra ż y  Ogniow ej lin do w y­
c ie ra n ia  kom isów  sz tu k  12Q. k ażd a  obejm o­
w ać m ająca  d łu g o śc i sażeu i 36, sz tu k a  od ru b li 
sreb rem  p ięc iu

M ający p r z e to  zam iar u b ieg an ia  s ię  o t a ­
kow ą d ó sta w ę , m ogą z ło ży ć  w c z a s ie  i m ie j­
scu  wyżej oznaczonym  na rę c e  p o. P r e ­
zydenta, m ia s ta  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , 
n a p is a n e  p od ług  w zoru  niżej zam ieszczo n e ­
g o ,-a  w tych w yraźnie lite ra m i, b ez  sk ro b a ­
n ia, p op raw ek  i p rz e k re ś le ń  w y p iszą  ja k i  
o d stę p u ją  p ro cen t od  ceny pow yżej po- 
szczegó la ionej i d o  n in ie jsz e j licy tac ji p o d a ­
ne,.

N ad to  do d ek la rac ji wiD:en  być d o łączo n y  
k w it kasy  G łów nej E kon o m iczn e j m ia s ta  
W a rsz a w y  n a  z ło żo n e  w te jże  vadium  w ilo ­
śc i rs r . 6 "  i na  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s r .  10, 
k tó re  c ieu rzy m u jącem u  się  p rzy  licy tac ji n a ­
ty ch m iast zw rócone będ ą .

B liższe  w arunki d o ty czące  w mowie b ęd ące j 
licy tac ji o raz  w zory są  do p rz e jrz e n ia  w w y­
d z ia le  ad m in istraey jnym , k a ż d o d z ien n ie  wy­
jąw szy  dni św ią teczne .

W z ó r  do d ek la rac ji.
W  sk u te k  o g łoszen ia  z dn ia  podaję

n in ie jsz ą  d e k la rac ję , iż  podejm uje  się  d o s ta ­
wy a a  ro k  1869 d la . W arszaw sk ie j S tra ży  
O gniow ej lin  do w y cie ran ia  k om inów  sz tu k  
120, każda  obejm ow ać m ająca  d łu g o śc i saże- 
n i 36, sz tu k ę  po rs r . 5 , w yraźn ie  rub li p ięć  
i o d stę p u ję  od  takow ej ceny  p ro cen tó w  N N . 
, p isa ć  lite ram i) p o d d a jąc  s ię  w szelk im  o b o ­
w iązkom  i zas trze żen io m  w w aru n k ach  licy ­
tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w k as ie  E kon o m iczn e j 
m ia s ta  W arszaw y vadium  w ilo śc i rs r . 60 
i  n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s r .  10 p rz y  n in ie j­
szym  załą i-zam . >

S ta je  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w N. p isa - 
dem d ijia N .

• (p o d p isać  w yraźnie im ię i nazw isko)
W arszaw a d. 22 Paźdz. (3 L is to p .j  1868 r. 

p o P re z y d e n ta . 
Je n e ra ln e g o -S z ta b u , 

Je n e ra t-M a jo r  W itkow ski. 
N acze ln ik  K an ce la rji, Z dzito w ieck i.

N  D . 6 9 0 i .  M agistra t M iasta  
W arszawy.

P odaje  się  do w iadom ości p ow szechuej, że 
w dn iu  11 (2 3 )  L is to p a d a  r. b. o godzin ie  12 
w p o łu d n ie  o d b ęd ą  się  w S ali P o sied zeń  
M a g is tra tu  licy tac je  in m inus p rz e z  o p ie c z ę ­
to w an e  d e k la ra c je  na  o p a lan ie  k o tłó w  w 
d w ó ch  g z lach tu zach  w W arszaw ie i w jednym  
n a  P ra d z e  w c iąg u  la t  trz e c h  to  j e s t  od  d n ia  
1 (13) S ty czn ia  1869 r .,  do te g o ż  d n ia  • m ca 
j.3 7 2  r .  od w ynagrodzen ia  na  r s r .  6,081 wy­
ra ź n ie  a a  r s r .  sześć ty sięcy  o śm d z ie sią t je ­
d en  ro czn ie  u stanow ionego  w w aru n k ach  z a ­
m ieszczonego  i  do n in ie jsze j l ic y ta c ji  p o d a ­
nego.

M ający  p rz e to  z a m ia r  ub iegan ia  s ię  o t a ­
kow e p rzed sieb ie rs tw o  m ogą z ło ży ć  w czas ie  
i  m iejscu  wyżej o zn aczo n y m  n a  rę c e  p. o. 
P re z y d e n ta  M iasta  o p ieczę to w a n e  d ek la rac je , 
n a p is a n e  podług w zoru n iże j zam ieszczonego , 
a, w ty ch  w yraźnie l i te ra m i, b ez  sk ro b an ia , p o ­
p ra w e k  i p rzek reśleń , w y p iszą  ja k i  o d s tę ­
p u ją  p ro c e n t od 3umy w w aru n k ach  i pow y­
ż e j zam ieszczo n e j, a  do n in ie jsz e j licy tac ji
p o d an y ch .

N a d to  do  d ek la rac ji dołączony być winien 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej Miasta 
T a rs z a w y  na złożone w te jże  vadium, w ilo­
śc i rs 603 i na koszta ogłoszenia rs 12, któ­
r e  n ieu trzy m u ją cem n  się  przy licytacji, na­
ty c h m ia s t zwrócone będą.

B liższe  w aru n k i d o ty c z ą c e  w mowie b ę ­
d ą c e j licy tac ji s ą  do p rz e jrz e n ia  k a ż d o ­
d z ien n ie  w W y d z ia le  A d m in istracy jn y m  w y­
ją w s z y  dn i św ią teczn y ch .

W zór do deklaracji-
'V sk u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  p o daję

n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , iż  pode jm u je  się  o p a la ­
n ia  k o tłó w  w dw óch s z łach  tu z a c h  w W a r­
szaw ie  i w jed n y m  n a  P ra d z e  p rz e z  c iąg  la t  

• trzech  to  j e s t  od dn ia  1 ( !3 )  S ty c z n ia  1869 r. 
do  tegoż d n ia  i m ca 1872 r. z a  rs . 6,081 w y­
ra ź n ie  za  ru b  sr , sz eść  ty s ięc y  o śm d z ie s ią t 
je d e n  ro c rn ie  i o d s tę p u je  od takow ego  wy­
n ag ro d zen ia  p ro cen tó w  N  >b (p isać lite ram i) 
p o d d a jąc  się  w szelk im  obow iązkom  i z a s trz e ­
żeniom  w w aru n k acn  licy tacy jnych  zam iesz­
czonym.

Kwit na  z ło żo n e  w b a s ie  E k o n o m iczn e j 
m ias ta  W arszaw y  vad ium  w ilo śc i rs . 608,

i  n a  k o s z ta  o g ło sz e n ia  r s .  12 p rz y  n in ie j­
sz y m  z a łą c z a m .

S ta łe  m oje z a m ie sz k a n ie  j e s t  w N . p isa łe m  
d n ia  N.

(p o d p isa ć  w yraźn ie  im ię i n azw isk o .) 
W a rsz a w a  d . 17 (29, Paźdz e rm k a  1868 r. 

p. o. P re z y d e n ta ,
J e u e ra ln e g u - ; z tabu ,

-Jenerał M a jo r, W itkowski.- 
N acze ln ik  K an ce la rji. Z d z ito w ie ck i.

N. D . 7218. M agistra t M ia sta  
W arszaw y.

Podaj w aię do wiadomości pow szechnej, że 
w dum  25 L is to p ad a  (7 G rudnia) r. b. o g o ­
dzin ie 12 w południe odbędzie się w sali p o ­
siedzeń b iu ra M a g is tra tu , licy tacja in m inus, 
p rzez opirtc /ęto  vn ane de viaracje:

1. N a rep erac ję  i u trzym anie w porządku 
przez ciąg  la*, trzech , to je s t  od d. 1 (13) s t y ­
cznia 18(59 r., do tegoż u.*ia i m iesiąca 1872 r. 
paraw anów , kare ty  i wozów do służby  p ogrze­
bowej należących, na rep erac ję  dekoracji oko­
ło karaw anów , dek , zaprzęgu  n a  konie, g a rd e ­
roby, oraz na dostaw ę szczo tłk  do m ycia k a ­
raw anów  i t. p., a  to od sumy rs  1,1 T3, w yra­
źnie ru b li srebrem  tysiąc sto siedm dziesiąt 
trzy  rocznie, w w arunkach zam ieszczonej i do 
n in iejsze j licy tacji podanej.

2'. N a  dostawę w ciągu la t  trzech, to je s t  od 
d n ia  1 (13; S tycznia I3(i9 r. do tegoż dnia i 
m iesiąca 1872 r. koni do karaw anów , k a re ty  i 
wozów do rozwożenia katafli, jak o też  wywoże­
nia osób biednych zm arłych , ze S zp itali W ar­
szaw skich i P rag sk ie^o , od cen w w arunkach 
licytacyjnych zam ieszczonych, a  mianowicie:

A Za dostarczonego jed n eg o  kom a wraz z 
woźnicą do karaw anu  ja k ie j bądź k lasy , jeże li 
c iało  będzie prow adzone w prost na cm entarz , 
bez zatrzym y waoia się po kop. 70, wyraźnie 
siedm dziesiąt, w razie zaś za trzym yw ania się 
k onduktu  pogrzebow ego przed  kościołem, po­
wyżej oznaczona cena od jed n eg o  konia, pod­
wyższoną będzie o kop. 15, w yraźnie o kopie­
j e k  sreb rem  piętnaście .

B. Za p izy  w iezienie i odw iezienie k a ta fa l-  
k a  klasy I ,  rs. 2 kop. 80, w yraźnie rub li s re ­
brem  dwa kopie jek  ośm dziesiąt.

C. Za przyw iezienie i odw iezienie k a ta la ik a  
innych  k las po rs. 1 kop. 40, w yraźnie po r u ­
bli srebrem  jed en  kopiejek  czterdzieści.

D. Za wywożenie c ia ł osób z narłych  ze szp i­
ta li W arszaw skich, P ra gsk iego  i D om u P rz y . 
tu ła u  i P ra  ry, przez ciąg jednego  roku , szcze­
gółowo rs. 1,1*50, w yraźnie rub li srebrem  t y ­
s ią c  p ięćdziesiąt.

M ający przeto zam iar ubiegania się o k tó re  z 
tych  przedsięb ierstw  mogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej ozuaczonym  na ręce p. o. P re zy ­
d en ta  m iasta  opieczętowane d ek la rac je  n a p isa ­
ne podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w 
tych wyraźnie literam i bez sk ro b an ia  popraw ek 
i p rzek reśleń  wypiszą j a k i  odstępu ją  procen t 
o j  cen pow yżej poszczególm onych, i d j  ni­
n iejszej licy tacji podanych.

N adto  do dek larac ji w inien być dołączony kwit 
kasy  G ł. ekonom icznej m iasta  W arszaw y na 
złożone w tejże vadium  do p rzedsiębiorstw a 
ad l rsr. 150, a do p rze isięb i .*ratwa ad 2 rsr . 
300, i na  koszta  ogłoszenia  po rs. 10, k tó re  
n isu trzym ującem u się p rzy  licy tac ji n a ty c h ­
m iast zwrocone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tac ji, są do p rze jrzen ia  w W ydziale ad ­
m in istracy jnym  każdodziennie, wyjąwszy dni 
św iątecznych.

Wzór do d ek la rae ji.
W  sk u te k  ogłoszenia z d n ia  . . podaję n i ­

n ie jszą  dek larac ję , iż podejm uję się (w ypi­
sać z og ł iszenia szczegółowo z cenam i, k tó re ­
go m ianowicie przedsięb ierstw a p odejm u­
j e  się ,i o dstępu je  od takow ych cen procentów  
iNN. L te ram i), poddając się w szelkim
obowiązKom i zastrzeżeniom  w w arunkach li­
cy tacy jnych  zam ieszczonym .

ikw ii na  złożone w kasie ekonom icznej 
in. W arszaw y vadium  w ilości rs. N N . i na  k o ­
sz ta  og łoszenia rs. 10 przy  n in ie jszem  z a łą ­
czam .

B tałe  m oje zam ieszkan ie j e s t  w N ., pisałem  
d n ia NN.

(podpisać w yraźnie imię i nazw isko). 
W arszaw a d. 31 l ’aźd. (12 L ist ) 18(58 r. 

p. o. P rezyden ta ,
Je n e ia ln eg o  Sztabu,

Je n e ra ł-M ajo r, W itkow ki.
N aczeln ik  K auce ia rji, Zdzitow iecki.

(N. D . 6641). Dyrekcja Szczegó  w w a 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

w SiedUach.
D o niew iadom ych z pobytu  i zam ieszkania 

w ierzycieli hypotecznych na dobrach  l lo ro s ty -  
ta , a mianowicie:

1. C hai R uch łi z R otenbergów  E p sz te jn ,
, w ierzycielki sum y rs. 1,000 w dziale  IV  ad 
{ N r. 236, zap isan e j.

2. B ron isław a D esk u r, w ierzyciela  sum y 
rs. 15,733 kop. 63, w dziale IV, pod N r. 25 
hypotekow anej

N a zajadzie  a rt. 7 postanow ienia R ady Adini- 
n 's tra c y jn e j z dnia 28 Czerwca (l(J L ipca) 
1869 roku i resk ry p tu  D yrekcji Głównej z d. 26 
M i i  ca (7 Kwietnia) 1863 r. N r. 865 8 , uw iada­
m ia  w szystkich interesow anych, iż dobra  ziem ­
skie  llo ro -ty ca , po uw łaszczeniu wło.ścian przy 
dziedzicu p o t s ta łe , podług wykazu hypote- 
eznego sk radające  się: z folw arku i wsi H o ro -

s ty ta , z folw arku Ignaców , o°ady Kosanów  
i lasów  p rzy leg łych , m ające ogólnej roz leg ło ­
ści włók 128 prętów  194, z przyległościam i i 
p rzynafeży tościam i, położone w O k ręg u  i P o ­
wiecie W lodaw skim , G ubern ji S ied leck iej, 
jak o  za leg a jące  w ra tach  Tow arzystw u K re ­
dytowem u Z iem skiem u należących , w sum ie rs. 
2336 k. 22, w ystaw iono są na sp rzedaż p rzym u­
sową przez  licy tację  publiczną.

S przedaż odbyw ać się będzie w obec R a d ­
cy D yrekcji Szczegółowej w dniu 26 M arca 
(7  K w ietn ia) I860 roku, poczynając od g o ­
dziny 10-ej z rana , w K ance la rji lly p o te -  
cznej A dam a D am ięckiego R e jen ta  K ance la­
r j i  Z iem iańskiej w mieście S iedlcach przy u li­
cy W arszaw skiej pod N -rem  147, przed  ty m ­
że R ejen tem  lub innym  któryby  go z a s tę ­
pow ał.

V adium  oznaczone je s t  do licy tac ji w sum ie 
rs. 6 ,255 , w gotow iźnie lub lis tach  zastaw nych 
z wlaściwem i Kuponami.

L icy tac ja  rozpocznie się o 1 sum y rs . 37 ,957  
kop. 50.

W arunki licy tacji są do p rze jrzen ia  w 
w łaściwej księdze w ieczystej i w biurze D y re­
kcji Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. W razie niedojśc ia  do sk u tk u  
powyższej sp rzedaży  d ia  b raku  licytantów , 
d ru g a  i osta teczna  sprzedaż odbytą będzie bez 
dalszych nowych doręczeń, w term in ie ja k i  
D yrek c ja  Szczegółow a oznaczy i w pism ach 
publicznych raz je d e n  ogl »si, (a rt. 25 P o s ta ­
now ienia R ady A dm inistracyjnej z d. 28 C zer­
wca (10 L ipca) 1860 r .ł.

Sedlce d. ł  (13) P aźd z ie rn ik a  1863 roku.
P rezes, Kozłowski.

P isarz , Tchórzew ski.

N. D . 66*42. D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

w Siedlcach.
D o niew iadom ej z p oby tu  i zam ieszk an ia  

o p iek i n ie le tn ich  K lem eacji-Ireny - W iktorji 
3-ch im ion i D ydaka-A leksego  2-ch im ion r o ­
d zeń stw a  Ł a p e z y ń sk ic h , w ierzycieli sum y 
r s r .  1,935 w d z ia le  IV  p o d  N r. 16 n a  d o b ra c h  
P o izdów  za p isa n e j.

N a  z a sa d z ie  a r t . 7 P o stan o w ie n ia  R ady  A d ­
m in is tracy jn e j z d . 28 C z e rw c a ( 1 0 L ip c a )  I8 6 0  
ro k u  i re sk ry p tu  D y rek c ji G łów nej z d n ia  *26 
M a rca  (7 K w ietn ia- 1868 r. N r. 8659, u w iad a­
m ia  w szy stk ich  in te reso w an y ch , iż d o b ra  
z iem sk ie  Poizdów  i S to czek  po u w !iszcz en iu  
w łośc ian  p rz y  dzied z icu  p o zo sta łe , z w siam i 
za ro b u em i P oizdow em , S to czk iem  i S k arb i- 
c ie rzem  z w szelk iem i p rzy leg ło śc iam i i p rzy . 
n a leży to śc iam i, p o ło żo n e  w O k ręg u  i P o w ie ­
cie R ad iń sk im  G u b ern ji S ied leck ie j, ja k o  z a ­
leg a jące  w ra ta c h  T ow arzy stw u  K red y to w e 
m u Z iem sk iem u  n a leżąc y ch  w sum ie  rs r . 
2,486 kop . 2 3 '/ i  w ystaw ione s ą  n i  sp rz e d a ż  
p rzy m u so w ą p rz e z  licy tac ję  p u b liczn ą .

P rz e d a ż  odbyw ać się  b ęd z ie  w obec  R a d c y  
D y rek c ji S zczegó łow ej w d n iu  27 M a rca  (8 
K w ietn ia) 1869 r . p o c z y n a ją c  od go d z in y  10 
z  r a n a  w K an c e la rji H ip o teczn e j A dam a D a­
m ięck iego  R e je n ta  K an ce la rji Z iem iań sk ie j 
w m ie śc ie  S ied lcach  p rz y  u licy  W arsz aw sk ie j 
pod  N r. 147 p rz e d  tym że R e je n te m  lu b  innym  
k tó ry b y  go z a s tę p o w a ł. V adium  o zn aczo n e  
j e s t  do licy tac ji w  sum ie  rs . 6 ,000 w go tow i­
źn ie  lub  lis ta c h  zas taw n y ch  z w laściw em i 
k upo n am i. L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od sum y 
r s .  85,714 k o p . 25. W aru n k i licy tac ji są  
do p rz e jrz e n ia  w w łaściw ej k s ię d z e  w ieczy ­
s te j i w b ia rz e  D y rek c ji S zczegó łow e j.

Ostrzeżenie. W  ra z ie  n ie  d o jśc ia  do sk u tk u  
p ow yższej p rz e d a ż y  d la  b ra k u  licy tan tó w  
d ru g a  i  o s ta te c z n a  p rz e d a ż  o d b y tą  b ęd z ie  
bez d a lszy ch  now ych d o rę c z e ń  w te rm in ie  j a ­
k i  D y rek c ja  S zczegó łow a ozn aczy  i w p i ­
sm ach  p u b liczn y ch  r a z  je d e n  o g ło si ( a r t .  25 
p o sta n o w ien ia  R ady  A d m in istracy jn e j z d n ia  
28 C zerw ca (10 L ipca) i8 6 0  r.

S ied lce d. 1 d 3 i  P aźd z ie rn ik a  186S r.
P re z e s , K ozłow ski.

P isa rz  T ch ó rze w sk i.

N . D. 3643. D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

w Siedlcach.
Do n i e w i a d o m e j  z pobytu i zam ieszkania 

H eleny  Ai i  li M ir ja u o y  3 imion W ęg liń sk ie j, 
w i e r z y c i e l k i  potowy sum y rs. 612, w dziale IV , 
a d  Nc. 3 2 L-. na  dobrach T u rn a  h y p o te k i-  
wanej.

N a zasadzie a r t . 7 postanow ienia R ady A d ­
m in istracy jnej z d . 28 Czerw. (10  L ipca) 1860 
r. i resk ry p tu  D yrekcji Głównej z d n ia  26 
M arca (7 Kwietnia) 1868 r. N. 8 , 119 uw iadam ia 
w szystkich in teresow anych, iż dobra ziem skie 
T u rna  po uposażeniu włościan przydzicu po zo ­
sta łe , podług w ykazu hypotecznego, z fo lw a r­
kiem  i wsią T u rn a , z w szelkiem i przyległościam i
i p rzynależylościam i, położone w O k ręg u  i 
Powiecie W lodawskim , gubern ji S ied leck ie j, 
ja k o  za leg a jące  w ra tach  Tow arzystw u K redy­
towemu Ziem skiem u należących w sumie rsr. 
1 ,162 k - 0 '/ 2. wystawione są n a  sprzedaż p rz y ­
musową przez licy tację  publiczną.

S przedaż odbywać się będzie  w obec R adcy 
D yrekcji Szczegółowej w d 28 M arca (9 Kwie­
tn ia  la 6 9  roku, poczynając od godziny 10 
z rao a , w K ance la rji h ipotocznej S tan isław a 
R ostkow skiego , R e jen ta  K ancelarji Z iem iań­
skie j w m ieście Siedlcach, przy u licy  W a r­
szaw skiej, pod N r 147, przed tym że R e je n ­
tem , lub innym  k tó ry b y  go zastępw sł.

V adium  oznaczone j e s t  .do licy tac ji w surni*  
rs. 2773, w gotow iźnie lub L istach  Z astaw nych 
z w laściwem i kuponam i.

L icy tac ja  rozpocznie się od sum v ru b li  
s r . 18,850.

W aru n k i liey taę ji są do p rze jrz en ia  w 
w łaściwej k siędze wieczystej w biórze D y rek c ji 
Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. W razie niedojśc ia  do sk u tk u  
powyższej sp rzedaży  d la  b rak u  licytantów , d r u ­
ga i osta taczna  sprzedaż odbytą będzie b e a  
dalszych nowych doręczeń w term in ie  ja k i  
D yrek c ja  Szczegółow a oznaczy i w pism ach 
publicznych raz jed en  ogłosi, ( a r t .  25 P o s ta ­
now ienia R ady A dm inistracy jne) z dn ia  28  
Czerwca (10) L ipca 1860 r.).

S iedlce d. 1 (13) P aźd z ie rn ik a  1863 r.
P rezes, Kozłowski.

P isa rz , Tchórzew ski.

N. D. 6644. D yrekcja Szczegółow a
jo w a rzys tw a  Kredytowego Ziem skiego  

w Siedlcach.
Do niew iadom ej z p oby tu  i zam ieszkan ia  

F ra n c iszk i L eśn iow skie j, w ierzycielk i sum y 
rs, 1 ,500 w D ziale IV  pod N r. 17<z. n a  do­
b rach  Lebiedziów  A B , C, K i \/% jy. h ypo tsko - 
w anej.

N a zasadzie a r t  7 postanow ienia R ady A d ­
m in istracy jnej z d n ia  28 Czerwca (10 L ip ca) 
i8 6 0  r. i resk ry p tu  D y rek c ji Głównej z d n ia  
26 M arca (7 Kwietnia) 1868 reku  N r. 8 6 4 7 , 
uw iadam ia w szystkich interesow anych, iż d o ­
b ra  ziem skie L ebiedziów  po uw łaszczeniu wło­
śc ian  p rzy  dziedzicu  pozosta łe , p od ług  w yka- 
kazu hypotecznego  sk ła d a ją c e  się z daw nych 
części A, B, C, E  i pierw szej połowy D. a  
w szelkiem i p rzy leg łośc iam i i p rzynależy to - 
ściam i, położone w O k ręg u  i Pow iecie B ie l­
sk im , G ubern ji S ied leck iej, ja k o  za leg a jące  
w ra ta c h  Tow arzystw u K redytow em u Ziem ­
sk iem u należących w sum ie rsr . 2,509 k. 8 2 l/ j ,  
w ystaw ione są n a  sprzedaż przym usow ą p rz e z  
liey tac ję  publiczną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec R a d cy  
D yrekcji Szczegółowej w dniu  26 M a rca  (7 
K w ietn ia 1869 rok u , poczynając od godziny 
10 z ran a  w K ancelarji H ypotecznej S ta n is ła ­
wa R ostkow skiego R e je n ta  K an ce la rji Z ie­
m iańsk iej , w m ieście S iedlcach p rzy  Ulicy 
W arszaw skiej pod Nr. 147 przed  tym że R e ­
je n te m  lub inayrn k tóryby go zastępow ał.

Vadium  oznaczone j e s t  do licy tac ji w sum ie 
rs. 5 ,640 w gotow iźnie lub listach  zastaw nych 
z wlaściwemi kuponam i

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs . 33,531 
kop. 25.

W arunki licy tacy i są do p rze jrzen ia  w w ła­
ściwej księdze w ieczystej i w biurze D y re k ­
c ji Szczegółowej. L iaty L ikw idacyj no ua  za­
bezpieczenie pożyczki T ow arzystw a K re d y to ­
wego w B anku deponowane wynoszą sum ę r u ­
bli srebr.

Ostrzeżenie. W raz ie  n iedo jśc ia  do sk u tk u  
powyższej sp rzedaży  d la  b rak u  licy tantów , 
d ru g a  i osta taczna  p rzedaż odbytą będzie bez 
dalszych nowych doręczeń w te rm in ie  j a k i  
D yrekeja  Szzzególow a oznaczy i w pism ach p u ­
b licznych raz je d e n  ogłosi (a rt. 25 P o - ta n o -  
w ienia Rady A dm inistracy jnej z d , 23 Czerw ­
c a  (lO L ip ca) I8 6 0  ro k u .

S ied lce , d. 1 (13) P aźd z ie rn ik a  1868 r.
P rezes, Kozłowski.

T isarz , Tchórzew ski.

N. D . 7037. M a eu cm p a m b  V o p o ,\a  
B a p ttu .

O ó i h b  mero* BOBceo6mee cb-babbic ,  u r o  
B CM CTdie  upe jU H C a H ia  T. Ha-ia .ihHitKa P o p -  
Ho K ą d b H a p iu c t i a ro  y * 3 4 a  o r ń  19 O uTH Ó pa  
c .  r .  s a  N. 9380 o c - io a a n H a r o  na  y g a u y  l 'y -  
ó e p u c K s r o  Ilpao.teHiH o r t ,  14 c e r o  O k T U o p u  
źa N. 7942 GydyTT, n p o H c a o j i i r h c t ł  bt> y n p a -  
n .l en iu341 ,i i iH H ro  M a r u c r p a T a  11041* u p e 4 C'B* 
4aTezi*CTBoM'b I Iov io in n n K a  HausUbMUKa 
y ^ A a  110 A4 M m incT parnB H ofi  uacTH 22 Ho- 
H ópg  c. r .  a t  y a c i .  no  noąyAMH ny o - iH iH w e  
r o p r H  uocpeACTuovn* ąaneua ra H H hJi i*  o ó i -  
HBhCHiu Ha npoAs.ą ty  nocTOHHHaro 4 n o p a  co 
crpoeHiti.MH 11 nzai toMi* c o c r a B z a i o u t a r u  
COOCTBeHHOCTb BapKCKOM ropoACKofl KaChl 
B i  uaeTHoe B , i a 4 tH ie  H no . ih  loBaHie, H an n  - 
h sh  c i, ywem iiH TehhH oń c y w u w  Ha */« u a c r b  
n o  oipGHRS 1,714 p.  75 Kon.

IIoAaioujie oobUBzcHin 4 o z * h m  n p io ó -  
I l J H T b  KI* O H U M b ,  H a . lH B H b lM H  A e H h r f l M H  ' / lO
AacTb oitfeuouHoH cyxMM t . e. 171 pyo. 47
K o n .

lloApoóHMH y c ao s iH  k i .  n p e A C T o n u fn u ib  
TopraMt* a rsKiRe oifbHKa npo4aBaeMMM4» 
CTpoeniHM'b H n z a u y ,  M o r y n ,  6 « T b  nepe- 
cMoTpHBaeMU iHe.iaioujiiMH eweAHeBHo h c -  
K-nOMaH npauAKHHHMiT* u Taóe- i i .H birb  4Heił  
ut> y u p a B z e n i i l  B a p sc k a i o M i r n c T p a T a .

4«K ,tapaniH  40/iiKHi,i 6b irb  cocraiM eiiti
n o  UOMtilUeHHOH npH ceWŁ U*opMli 11 u ca HM 
Ha n o A - ie a ta m a r o  AoCToHHcrBa repSoBOH 6y - 
Mar-B 4 i t k o  u 4H ero u npeACianzeHM 111, 0 , 
3HS4 eUHhUl T o p ro B o ń  cpOKT. Bb 1 2 / j  HacOBI, 
y r p a ,  noc .rB  4 e ro  HHKanin ó o z s e  o ó t i i B i a -  
nirt npHHHTM ne ó y A y f b .

r .  S a p k a , 21 Oki-HÓpu 1808 ro 4 a .
flerpyciiH cK iń.

4>opwa oó-łbb,leniu.
Bc,i®4CTnie oóbHuacHirt B j p g c l ia ro  )'0 p a * 

4  o u s r o M a rH crp ara  o n *  2 l OkTHÓps c. r .  
iip e4 CTae/iiln ii|>n c«M1> h s^ h .ih u v ih  4 eB i,ra-
mh  a a . i o r i ,  Bb K o . u i u e c n n ,  171 p y ó .  47 k o i i . .



2 4 4 1

( a w n u c a r s .  S y K sa M ii j  o ó b h b h h k )  h t o  aa n o -  
CTOHHUft ,1Bop-p CO CTpoeHiSMH . M lMaiyi.WB 
b b  t: B a p ą - t  cp c ja «a f lK ) iU ir t  ć o ó p T B e n H o c T h  
r o p a d C K o t )  M C M  o.p-bH<H«aH)ck j n . ia T B T h  
c y w .v y  ii»i«apa[wM H óyKBaM H) a u t o  Ha y e n ?
Bili n p ą j u e c a H H M H  A-i# ę>‘ń n p o A « * H  Bn '’ 
h e  c o r X a u i a i o c b .  M e c t o  n o c T o r n i H a r o  

r o  * H T e H h crH a  ec T h  RB N.  n | i c a » o  b b  » .  
4 H B .  n t ia  N .  (Sd*Cfc HanMcaTb hmh «

N .  T). 7 1 5 3 .  K ,te  te o k c n o e  s lh c u o e  
y n p a e . i e n ie .

O * ? ,  o 6 Ł H B 4 H e T b ,  »iro n o  c i y t m  H e c o -  
c i o H B . u a r o c a  a y m i i o H B a r o  T o p r a  on y o H it  
KOBaHBaro BB n ep w o M B  cp oa-B  t o  e c c h  17
/ • ’O; OKTHÓpĄ C. I .  ÓyJeTB n p » H 3 B 0 4 MTHCH 
BTopHTHO T o p i B  (in  plBB) BB n p H c y r c T B iH  
K t e H e u u k a r o  . U c i a i o  y i i p a a a e H i f l  b b  4 Cp. 
r . p o H i u i B H u e ,  I'mhhm r o 4 u H n u e ,  C B p a 4 3 -  
K a r o  i  Ł - .p j  » B  >4  i2 8 > ■7eHh H o n ó p H  m e c h -  
t la  C. r.  « a iH H a ( ł  o t b  11 MacouB y T p a ,  Ba 
n p o j a m y  ó y p M o w H a r n  H y c o s i u a r a  b b  1887  
u 1 36 8  r o j a n .  . t E t a  Bb m E h k h i b  n a p i i a i B  
H3B yH3CTK0BB:

1 .  H o A a B a u B ,  U 6  ó p o n e H h  c t o h m o c t b i o

7 6  ». 5 6  k .
2 . r p a ó o c r a B T ,  5 9  ópoBeHB c ioHM O cTbto

1 6  p .  3 5  K. q 0 7
3 .  B o r y c b ,  3 9 1  ó p o n e H b  cTon>iocTbK> —I

p y ó . 48  k . 0 l
4. K y o H i lu a .  1 3 7  óp oB eH h  cToiiMOCbio 81

-pyó. 8  k .
5 .  . l e . i i i a a  2 0 2  ó p o ó e n b  c t o h m o c t b i o  101  p.

3 1  s o n .
6 .  r p o e n b - B e . i b K i ń ,  3 1 4  ópoHCHb c t o h w o -

CTbio 183 p.  3 6  k.
7 .  KpOMoaiiHB 1 2 8 ,  ó p o u e n b  croMMOCblo

3 7 3  p .  8 9  K.
8 .  K o ó w  ifl,  9 0  ó p o a e i i b  c. toH wocT bW  1 H

p y ó .  6 7 .  R-
9 .  r l H C K . i l ,  6 6  ÓpOBeHb C T O H M O C T B t O  01  p .

5 2  K o n .  ,
ż K e . n r o u ł i e  yuacrBOBaTB B i  T o p r a x B  o o h -  

a a a b i  npadCTaBHTb b b  m E o m y t o  HECHyio Ka­
c y  3 8 4 o r b  COOTBiTClByiOmiM '/lo H*CTH cyM- 
mbi HaaHaHOHHoft kt» T op raM B  HaaHHHbiMH 
j e i i h r a v n ,  o  A p y r H i B  m e  y c t o B i a x B  r ip o d a -  
; k h ,  MoryTT, y.iHaaaTh e * e 4 neBM0  KpoME  
TaÓe4 bHl’lXb, lip«3AMHHHhlXB 4H eft  B% . l E -  
CHOMB y . )p a H 4 6 H iH  CE 9  UaCOBB yT p a  4 0  3  
■lacoBb I1 0C IE  0 ÓB4 a , M E c ru a H  , i E c u a n  c i y -  
w ó a  m e ia lo in H M E  y a a m e T B  Ha m E c t E  h e c e  
HajHa'ieHHWH b e  n p o 4 a » y .

4 . I V p O H l u e B H U i - ,  O K f B Ó p H  1 9  4 H H  1 8 6 8  r .

H a 4 H E cH H iif t ,  B o i i iH H c K i f i .

N . O .  7 2 1 4  P isa rz  Trybunatu  OywiCnego
Gubernji W arszaw sk ie) <n W arsza w ie  

S t o s o w n i e  d o  art . 6 8 2  K  P .  8 . ,  w i a ł o m o  
c z y ń i ,  i2 na  ż ą d a n i e  B e r u s z a  S u s m a n ,  k u p c a  w  
m i e ś c i e  O s t r o g u ,  G u b ern j i  W o ł y ń s k i e j ,  C e s a r ­
s t w i e  R w y j s k i e m  z a m i e s z k a ł e g o ,  a  z a m i e s z k a ­
n ie  p r a w n e  do t e g o  in t e r e s u  i c a ł e g o  p o s t ę p o ­
w a n i a  s n b h a s t a c y j n e g o ,  u J ó z e fa t a  M a g n u s k i e -  
g o  A d w o k a t a  przy S ą d z ie  A p e l a c y j n y m  K r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o ,  w W a r s z a w ie  p rzy  n l ic y  P o d -  
w i i  pod  S r .  5 2 1  z a m i e s z k a ł e g o ,  o b r a n e  m a j ą ­

c e g o .  vr p o s z u k i w a n i u  s u m y  rs. 3 , 7 5 8  k. 4 4 % ,  
z  p ro ce n tem  6 % ,  o d  d. 14  ( 2 6 )  L i p c a  1 8 6 1  r . ,  
rs. 1 ,491  k .  6 i>ł/2 . z prv icen tem  6 ° /0, o d  dn ia  5  
( 1 7 )  L i s t o p a d a  l 8 6 t  r. i k o sz t ó w  o d  A l e k s a n ­
dra  K o t o w s k i e g o  w W a r s z a w i e  pod  Nr.  2 3 6 0 b .  
m i e s z k a j ą c e g o ,  l a w n e g o  z  w y k a z u  h y p o t e c z o e -  
g o  w ła ś c ic ie la  ni u u c b o m o ś o i  w  W a r s z a w ie  p o d  
N . 2 8 0 6 s .  p o ło ż o n e j ,  J a n a  G ł u s k i e g o  o b y w a  
t e l a ,  t w y k a z u  h y p o i e c z n e g o  n ie  j a w n e g o  w ła ­
ś c i c i e l a ,  l e c z  z  u r z ę d o w e g o  k o n t r a k t u  d a t y  3 0  
M arca (11 K w ie tn ia )  1 8 6 2  r. w ł a ś c i c i e l a  n i e r u ­
c h o m o ś c i  N .  2 S 0 6 a .  s y t u o w a n e j ,  za ś  pod  N' 
9 5 6 c .  w  W - r s z a w i e  z a m i e s z k a łe g o ,  i z a m i e s z ­
k a c i e  p r a w n e  o b r a n e  m a j ą c e g o ,  w r es zc i e  o d  
W o l i a  i M a  ł k i  z  D a m a s z k ó w ,  m a łż o n k ó w  J n  
w ile r  h a n d l u j ą c y c h ,  m ie n i ą c y c h  s i ę  b y ć  w ł a ś c i ­
c i e la m i  n ier u c h o m « ś c i  w  W a r s z a w i e  p o d  N r  
^ 3 0 6 a .  s y t u o w a n e 1, * w W a r s z a w i e  p o i  N r.  
1 809b .  m ie sz k a j ą c y c h ,  p r o t o k ó ł e m  K o m o r n ik a ,  
p rzy  S ą d z ie  A p e l a c y j n y m  K r ó le s t w a  P o l s k i e g o ,  
W a l e n t e g o  S u p r y n i e w i c z a ,  w d. 10 ( 2 2 )  L u t e ­
g o  l d 6 4  r. s p o r z ą d z o n y m ,  w  d r o d z e  S ądo w ej  
p r z y m o s z o o e g o  w y w ł a s z c z e n ia ,  z a j ę t ą  i z a a r e ­
s z to w a n ą  z o s t a l s :  ,

N I E R U C H O M O Ś Ć  
w W a r s z a w ie  p rzy  u l i c y  D z ik ie j ,  p o d  N .  2 3 0 6 a .  
w g m in ie  M a g i s t r a tu  m ia s t a  W a r s z a w y ,  w c y r ­
k u le  p o l i c y j n y m  I V .  w  ju r isd y ko j i  S ą d u  P o k o j u  
c '*gu i m ia s t a  W a rs za w y  w y d i i a ł u  I , n a  g r u n -  
c:e d z i e d z i c z n y m  p o ło ż o n a ,  p r a w e m  w ł a s n o ś c i  
do A l e k s a n d r a  K o t o w s k i e g o ,  J i o a  G l u s k i e g o ,
i  W o l f a  o raz  M a ł k i  z  D a m a s z k ó w  m a ł ż o n k ó w  
J a w H łe r  n a le ż ą c a ,  w  p o s i a d a n i a  J a n a  G ł a d k i e ­
go  zos ta jąca ,  p o s z u k i w a n e m i  w ie r z y t e l n o ś c i a m i  
h y p o t e c z n ie  o b c ią ż o n a

N a gruucie tej n ieruchom ości są n astęp u jące
zabudowania:

1. D o m  f r o n t o w y  p a r t e r o w y , d r e w n ia n y ,  g o u -  
tami k r y t y ,  d w a  k o m in y  m u r o w a n e  m a j ą c y .

2. Bram a z  d r t e m s  w jezd u a .
3. P arkan  z  desek .

K om órki z des'>k d ‘sk am 1 k r y te .
5 Komórki  z de^ek g>ntami kryte.
6 K o m ó rka  c z y i i  w o z o w i e o k a  z d e s e k  c a* 

c h ó w k ą  k ry ta .
7 .  O f i c y n a  % d r z e w a  p a r t e r o w a  d e s k a m i  sza*  

w c z ę ś c i  g on tA im ,  w c « ę ś c i  t n e h ó  - k ą  
d w a  k«m ioy m u r o w a n e  m a j ą c a  

U ł i c y o a  z dr/,^vva d e s k a m i  s z a l o w a n a ,  O

p ię trze, b lachą kryta , cztery  kom iny m urowa  
ne m ajcca.

y . Ofi yn a  m as v m urowana o piętrze d a ­
chów ką kryt*, trzy kom iny mu ro *vau * m ająca.

10 śta i^ n k a  z drzew a deskam i kryta, 
l  l .  Komórki z drzew a d esk am i k ry te .
1*2. K loak a z desek  d eskrm i kryta .
13. O gród f ii ik to w y  m ieszczący w sobie  

drzew  owoce wych okol » sztuk 60  różnego rodąa- 
ju , oraz dzikich, jck o  t< : akacji, leszczyn y , n ie ­
mniej la torośli w inoych i in n ych  krzew ów .
\V tym  to ogrodzie  .^ st urządzona dla pow roźai- 
ka szopa z d e-ek , oe-ikami kryt^, naw et m ie­
szcząca  w arsztat powroźntczy.

14 K o m ó rk a  z d esek  deskam i kryta.
15. S tu d n ia  Z pom pą i korbą drew nianą. 
R odw órze niebrukow ana, ty iko ryosat »ki i

tretuar przy oźicyni« murowanej, kam ieniem  
p o low vm  wybrukowane.

16 . ’Budka z d esek  dla stróża urządzona.
W  nierurhem ośri tej jest 3 6  okatorow  z im ion

i nazw isk  oraz cenę najmu n iszcza ją cjcb , jjw 
akci« zajęcia w ym ienionych .

U bszeruiojsze optśanto pow yż zajęteji zaare­
sztow an ej nieruchom ości znajduje się w a k cie  za ­
ję c ia  u Sprzedażą dyrygującego  Józefa ta  M - 
gn u sk iogo , A dw okata przy Sąd zie  A p e la cy j­
nym  K róiestw a E olsk iego , w W arszaw ie przy 
u licy  Podw al pod Nr. 523 za m ieszk a łeg o , zas 
zbiór objaśnieh i waruniii sprzedaży w  K ancc- 
larji T rybunału tu tejszego w w ydziale l .  - ło ­
żone, przejrzane być m ogą.

Z ajęcie w kopjaeh doręczone:
1. JvV. K alik stow i W itkow skiem u Jen era ło­

w i Sztab u w ojsk  C esarsk o R o sy jsk ich  Frezy* 
d en tow i mia ta S to łeczn eg o  W arszaw y, w 
W arszaw ie pod N . 3 8 7  urzędującem u n a  ręce  
M acieja K w iatk ow skiego, urzędnika te g o ż  M a­
gistratu .

2 . Felicjan ow i S tęp k ow sk iem u , P isarzow i 
Sądu Pokoju O -gu i m iasta W arszaw y W ydzia­
łu  I .  w W arszaw ie, pud Nr. 1767 ^urzędujące- 
mu, na ręce w łasn e.

O budwom  d. 28 L u teg o  (11 M a rca ^ lS fi*  r. 
W niesiono do k s ięg i w ieczystej pow yż zajętej 

nieruchom ości w W a rsza w ie  dnia 14  (2 6 )  
Marca 1864 roku, a w dniu dzisie jszym  do 
k sięg i zaaresztow ać w K ancellarji Trybunału  
tu tejszego  na ten cel utrzym ywanej w pisane zo­
sta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
m u ków  sprzedaży, odbędzie się  na audjencji 
jaw n ej T ryb u n ału  C ywilnego G ubernji War- 
bzawakiej w YYarszawi* , w W ydziale I-szym , 
w m iejscu zw y k ły ch  posiedzeń przy u licy  D łu ­
g ie j  pod N r. 549 o god zin ie  10 z rana dn ia  19  
( 3 1 )  Maja 1864 r.

S p r z e d a ż ą  dyrygow ać będzie J ó zef« t M ^gnu- 
sk i, A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K róle­
s tw a  P olsk iego, k tórego  zam ieszkan ie  je s t w y ­
żej w skazane.

W arszaw a d. 24 M arca (5 K w ietnia) 1864 r* 
P isa rz  Trybunału,
Radca D w o ru , Z g ó rek i. 

W yw ieszono  na tab licy  w sali u s tęp o w e j Try* 
buuału C y w iln eg o  Gubernji W arszaw sk iej w 
W arszaw ie, d. 24 M arca (5 K w ietn ia) 1864 r.

.P isa rz  T ryb unału ,
Radca D w oru , Zgórski.

N astęp n ie  po odbyciu trzech publikacji z b io ­
ru objaśnień i warunków  sp*zedazy, T ryb unał 
w yrok iem  daty 16 (2 8 )  Czerwca 1864 r. w y ­
znaczył term in do przygotow aw czego  p rzysą ­
dzenia pow yższej nieruchom ości na d. 18 tSO) 
W rześn ia  t- r. godzinę 10 z rana; licy ta c ja  za­
czyn ać się  będzie od sum y rs. 10 ,000 , którą  
popierający w yw łaszczen ie  Bn*n*z Sussm an  
tym czasowo postępuje.

W ars2aw 8 , d. 2 0  L ipca ( l  Sierp.) 1864 r.
M arczewski P odpisarz, w zsstępstw ie .

Gdy term in  p ow yższy  na d. 18 (30) W rz3- 
śnia 1854  r. z powodu udzielonej w yw ła szczo ­
nym /dłużnikom zw łok i spadł bezsk uteczn ie, a 
pom im o to nie uiścili się on i, przeto T ryb unał 
na iiacją  Berusza Su sm an , w yrokiem  daty 30  
K w ietnia  (12  M aja) 1865 r. w yznaczył n o w y  
term in do przygotow aw czego przysądzenia  w y­
w łaszczanej nieruchom ości Nr. 2 3 0 ia .  w W ar­
szaw ie położonej, na d . 3 l  Maja (1 2  C zerw ca) 
1866  r. god zin ę  10 z rana, licy tacja  zaczyn ać  
s ię  będzie od sumy rs. 1 0 ,0 0 0 ,którą pop ierają­
cy  sprzedaż w ierzyciel tym czasow o postępaje .

W arszaw a d. 24 K w iet. (6  Maja) 1665 r. 
P isarz  T ryb uuału ,

R adca D w oru , Z górsk i. 
N astęp n ie  T rybunał po oddaleniu sparów  

przez w y w łaszczon ego  d łużn ika J a n a  G łuskie- 
g o  w noszon ych , w yrok iem  daty  31 M aja (12  
Czerwca) 1^65 r. zapadłym , nieruchom oeć N r .  
2 3 0 6  o  w W arszaw ie p ołożoną, p rzy g o to w a w ­
czo  p rzysąd ził J ó zefa t jwi M agnuskiem n A dw o­
katow i sprz d.tż popiera ąoem u za rs. 10,UOO 
i term in do ostateczn ego  przysądzenia w y zu a -  
c zy ł ua dz ień  7 ( 1 9 )  ^ r z  śn ia  1865 r. godz . 
10 i  rana. G dy p .zec ież  term in ten z  pow oda  
sporów przez w yw łaszczonego  d ła ża ik a  w y to ­
czon ych  ni i m ógł być odbytym , przeto po u s a -  
n ię c  u t>cu sporów wyr kiem  Senatu  daty  10 
(2 2 )  G m d na 186 > r tryb u n  3  wyr ik iem  d a ­
ty *9 Ki ud 4 a ( U  8 ty cz  na) 1 r. w yzoa-

J czy ł'o o w y  t -runu do o sta teczn e 'o  p r z y są iz e -  
i n ia  r.iemcn*>mości Nr. 2 3 l)6a- w vVaiszAvie na  

( lz iif i i 7 ( ^  Sty znia I86'i r. gnd/.. lO Ta­
ca . ■ r *io.no* 0 la  w pr • <vd/nC 0.4*<-xC >w*ną 
z,. ia U  na rs. .47,3 i8  .x .O /1/*. że /. ś na sk ti-  
telt r>rav ycb • y n .a o *  ✓, ,^óio  gru tow po- 
u łu g  opioU takar taK.y W)wła.>zczuą uiurueho-

m ość sk ła d a ć  m ających, na k orzyść posesji N. 
2 3 0 5  odchodzi ło k . kw . 10215  oszacow anych  
na rs. 5 .1 0 7  k. 50 , zatem  rzeczyw ista  w artość  
w yw lasz. n ieruchom ości nczy ii rs. 2*2,241 kop.
4 7 '/2 1 °d  *h te g o  szacunku czyli od sum y rs. 
14,8*27 k . 65  licy tacja  r o zjo cz y n a ć  się będzie. 
V adium  z łożyć n a leży  na sto le  sądow ym  w 
kw ocie rs. 2 .0 u 0  w biletach B ankow ych .

W arszawa d. 3 1 G rud. (12  S ty c z .)  1865/6  r. 
P isa rz  T rybunału ,
R adca D w oru , Zgórski.

Z powodu sporów przez Jana D łu sk ie g o  oraz 
przez W olfa i M ałkę m ałżon k ów  Ju w illerów  
w yto zonycb, term in do osta teczn eg o  przysą­
dzenia  nieruchom ości N. 2 3 0 Ga. w  W arzaw iena  
ó . l 7 \ 2 9 )  S ty cz . 1866 r. w yzn aczon y  odbytym  
c l t ł '  s ta ł, a gd y  spory te wyrokam i T rybunału  
owly 14 ( 2 6 ), a w kootynnacji 17 (29 ) 8 'y c z -  
n ią  1866 r. i Sądu A p e lacy jn ego  25 L u t y  (9  
Marca oraz 3 ( 1 5 )  a w kontynuacji 4  (1 6 / M a­
ja  1866 r. jaKO bezzasade odd alone zo sta ły , 
przeto T rybunał na w niosek  B orusza Sussm an  
w yrokiem  daty 3 0  M aja ( l 2  C zerw ca) r. b. 
w yznaczył now y ter.uin do osta teczu ego  przy­
sądzen ia p ow jźszej n ieruchom ości Nr. 2 3 0 6  a. 
w W arszaw ie na dzień 1 6 (2 3 ) C zerw ca) 1866 
godz. 10 z r a n i ,  w którzm t j  term inie licy ta ­
cja rozpocznie s ię  od sumy rs. 14,827 kop. 65  
ja k o  %  c z ę ś ii szacunku w sum ie rs. 2*2,241 k.
47 y 2 przez b ieg ły c h  w ynaleziouego.

V adium  z ło ży ć  należy  na s to le  sądow ym  w 
k w ocie rs, 2 ,0 0 0  w b iletach  B an k ow jch . 

W arszaw a d. 31 M aja (1 2  C zerw .) 1866  r. 
P isarz T ryb unału ,
Radca Dw orn, Zgórski.

G dy term in pow yższy n a  dzień 16 (28) Czer­
w ca  1866 r. w yznaczon y, z powodu ed w ołan ia  
s ię  Jana G łu sk ieg o  oraz W olfa i M ałki m ał­
żonków  J u w ilerów , od pow yższych w yroków  
T rybunału  i Sądu A p elacy jn ego  do Sen atu  od­
bytym b yć nie m ógł i gdy spory te w yroki6n\ 
S enatu  daty  20  S ierp n ia  (1  W rześn ia) 1866 r. 
i 27 K w ie tn ia  (9 M aja) 186 7r. o sta teczn ie  usu* 
n ię tem i zo sta ły , przeto T ryb unał na iiacją Ba* 
rusza Su sm an  w yrokiem  d aty  17 (2 9 ) Maja 
r. b ., w y zn a czy ł now y term in do ostateczn ego  
przysądzenia posesji Nr. 230 6  a . w W arszaw ie 
na dzień  9 ( 2 i )  Czerwca 1867 r. godz. 10 z ra­
na  sprzedaż odbędzie s tę  w wydz. I  tegoż T r y  
ban ału  w m iejscu zw yk łych  jego  posiedzeń  w 
W arszaw ie przy u licy  D łu g ie j pod Nr. 549 . L i­
cytacja  rozpocznie się od sum y rs. 14 ,827 kop. 
6 5  jako 2/ j  części szacu n k u , a p zystępujący  
do licy ta c ji obow iązany je s t z łożyć  vadium  
na sto le  sądowym  rs. 2 ,0 0 0  w biletach B a n k o ­
w ych.

W arszaw a d. 20 Mrtja (1 Cz rw.) 1867 r. 
Pisarz T ryb u n słu ,
R adca D w oru , Zgórski.

Gdy term in pow yższy na d.ień  9  (2 1 ) C zer­
w ca r. b, w yznaczony n ie  przyszedł do sk u tk u , 
przeto T rybunał ua iiacją  B eiusza Susm an w y- 

I uokiem d*ty 15 (2 7 ) Czerwca r. b. w yzn aczy ł 
now y termin do ostateczn ego przysądzenia n ie- 

| ruchom ości Nr. 2 3 o 6 a . w W arszaw ie na dzień  
6 (1 8 ) Lipca 1867 r. godz. 10 z rana, W kto- 

! rym to term inie licytacja zaczynać się będzie  
; od sum y rs. 14,827 kop. 65 jak o  2/a części sza- 
j  cunk u  przez ta k sę  w ykazanego  
I P rzystęp u jący  do licy ta c ji w in ien  z łożyć va- 
! dium na sto le  sądow ym  rs. 2 ,0 0 0  w b ile ta ch  

B an k ow ych .
W arszawa d. 16 (2 8 ) Czerwca 1867 r. 

P isarz T ryb unału ,
R adca D w oru , Z górski. 

P on iew aż p ow yższy  term in  w yznaczony na 
dzień  6 (1 8 ) L>pca 1867 r. spadł b ezsk utecz­
n ie, przeto T ryb unał na iiacją B erusza Su s- 
smau w yrokiem  daty 18 (3 0 )  S ierp n ia  r. b. w y­
znaczy ł n ow y  termin do osta teczn ego  przysą­
dzenia p o sesji Nr. 2 3 0 6  a . w W arszaw ie na d. 
11 (23 ) WrzeŚDia 1867 r. g o d z in ę  10 z  rana. 
Licytacja zaczyn ać  się  b ęd zie  od sum y rur, 
1 4 ,8 2 7  kop . 65  jako 2/ a części szacunku przez 
b ieg łych  w y n a lez io n eg o . P rzystęp u jący  do  l i­
cy tacji obow iązany je s t z ło ż y ć  na sto le  sądo­
w ym  vadiu m  rsr. 2 ,0 0 0  w  b iletach B an k o­
w ych .

W arszaw a d. 21 8 ierp . (2  W rześ.) 1867 r. 
za Pisarza T ryb unału ,

Juljan Św ierczew sk i.
Gdy term in p o w y ższy  d la  braku licytan tów  

spad ł bezsk uteczn ie, przeto T ryb unał wyrokiem  
daty 11 (2 3 )  W rześnia r. b., w yzn aczy ł now y  
term in do o sta teczn eg o  przysądzenia posesji 
Nr. 2 3 0 6 o , w W arszaw ie na dz ień  2 (1 4 ) Paź­
dziern ik a  186 7  r. godzinę 10 z rana. l i c y t a ­
cja zaczynać s ię  będzie od sum y rs. 1 4 ,8 2 7  k. 
65 jak o  */3 częśc i szacunku przez b ieg ły ch  w y ­
n alez ion ego . V adium  z ło ż y ć  należy rs. 2,000 
w biletach  B ankow ych.

W arszaw a d. 13  (25) W rześnia  1867 r. 
za P isarza Trybunału,

Ju ljan  Św ierczew sk i 
P on iew aż term in w yznaczon y na d z ień  2  (14)

I P aź .tz iern U a 1867 r ., d la  braku konkurentów  
spadł b ezsk u teczn ie , przeto T ryb unał w y ro ­
kiem  w tym że dniu zapadłym , w yznaczył nowy  
termin do osta teczn ego  p rzysą .lzeu ia  posesji 

! Nr. 2 3 0 6  a. w W arszaw ie na dzień 3 0  P aźd zier­
nika ( l  l L st^pada) 1867 r. godzinę 10 z ra ­
na, w którym  to term inie licy tacja  zaczynać  
s-ę będzie o i  s my rs. l4 ,8 ż 7  kop. 65  j k o  2/ 3 

BZ> cunku tak są  w yn alezion ego . Vadium  
w y m a ca n e  je s t w sum ie rsr. 2 ,000  w goto  w i- 
ź ł ie .

W arszaw a d. 10 (2 2 ) P ź izier. 1867 r.
P isarz T ryb unału , Radca D woru, Zgó>ski.

dnia) 1867 r. zatw ierd zon ym  wyrokiem  S ą d u
A pelacyjnego daty  3  (1 5 )  S ty czn ia  i S en atu  
daty 5 (1,7) W rześn ia  1668  r., nak aza ł rewizją^, 
taksy w roku 1862 nu rsr. 22 ,261  kop. 5 7 ’/^  
sporządzono), wśród czego b ieg li rew izją  tą do­
p e łn ili dnia 29 L utego (12 M arca) 1868 roku i  
szacu n ek  w yw łaszczonej posesji Ńr. 2 j 0 3 o .  w  
W arszaw ie w >kazali na rsr. 15 ,277 kop. 8 l* /a> 
poczem  T ryb u n ał na iiacją .Sossm ana wycom, 
kiem  d aty  25  Października (6  L istopada) w y-, 
zn a czy ł now y termin do os:ati>cznego przysą ­
dzenia  pow yższej posesji ne dzień 18 ( 3 0 )  L i-, 
stopada 186S r. g o lz .  10 z rana, w k tórym  to  
term inie licy tacja  rozpoczynać się będzie odt 
su m y rsr. 10 ,1 8 8  j s k o  %  części obaiżonegea  
szacun ku. P rzystęp u jący  uo licytacji z łąży  n *  
Stole sądow ym  vadium  w sum ie rs. 2,00Q w g o -  
tow iźnie.

W arszaw a d. 1 (1 3 )  L isto p a d a  1868 r.
P isa rz  T rybunału ,
R adca D w oru , Z górski.

N . D. 7 2 1 3 . P isa rz  T rybunatu  Oywilnego
G ubernji W a rsza w sk ie j w  W arszaw ie • 

S tosow n ie  do art. 6 8 2  K. P  S. w iadom o c*jp- 
ni, iż na żądanie  F ran ciszk i z Krakowsłticlfc 
B erg8ohn  w dow y, po G ab ryelu  B ergsoh n  pożo* 
sta łe j, z w łasnych funduszów  s ię  utrzym ują­
ce j , w L ip sk u , kraju S ask im  z a m ie s z k a łe j ,*  
zam ieszkan ie  prawne do tego  in teresu  i ca łe*  
go postępow ania  sub h astacyjn ego  u S ta n ia ła - , 
w a  R otwanda Patrona przy T ryb u n ale  C y w il­
nym  Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie , w  
W arszaw ie pod Nr. 1779 zam ieszk a łego , o -  
brane m ającej, w poszuk iw aniu  sum y rsr, 
1 ,5 0 0 , z procentem  6% J od d. 12 (24 ) L ip c *  
1 862  r. i kosztów  od M anasa S zń tz , w łaścic ie­
la  nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. .2 0 9 $  
położon j ,  tam że za m ieszk a łeg o , protokółem , 
A n ton iego  T yn ieck iego  K om ornika przy T ry ­
bu n ale  tu tejszym , w d. 24  M arca (5 K w ietnia}  
18 6 6  r. sporządzonym , w drodze sądow ej p rzy ­
m uszonego w yw łaszczen ia , za jętą  i za a reszto ­
waną została:

NIERUCHOM OŚĆ  
w W arszaw ie, pod Nr. 2 0 9 6 , przy u licy  I ł -  
flan dzk iej, w gm in ie  M agistratu  m iasta  W ar. 
szaw y, w cyrkule policyjnym  i ad m in istracy j­
nym  IV . pod ju risd y k cją  S^du P ok oju  O - g a  
i m iasta W arszawy • ydzia łu  I, na g ru n c ie  czy n ­
szow ym , z k tórego  op łaca  s ię  czyn szu  roczn i*  
rs. 5 kop. 4 5  położona, praw em  w łasn ośc i d o  
eg zek w ow an ego  d łu tn ik a  M anasu S z iitz  n a le­
żąca, i w tegoż  posiadan iu  zostająca, p oszuk i­
waną w ierzy te ln ośc ią  k yp oteczn ie  ob ciążon a , 
ogólnej ro z leg ło śc i około  tokci kw adr. 544(k  
zaw ierająca.

N o  gruncie  pow yższej n ieruchom ości s% 
następujące zabudowania:

1. D om  m asiv m urowany, z suterynain i, p i­
w nicam i, o parterze i  p ierw szem  p ię trz e , da­
chów ką k ry ty , dw a kom iny m urow ane D »

j w -
2 . O ficyna drew niana o p arterze i p ierw -  

szem  p iętrze , pod półd ach em  dachów ką k r y ­
tym , z dw om a kom inam i.

3 . O ficyna z drzew a parterow a z m ie szk a ­
niam i poddasznem i, pod p ółd ach em , goatan xi 
krytym , o dwóch kom inach.

4 . S ta jn ia  z drzew a, w słupy zb u d ow an a , 
gontam i kryta.

5 . K loaka pod półdachem , gontam i k ry ta .
, .  6 . O ficyna drew niana pod półdachem , g o n ­
tam i krytym , o jed n y m  bom inie.

I .  K om órki o parterze i p ierw szem  p iętrze  
z drzew a pod pó łd ach em , gontam i krytym .

8. O ficyna parterow a z drzew a dachów ką  
kryta, z dwom a kom inam i.

P ark an  z d esek .
9. O ficyna z drzew a dachów ką kryta , o- 

dw óch kom inach.
10. O ficyna z drzew a o parterze i p ierw ­

szem  p ię trze , deskam i sza low an a, pod p ó td a- 
chem , b lachą  krytym , z dwom a kom inam i.

I I .  K uczka z d esek  blachą kryta.
12. D om ek  z drzew a w p rusk i mur ty n k o ­

w any, p a rterow y , o jed n ym  k om in ie , g o n ta m i  
kryty .

13 K om órka z d e sek  gon tam i k ry ta .
14. K om órki z d esek  pod  półdachem  g o n ­

tam i kryte .
15 . S tu d n ia  balam i cem brow ana z pom pą i  

korbą drew nianą.
16. Podw órze w czę śc i kam ien iem  poln ym  

brukow ane, a w c zę śc i trotu ary ty lk o  bruko­
w ane m ające:

W  n ieru ch om ości tej j e s t  38-m iu lo k a to ­
r ó w  z im ion i n azw isk , oraz ilość  ceny najm n  
uiszcza jących , po szczeg ó le  w akcie za jęc ia  
w ym ien ion ych .

O b szern iejsze  op isan ie  powyż zajętej i z a -  
Are&ztowanej nieruchom ości, znajduje s ię  w a k ­
cie  zajęcia  u sprzedażą d yrygu jącego  S ta n is ła ­
wa R otw anda, Patrona przy T ryb unale  C yw il­
nym  G ubernji W arszaw sk iej w W arszawie, 
w W arszawie pod N -rem  1779 zam ieszkałe­
go , zaś zbiór objaśn ień  i warunki sprze­
daży, w K ancelarji T rybunału  tutejszego w  
W yd zia le  1 z łożon e, przejrzane być m ogą. 

Z ajęcie w kopjacli doręczono:
1 . J W . K alik stow i W i t k o w s k i e m u  P r ezy ­

dentow i m i a s t a  Stołecznego ó a r sz a w y , w  
WarBzawie pod N r. 387  urzędującemu, na  r ę e *  

i L udw ika Sp iner, urzędnika tegoż M agistratu , 
i 2 . Ludw ikowi R utkiewiczowi, p. o. P isa r z *  
i Sądu P ok oju  O |!«  i m iasta W arszaw y, \V y «
I d z ia .n  I , W W arszaw ie pod Nr. 1767 urzędu*. 
' jącem u, na  ręce  w łasne.



Obudwom dnia 25 Marca (6  K w ie t) 1866 r.
W niesione do księgi wieczystej powyż zaję­

te j i zaaresztowanej nieruchomości w W arsza­
w ie d. 26 Marca (7  Kwietnia) 1868 r., zaś w 
dniu dzisiejszym do księg i zaaresztewań w k a n ­
celarji Trybunału tutejszego, na ten cel utrzy­
mywanej wpisane zostało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szaw skiej w W arszawie w W ydziale I-ym w 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu­
giej pod Nr. 549 o godzinie lłl-ej z rana, 
dnia 1 (13) Czerwca 1866 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław  Ro- 
twand, Patron przy Trybunale Cywilnym  
W arszawskim , którego zam ieszkanie je st  wyżej 
Wskazane.

Warszawa d. 8  (20) K wietnia 1366 r.
H. D . Zgórski.

Następnie po odbyciu trzech ogłoszeń wa­
runków sprzedały, w d. 1 (13) Czerwca, 15 
<27) Czerwca i 29 Czerwca (11 L ipca) 1866 
r., Trybunał C yw ilny w W arszawie, wyrokiem  
W tym ostatnim  terminie wydanym, term in do 
przygotowawczego przysądzenia domu Nr. 
2096 w Warszawie na dzień 6 (18) W rześnia  
1866 r. godzinę 10 z rana wyznaczył, termin  
ten  odbędzie się w wydziale I, Trybunału Cy­
w ilnego W arszawskiego, w miejscu zw ykłych  
jego  posiedzeń przy ulicy D ługiej pod N. 549 .

Licytacja w terminie tym rozpocznie s ię  od 
sumy rs. 10,000, którą popierający sprzedaż 
ca  subhastowaną nieruchomość postępuje, zaś 
w terminie ostatecznego przysądzenia, od */3 
części szacunku taksą biegłych wykryć się  
mającego.
 ̂Warszawa d. 30 Czerwca (1 2  Lipca) 1866 r.

Pisarz Trybunału,
R. D. Zgórski.

W terminie powyżej oznaczonym, odbytem  
zostało przygotowawcze przysądzenie nieru­
chomości w W arszawie pod Nr. 2096 położo­
n ej, i takowa przygotowawczo Stanisławowi 
Rotwandowi Patronowi, za sumę rs. 10,000  
przysądzoną została, termin zaś do jej ostate­
cznego przysądzenia na d . 2 (14) Listopada  
1866 r. oznaczony, który dla zaszłych sporów 
n ie  odbył się. N astępnie Trybunał Cywilny 
w W arszawie wyrokiem w d. 2 (14) Lutego  
1868 r. z ilacji wydanym, nowy termin do o- 
atatecznego przysądzenia rzeczonej nierucho­
m ości na d. 1S (28) Kwietnia 1868 r. godzinę 
10 z rana, w miejscu swych posiedzeń pod N. 
5 4 9  w wydziale I , oznaczył.

Licytacja w terminie tym rozpocznie się od 
a/j części szacunku taksą biegłych wykryć 
aię mającego.

Warszawa d. 3 (15) Lutego 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Termin powyżej oznaczony, spełzł bezsku­
tecznie, następnie Trybunał Cywilny w War­

sz a w ie , wyrokiem z ilacji w d. 29 Październi­
ka (10  Listopada) 1868 r. wydanym, nowy 
termin do ostatecznego przysądzenia nieru­
chomości w Warszawie pod Nr. 2096 położo­
nej, na d. 10 j22) Grudnia L868 r. godzinę 10 
z rana, w miejscu swych posiedzeń pod Nr. 
5 4 9 , w wydziale I, ozuaczył.

Licytacja w terminie tym rozpocznie się od 
sumy rs. 10,799, kop. 10% , jako %  części 
szacunku taksą biegłych wykrytego.

W arszawa, d. 1 (13) Listopada 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N D . 7140. P isarz Trybunatu Cywilnego
w Warszawie..

Stosownie do art. 682 K. P. S . wiadom o 
czyni, iż na żądanie Wincentego Gawrońskiego 
U rzędnika Banku Polskiego, w W arszawie  
jo d  Nr. 541 zam ieszkałego, a zam ieszkanie 
prawne do tego interesu i całego postępowania 
subhastacyjnego, u Teodora Łąckiego, A dw o­
kata przy Sądzie Apelacyjnym  Królestwa 
Polskiego w W arszawie pod Nr. 1775 zam ie­
szkałego, obrane mającego, w poszukiwaniu  
sumy rs. 9oO, z procentem 5% , < d dnia 23 
Lipca 1865 r. liczącym się i kosztów od A da­
ma Hreczyna obywatela, właściciela nierucho­
mości w Warszawie przy ulicy P iekarsk iej, 
pod Nr. 124 położonej, zaś w Pradze przy 
W arszaw ie , pod Nr. 207 zam ieszkałego, proto­
kółem Antoniego Onufrego Szadkow skiego, 
K om łrnika przy Sądzie Apelacyjnym K róle­
stwa Polsk iego, w d 9 (2 i)  Września 1863 r. 
sporządzonym, w drodze sądowej przymuszo­
nego wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną

* 0 8 t . l a :  n i e r u c h o m o ś ć

w Warszawie, przy ulicy P  ekarskiej, pod Nr. 
124, w cyrkule policyjnym  i administracyj­

nym  I, wjuriadykcji Sądu Pokoju Okręgu i 
miasta W arszawy, W ydziału I, na gruncie 
dziedzicznym  położona, prawem własności do 
egzekw ow auego dłużnika Adama Hreczyny 
należąca, i w jego posiadaniu zostająca, po­
szukiwaną wierzytelnością bypotecznie obcią­

żona.
Na gruncie tej nieruchomości są następujące  

zabudowania:
1. Kamienica masiv murowana o dwóch 

piętrach i trzeci' m facjatowem, dach w poło­
wie dachówką, a w drugiej połowie blachą kry­
ty , dwa kominy murowa .e mająca.

2. Oficyna murowana pod półdachem, da­

chówką halenderką kryta, dwa kom iny m u­
rowa ne mająca.

3 . Komórka z desek, deskami kryts, pod 
półdachem.

4. K loaka z desek, dachówką holenderką 
kryta.

Podwórze brukowane kamieniem polnym, w 
środku którego urządzony je s t  dół na wapno, 
deskami przykryty.

W nieruchomości tej jest 13 lokatorów, z 
imion i nazwisk, oraz cenę najmu uiszczają­
cych, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zayętej i zaa­
resztowanej nieruchom ości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodola. 
Ł ąckiego, Adwokata przy Sądzie ApeiaOl 
cyjnym Królestwa Polsk iego w W arszawie 
pod N. 1775 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w kancelarji Trybunału  
tutejszego w W ydziale I. złożone przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . K alikstew i W itkowskiemu, Prezy­

dentowi m iasta Stołecznego W arszawy, w 
W arszawie pod Nr. 462  urzędującemu, na 
ręce Jana Zalew skiego urzędnika tegoż M agi­
stratu.

2 . Felicjanowi Stępkowskiem u, Pisarzowi 
Sądu Pokoju O gu i miasta Warszawy W ydzia­
łu I. w W arszawie, pod Nr. 1767 urzędującemu 
na ręce własne.

Obudwom dnia 16 (28) W rześnia 1863 r.
W niesione do księgi wieczystej powyż za­

jęte j i zaaresztowanej nieruchomości w W ar­
szawie dnia 29 Października (10 Listopada)
1863 roku, a w dniu dzisiejszym  do księg i 
zaaresztować w Kancelarji Trybunału tutej­
szego, na ten cel utrzymywanej wpisane zo­
stało.

•Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w W arszawie w W ydziale I-szym ,w  
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 2 (14) 
Stycznia 1864 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.

Warszawa, d. 11 (23) Listopada 1863 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawek ej 
w W arszawie, dnia 12 (24) Listopada 1863 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu w d. 2 (14) S tycznia. 16 (28) 

S tyczn ia  i 30 S tycznia ( U  L utego) 1864 r. 
trzech  p u b likacji zbioru ob jaśn ień  ji warunków 
sprzedaży  n iernchom ości N r. 124 w W arsza­
wie położonej, T rybunał tu te jszy  wyrokiem da- 
t y  30 S tyczn ia  (11 L utego) 1864 r. zapadłym , 
w yznaczył term in  do przygotow aw czego p rzy ­
sądzenia rzeczonej nieruchom ości na  d. 3 (15) 
K w ietń ia  1864 r .  godzinę 10 ran o , lecz ta k o ­
wy odbytym  nie został.

N astępnie wierzyciel hypoteczny sumy rsr.
4 ,6 0 0  z procentem Jan Fryderyk Otlewski, 
A sesor K olegjalny, w W arszawie pod Nr. 69 
zam ieszkały, wydał nakaz subhastacyjny Ada­
mowi Hreczynie, właścicielowi nieruchomości 
N. 124, w W arszawie pod d. 15 27) Sierpnia
1864 r. przez Antoniego Onufrego Szadkow ­
skiego Komornika przy Sąazie Apelacyjnym  
i wystąpił przed Trybunał tutejszy, o upoważ­
nienie. go do dalszego popieiania subhastacji 
w miejsce W incentego Gawrońskiego, jakoż 
Trybunał wyrokiem daty 31 Sierpnia (:2  
Września) 1864 r. zapadłym, upoważnił Ot- 
lewskiego do dalszego popierania subhastacji 
nieruchomości Nr. 124 w W arszawie, a na­
stępnym znów wyrokiem daty 23 Gradnia (4 
Stycznia 1866/7 r. zapadłym, nakazał oszaco­
wanie nieruchomości rzeczonej N. 124 i biegłych  
z urzędu mianował, którzy po wykonanej przy­
siędze taksę nieruchomości Nr 124 sporzą­
dzili i takową w d. 1 (13) Października 1868  
r. w Kancelarji P isarza Trybunału wydziału 
I, złożyli, ustanawiając wartość niciuchomości 
na rs. 4 ,463 kop. 23% .

Trybunał w ięc wyrokiem ilacyjnym  daty 10 
(22) Października 1368 r. na żadanie Jana j 
Fryderyka O tlew skiego zapadłym, wyznaczył ! 
termin do przygotowawczego przysądzenia 
nieruchomości Nr. 124, w Warszawie położo­
nej, na d. 18 (30) Listopada 1868 r. godzinę 
10 rano, który się odbędzie w miejscu zwy­
kłych posiedzeń Trybunału Cywiinego w W ar­
szawie w W ydziale I, pod Nr. 549, przy ulicy 
D ługiej.

Gdy Adam Hreczyna nieruchomość Nr. 124 
sprzedał Andrzejowi Klińskiemu obywatelowi 
w Warszawie pod Nr. 2558 zamieszkałemu, 
przeto działanie subbastaeyjne przeciwko obu­
dwom jest popierane, a ponieważ Adam H re­
czyna życie zakończył, przeto dalsza konty­
nuacja przeciwko jeg o  sukcesorom jako  to: 
A gnieszce H reczyna wdowie, w imieniu wła- 
gnern, oraz jako matce i głównej opiekunce 
nieletnich dzieci: Leok adji-W  a lerji, F lorenty- 
ny-Marjanny córek i Tytusa syna Hreczynów, 
uczynioną została.

Sprzedażą obecną w imieniu Jana Frydery­
ka G ilewskiego, dyryguje Teodor Łącki, Obroń­
ca przy W arszawskich Departamentach R z ą ­

dzącego Senatu, w W arszawie przy ulicy S-to  
Jerskiej pod Nr. 1776 zam ieszkały, u którego 
wierzyciel Otlewski zam ie-zkanie prawne do 
całego postępowania subhastacyjnego sobie 

! obiera.
i Licytacja w terminie przygotowawczego  
■ przysądzenia aacznie się od sumy rs. 3 ,000, 
i jako  szacunku przez popierającego snbhasta- 
j cją W incentego Gawrońskiego podanego, zaś 
i w terminie ostatecznym  od % części szacun- 
i ku przez b ieg ły ih  w taksie sądowej w ynale.ć  
i się  m ianego, to jest od sumy rs. 2,975 kop 
i  4 8 Vj jako  %  części taksy.

W aiszawa dnia 14 (26) Października 1868 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

N . D . 7214.
Podpisany Obrońca p rzy 'W arszaw sk ich  

D epartam entach R ządzącego Senatu w W ar­
szaw ie, pod Nr. 1773 zam ieszkały , na rzecz  
Marji z Pruskich i jej m ęża A polinarego  
K em palskiego, obyw atela w A nielin ie Okręgu  
B rezińskim  zam ieszkałych , d zia ła jący , o g ła ­
sza , że  na podstaw ie dwóch wyrokow:

Jednego w dniu 3 (15) G rudnia 1864 r na­
kazującego sprzedaż.

Drugiego w dniu 2 (1 * i Października 1865 
r. zatw ierdzającego opinję w zględem  niem o­
żn ośc i dzia łu  w nuturze i taksę, obu z p .- 
wództwa rzeczonych  K em palskich, przeciw  
K azim ierzow i Pruskiem u obyw atelow i, im ie­
niem  w łasnem  i jako ojcu, a zarazem  g łó ­
wnemu opiekunow i, na rzecz  nieletnich: K a­
z im ierza , W an d y, B olesław a i S te fa n a , 
czw orga dzieci swych czyniącem u w Zelgo- 
szczy , tud zież Janowi B ieńkow skiem u oby­
w atelow i, jako przydanem u opiekunow i praw 
pow yższych  n ieletn ich , pilnującem u w K lę ­
k u , nakon iec p ełnoletn iem u W ładysław ow i 
Pruskiem u, obyw atelow i w D obieszkow ie, 
w szystk im  w Okręgu B rezińskim  m ieszk a­
jącym  , przez N ikodem a B ogusław sk iego  
A dw okata, w W arszaw ie pod Nr. 1771 za­
m ieszk ałego , bronionym  pozw anym , w T ry­
bunale Cywilnym W ydziału  II w W arszaw ie, 
oczn ie zap ad łych , w ystaw ia się  na publicz­
ną w drodze dzia łów  sprzedaż.

Folw ark, czy li w łaściw ie K olonja
A  N I E  L  I N , 

w dobrach Sierzni Okręgu B rezińskim  po­
łożona . prawem wieczysto-czyŁ gzowym do 
pow ódki i pozw anych należąca, rozleg łośc i 
w łók  8, morgów 25, prętów  83, m ary nowo- 
polsk iej, zaw ierająca i sk ładająca się: z  o- 
grodu ow ocow ego, tud yn k u , w którym się  
m ieści spichrz, drwalnia, stajnia, wozownia, 
bbora i ow czarnia, stodoły  o dwóch k lep i­
skach  z p iw nicą murowaną i dostaw ioną do 
niej szopą , trzech  domów m ieszkalnych zwa­
nych czw orak am i, studni nieużywalnej i 
chlew ka bez dachu, czego w szystk iego sz cze ­
gółow y op is w relacji i taksie  b iegłych, pod  
dniem  12 (24) L ip ca  1865 r. sądow nie d o p e ł­
nionej.

Sprzedaż odbywać się  b ęd zie  w m iejscu  
posiedzeń  Trybunału Cywilnego w  W arsza­
wie pod Nr. 549, przed Delegowanym  J ó ze ­
fem Sztaodyng erem  S ęd zią  za popieraniem  
podpisanego, u którego w m ieszkaniu lub w 
K ancelarji P isarza  Trybunału W ydziału  II 
m ożna pow ziąść wiadomość.

Zbiór objaśnień i warunków, ogłoszony zo­
sta ł w dniu 4 (1 6 )  M arca 1866 r. term in zaś 
do przygotow aw czego przysądzenia, oznaczo­
ny je s t  na dzień  15 (27) K w ietnia 1866 r. go ­
dzinę 9% rano.

L icytacja zaczn ie  s ię  od sumy r?r. 11,070, 
czy li z łp . 73 ,8c0 , jako w artości oszacow a­
niem  wykrytej.

J ó ze f  Chróścicki.
P o odbyciu przygotow aw czego i niedojściu  

z braku licytantów , term inu ostacz'nego przy­
sądzenia n a  dzień 12 (24) Maja ozn aczon e­
go, Trybunał wyrokiem  16 (z8 ) Maja r. b. 
zapadłym , nowy term in do stanow czej sp rze­
daży kolonji A nielina od zn iżonego szacu n ­
ku rsr. 7,380, na dzień 1 (13) Czerwca 1866 
r. godzinę 5  /., z południa p rzezn aczy ł, o 
czem  ch ęć kupna m ających zawiadamia.

J ó z e f Chróścicki M ecenas.
W term inie pow yższym  odbyło się  o sta te ­

czn e przysądzenia folwarku, a w łaśc iw ie  ko­
lonji A n ielin , w dobrach Sierzni Okręgu  
B rezińskim  p ołożonej, która przysądzoną  
zo sta ła  b. Patronow i K lock iew iczow i na  
rzecz  W ład ysław a  P ruskiego za  sum ę rsr. 
7,550, jako najwyżej postąp ion e licytum . 
Gdy jed nak że p lus-licytant ten w term inie  
prawem i warunkami licytacyjuem i zakreślo­
nym, zadosyć uczynienia warunkom sprzeda­
ży P isarzow i Trybunału Cywilnego w W arsza­
w ie n ie uspraw iedliw ił i tem  sam em  wyroku  
adjudykacyjnego n ie w yjął, J en ta  l-o  ślubu  
M uszkat, obecnie M unisza B loch  handlują­
cego żona. w łaśc ic ie lk a  d ysty lam i pod firmą 
Jen ty  M uszkat, w W arszaw ie pod N r 2444  
prowadzonej, w asysten cji i za  upow ażnie­
niem  m ęża czyniąca, czyli oboje m ałżon ko­
w ie B loch  w W arszaw ie pod Nr. 2444 zam ie­
szkali, a zam ieszkanie prawne do tego in te ­
resu i ca łeg o  postępow ania subhastacyjnego  
u A leksandr K rauschar Patrona przy T ry­
bunale Cywilnym w W arszaw ie pod N r.

, 2257 C. zam ieszk ałego , obrane m ający, w  
poszuk iw ania  przynależnej jej od K azim ie­
rza Pruskiego w sp ó łw łaścic ie la  sumy rsr.
3 ,600  z  procentem , p ozyskali św iadectw o  
P odpisarza Trybunału Cywilnego w W arsza- 
w e z dnia 12 (24) W rześn ia' 1868 r. niedo­
p ełn ien ie  warunków stw ierdzające i na pod­
staw ie takow ego, oraz z m ocy art. 737 i w 
K. P. S. przed sięw zię li relicytację kolonji 
A n ielin  na resico  W ładysław a Pruskiego o- 
byw atela w D obieszkow ie , O kręgu B reziń- 
skim zam ieszkałego.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży odbędzie s ię  w dniu 15 
(’27) Października 1868 r. o godzin ie 10 z  ra­
na luo za  przyw ołaniem  spraw y z wokandy  
subhastacyjnej w W ydziale II Trybunału Cy­
w ilnego w W arszaw ie, w m iejscu  zw ykłych  
posiedzeń  przy u licy  D ługiej pod Nr. 549.

Postępow aniem  relicytacyjnem  kieruje  
A lek san d er Krauschar, Patron przy T rybu­
na C yw ilnym  w W arszaw ie, k tórego zam ie  
szkanie pow yżej w skazane  

W arszaw a dnia 12 (24) W rześnia 1S68 r.
A leksander K rauschar, Patron.

W  term inie pow yższym  odbyła się  pierw ­
sza  publikacja zbioru objaśnień i warunków  

J relicytacji' folwarku czyli w łaściw ie kolonji 
A nielin , pbczem  T rybunał Cywilny w W ar­
szaw ie termin do drugiego og łoszen ia  a  z a ­
razem  przygotow aw czego przysądzenia r z e ­
czonej k o lon ji na dzień 29 Październ ika ( io  
L istopada) 1868 r. godzinę 10 z rana ozna­
czy ł. Term in ten o d b ę d z e  się  w tem że oo i 
poprzedni m iejscu, a licytacja rozpoczn ie s ię  
od sum y rs. 4920 jako dwóch trzecich czę-  
śc i oznaczonego wyrokiem Trybunału Cywii­
nego z dnia i (13) Czerwca 1868 r. szacunku. 

W arszaw a d. 15 (27) Październ ika 1868 r.
A leksander K rauschar, Patron.

_ Następnie po odbyciu w dnią 29 Paździer­
nika (10 Listopada) 1868 r. drogiej publikacji 
a zarazi m przygotowawczego przysądzenia re* 
licytowanego folwarku, a właściwie kolonji 
Anielin; Trybunał Cywilny wyrokiem w tvmte- 
dniu wydanym, termin do ostatecznego przy­
sądzenia tejże realności, n ad zień  28 Lietopa- 

a (10  Grudnia) fc. r. godzinę 10 z rena wy­
znaczył. Termin ten odbędzie się w temże co 
i poprzednie m iejscu, a licytacja rozpocznie- 
się  od sumy rs. 5 ,033 kop. 33'/.,. jako %  czę- 
ści szaounku przez W ładysława Pruskiego po— 
stąpionego.

Warszawa d. 29Paźdz. (lO L istop .) 1868 r.
Aleksander Krausbar, Patron.

N  D .  7156 ,  HuMUAbHUKb
r o p u a t u  Ok  p y ra .
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i “ N. D. 7288. Kom ornik p r z y  T r y b u n a ł .
Cywilnym w W arszau  ie.

Podaje do wiadomości publicznej, i i  pra­
wnie zajęte dochody nieruchomości Nr. 1236, 
w Warszawie, połeżonej przy ulicy Pańskiej 
na lat trzy, poczynając od dnia i Stycznia 
1869 r., do dnia 1 Stycznia 1872 r. przez pu­
bliczną licytację wydzierżawione będą

Termin do odbycia licytacji przed podpisa- 
sanym Komornikiem na gruncie tejże nieru­
c h o m o ś c i  na dzień 18 (30) Listopada 1863  
r. godzinie 11 z rana oznaczony został.

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 300, 
warunkami postanowionej, a vadium do tej 
licytacji wynosi rsr 50.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane 
w Kancelarji czyniącego Komornika, w domu 
N r 549 o. w Warszawie, kaźdodziennie z  wy­
jątkiem świąt uroczystych.

M arkiew icz  Komornik.

''"’ N. D . 7242. Prawnie zajęte ruchomości, 
jako to: różne meble, lustra, zegar, świecznik  
i lichtarze mosiężne, landszafty, żelazko do 
prasowania, rądel, garderoba i bielizna m ęz- 
ka, oraz książki żydowskie, w W arszawie na 
targu Grzybów zwanym, w dniu 4 ( 1 6 )  Listo­
pada r. b. o godzinie 12 w południe, a lustro, 
kołdry, pas krzyżowej roboty, p r z y c is k  i t, 
p., na targu Sw. Aleksandra w dniu 8 (20) t. 
m i r. o godzinie 10 z rana, przez publiczną 
licytację sprzedane będą.

W arszaw a dnia 1 13) L istopada 1863 r.
Napoleon M ierkoirskt K om orn ik .
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